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na najbliższą pięciolatkę
We wczorajszym, czwartym dniu obrad IX Zjazdu Nie­

mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności trwała dalsza dysku­
sja nad sprawozdaniem Korni tetu Centralnego partii, które

»Ty!ko piosenki i gitara? $ Przy
bliżanie Polski
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Uchwała KC KPZR
i rządu ZSRR

Obradowało Prezydium Rządu

H. Sindermann przedstawił wytyczne KC SED

Ambitne plany NRD Dwa dni we Włoszakowicach
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Związek Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska”. Przyjęcie 
takiego modelu organizacyjnego 
pozwoli na wydatne usprawnie­
nie pracy handlu, likwidację wie 
lu pośrednich ogniw zarządzania 
oraz zbliżenie organizacji handlo­
wych. do konsumenta.

Dla zapewnienia warunków 
dobrego zagospodarowania 
gruntów przejętych w ubieg­
łym roku przez Państwowe 
Gospodarstwa Rolne Prezy­
dium Rządu podjęło decyzje 
umożliwiające m. in. przyspie

Dokończenie na str. 2
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Gmina ludzi dzielnych

OCENA GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ W BUDOWNICTWIE © USPRAW­
NIENIA W PRACY HANDLU 0 ANALIZA ZAGOSPODAROWYWANIA 
GRUNTÓW PRZEZ PGR-y © DECYZJE ZAPEWNIAJĄCE SPRAWNOŚĆ 

BUDOWY HUTY „KATOWICE”

KC KPZR i Rada Ministrów 
zsrR powzięły uchwałę „O 
Łątkowych przedsięwzię­

ci w celu zapewnienia zbio 
olcnów. dostaw produktów 

lrU i pa« W roku 1876”. 
Uchwała stwierdza m. in., 

ie pomyślne przeprowadzenie 
zbioru plonów, wykonanie i 
^kroczenie planu skupu 
zbóż i innych płodów rol­
nych, znaczne zwiększenie za­
patrzenia w pasze, realizacja 
pianowych dostaw maszyn 
żniwnych, są najważniejszym 
udaniem Ogólnopaństwowym.

PAP

21 bm. odbyło się posiedze­
nie Prezydium Rządu, na któ­
rym rozpatrzono kierunki 
prac mających na celu bar­
dziej racjonalne i oszczędne 
zużycie materiałów i surow­
ców w budownictwie. Podjęto 
decyzje wykonawcze, związa­
ne z wprowadzeniem w życie 
przyjętych uprzednio przez 
rząd ustaleń usprawniających

organizację i funkcjonowanie 
handlu wewnętrznego. Omó­
wiono także zagadnienia doty 
czące zagospodarowania grun 
tów przez PGR-y oraz zapew 
nienia odpowiednich warun­
ków dla terminowej realizacji 
zadań na terenie budowy hu­
ty „Katowice”.

Kierując się uchwałami VII 
Zjazdu i II Plenum KC PZPR 
oraz decyzjami rządu w spra 
wie zwiększenia efektywności 
w wykorzystaniu zasobów su 
rowcowych i materiałowych 
w gospodarce, Urząd Gospo­
darki Materiałowej wspólnie 
z Ministerstwem Budowni­
ctwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych opracował kom­
pleksowy program oszczęd­
nego zużycia materiałów w bu

wygłosił I sekretarz KC Erich

Sprawozdanie to zawierało 
pwnież wszechstronny, mar­
ksistowsko - leninowski pro­
gram dalszego kształtowania 
rozwiniętego socjalistycznego 
ustroju i tworzenie podstawo­
wych warunków dla przejścia 
w NRD do komunizmu.

W piątek, po pierwszych gło 
sach dyskusji, członek Biura 
Politycznego i przewodniczący 
Rady Ministrów NRD Horst 
Sindermann przedstawił opar­
ty na tym programie partii, 
projekt tez dla dalszego rozwo 
ju gospodarki narodowej NRD 
w latach 1976—1980. Projekt 
tez ogłoszony w styczniu br. 
był przedmiotem jpowszech- 
nej dyskusji w NRD. Napłynę 
la w-elka ilość propozycji, pro 
jektów zmian i uzupełnień. Ko 
mitet Centralny SED, po roz­
ważeniu nadesłanych uwag, 
dokonał odpowiednich popra­
wek i wczoraj Horst Sinder­
mann projekt ten przedstawił

Zjazdowi, jako najwyższe­
mu gremium partii, do ostate 
eznego zatwierdzenia.

Obszerny ten dokument za- 
wiera precyzyjne określenie 
fPokczno-politycznych celów 
Jakie NRD powinna osiągnąć w 
najbliższym 5-Ieciu. O wielko- 
S4 tych celów i zadań świad-

Honecker w ub. wtorek.
czą m. in. takie dane jak pla­
nowany do 1980 r. wzrost do­
chodu narodowego o 40—43 
mld. marek. Wzrost przemysło 
wej produkcji towarowej o 
2,8 mld. corocznie (w latach 
71—75 wynosił on 2,1 mld. ma 

Dokończenie na str 2

downictwie. Określono w 
konkretne zadania, które 
leży zrealizować w tym 
w latach 1976 — 80 oraz 
runki dalszych prac — 
1990 roku.

Przed uchwaleniem
nowego statutu

Ligi Czerwonego Krzyża 
w dniach od 26 do 28 ma- 

a br. odbęoz;e się w War- 
^awie narada konsultacyjna 
^rownictw stowarzyszeń 

ci^7°ne8° Krzyża krajów so 
J ^stycznych. W konferencji, 
‘ Sanizowanej p0 raz pierw- 

kŁ .^rzez Polski Czerwony 
k yz> wezmą udział wszyst- 
£.° skwarzymżenia Czerwone 
•?*rzyża europejskich kra- 
tak' SCc^a^styeznych; zostały 
P _ 7c z a P r 0 s z one st o w ar z y s ze 
L, . ^rwonego Krzyża Mon- 

Republiki Ludowej, 
Statycznej Republiki 
st: .amu» Kuby i Koreań-

■5J Republiki Ludowo-De- 
^atycznej.
renc'^’^™ tematem konfe- 
stafm, V?z5e projekt nowego 
tS^ C. K. Przeaysku- 
zbec***^ teg0 Protestu jest nie 
$;□ Pe Przed nadzwyczajną se 
C vaay,Pełnomocników Ligi 
się ” ^óra jesienią odbędzie 

i będzie P<>- 
wyłącznie sprawie

680 statutu. (PAP)

Wspólne obrady 
centralnych instancji 
ruchu młodzieżowego
Skonkretyzowaniu najbliż­

szych i perspektywicznych 
kierunków pracy ruchu mło­
dzieżowego, wynikających z 
postanowień Kongresu Mło­
dzieży Polskiej poświęcone by 
ło 21 bm/w Warszawie współ 
ne plenarne posiedzenie Rady 
Głównej FSZMP, zarządów 
głównych: ZSMP i SZSP oraz 
Rady Naczelnej ZHP. W obra 
dach uczestniczył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch.

W trakcie posiedzenia oce­
niona została przeszło trzylet 
nia działalność ideowo-wycho 
wawcza i społeczno-produk- 
cyjna Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży 
Polskiej.

Uczestnicy posiedzenia wy­
brali nowy, 17-csobowy korni 
tet wykonawczy Rady Głów­
nej FSZMP, w którego skład 
weszli przedstawiciele wszy­
stkich środowisk młodzieży.

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
przyjęte w programie kierunko­
we wytyczne. Podkreślając wiel­
kie społeczne i ekonomiczne zna 
czenie tej problematyki zobowią­
zano resort budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych 
oraz inne zainteresowane tym 
problemem resorty i ogniwa za­
rządzania do podjęcia odpowied­
nich działań na rzecz zastosowa­
nia w praktyce gospodarczej u- 
staleń zawartych w tym dokumen 
cie. Zalecono również dokonanie 
oceny już osiągniętych efektów 
w tej dziedzinie w rezultacie rea 
lizacji postanowień rządu sprzed 
dwóch lat.

Na posiedzeniu rozpatrzono i 
akceptowano projekty decyzji, 
związanych z przewidywanym 
wprowadzeniem w życie z dniem 
1 lipca br. zmian w organizacji 
funkcjonowaniu handlu wewnętrz 
nego. Polegają one w generalnym 
zarysie na utworzeniu trzech 
wielkich pionów handlowych o 
ściśle rozgraniczonych kompeten­
cjach. I tak Centralny Związek 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” przejmie na terenie miast 
całość handlu artykułami żywno­
ściowymi, gastronomię i prze­
twórstwo spożywcze. Odrębny 
pion handlu państwowego zajmie 
się w miastach zaopatrzeniem lud 
ności w artykuły przemysłowe w 
szerokim tego słowa znaczeniu.

Rynek wiejski będzie w całości 
obsługiwany przez -jedną organi-

Wielki festyn 
„Głosu Wielkopolskiego"
Dzisiaj — z okazji Dni Kul 

tury, Oświaty, Książki i Pra­
sy — rozpoczyna się we Włc 
szakowicach w woj. leszczyń­
skim dwudniowy festyn 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIE­
GO”.

W sobotę i niedzielę, 22 i 
23 maja br. odbędzie się we 
Włoszakowicach wiele imprez, 
m. in. spotkania dziennikarzy 
„Głosu” z mieszkańcami kil­
ku wsi; spotkanie przedstawi­
cieli zespołu redakcyjnego na 
szego dziennika z aktywem 
gminy Włoszakowice; atrak­
cyjne występy zespołów artys­
tycznych; zawody sportowe.

Zorganizowany zostanie wiel 
ki kiermasz książek i artyku­
łów handlowych. (Na str. 3 za 
mieszczamy artykuł pt. „Gmi 
na ludzi dzielnych”).

☆
W Kostrzynie w wojewódz­

twie poznańskim, niedziela 23 
bm. przebiegać będzie pod zna 
kiem święta „Exprcssu Po­
znańskiego”. Z kolei w Turku 
w województwie konińskim, 
w sobotę i niedzielę 22 i 23 
bm. zorganizowany zostanie 
ogólnopolski festyn odbywają 
cy się pod patronatem Ko­
mendy Głównej Straży Pożar­
nych, Zarządu Głównego 
Ochotniczych Straży Pożar­
nych, Polskiego Radia oraz 
redakcji „Gromada — Rolnik 
Polski, (bran)

Wczorajszy

H. Hartnick powiększył
przewagę nad S. Szozdę

XI etap składał
się z dwóch podetapów. Naj­
pierw kolarze pokonali ze 
wspólnego startu trasę o dłu­
gości 113 km Frankfurt — 
Forst. Drugim podetapem by­
ła jazda indywidualna na czas 
Forst — Cottbus (24 km).

Taki sposób rozegrania eta 
pu wprowadził spore zamie­
szanie zarówno wśród zawód 
ników jak i wszystkich osób 
towarzyszących Wyścigowi, z 
komisją techniczną włącznie. 
Jeszcze na starcie we Frank­
furcie kolarze nie wiedzieli, 
czy za zwycięstwo na pierw­
szym podetapie dostaną boni 
fikaty. Dopiero w trakcie jaz 
dy przez radio Wyścigu po­
informowano ich, że nie będą 
przydzielane żadne bonifikaty 
czasowe za zwycięstwo na 
pierwszym podetapie, a kolej 
ność zawodników na XI eta­
pie ustalona zostanie po jeź- 
dzie indywidualnej na czas (o 

* zwycięstwie etapowym zade-

cydują łączne czasy obu pod­
etapów).

W tej konkretnej sytuacji 
kolarze nie kwapili się do 
energiczniejszej jazdy na 
pierwszym podetapie, rezer­
wując siły na decydującą fa­
zę etapu rozgrywaną po po­
łudniu. Tylko jeden zawod­
nik Rumun Romascanu uzys­
kał dzięki indywidualnej ak­
cji przewagę 13 sekund i za­
liczona mu ona zostanie do 
łącznej klasyfikacji Xl etapu. 
Pozostałych 78 zawodników 
finiszowało razem i wszyscy 
uzyskali ten sam czas. Warto 
nadmienić, że najszybciej z ca 
łego peletonu linię mety mi­
nął Szozda.

Na trasie pierwszego pod- 
etapu nie działo się nic cie­
kawego. Kolarze walczyli je­
dynie o sekundowe bonifika­
ty na dwóch lotnych pre­
miach. Kolejność na nich by-

Dokończenie na str. 6

Przewodniczącym Rady
Głównej FSZMP wybrany 
został ponownie członek Se­
kretariatu KC PZPR — Zdzi 
sław Kurowski.

Wysoką ocenę kierownictwa 
partii dla dotychczasowego do 
robku FSZMP przekazał uczę 
stnikom obrad Edward Ba- 
biuch, który scharakteryzował 
najważniejsze społeczno-poli­
tyczne, gospodarcze i ideowo- 
wychowawcze zadania stojące 
przed ruchem młodzieżowym, 
w dążeniu do pomyślnej rea­
lizacji programu rozwoju kra 
ju nakreślonego przez VII 
Zjazd PZPR.

Na plenum omówiono również 
zadania ruchu młodzieżowego w 
organizacji tegorocznego, letnie­
go wypoczynku dzieci i młodzie­
ży oraz zaznajomiono się ze sta­
nem przygotowań do mającego 
się odbyć — w Warszawie — w 
drugiej połowie czerwca br. euro 
pejskiego zgromadzenia młodzieży 
i studentów, na którym spotka 
się ok. 1500 przedstawicieli mło­
dzieży z niemal wszystkich kra­
jów naszego kontynentu, (i AP)

zację handlową Centralny

godnia
ssst8SiBzxs3saassinm^a!SS!!isBK^sssssssszg^

i

Kultura kwitnie majem
Maj w naszym kraju ma wiele najróż­

niejszych barw i zdarzeń. Dla jed­
nych jest to wiosenna pora pierw­

szej, soczystej zieleni, dla innych — czas 
matur, czyli wchodzenia ze szkolnych lat 
w dojrzałość. To także okres wiosennego 
porządkowania i upiększania miast, wsi i 
osiedli (najbardziej spontanicznie objawi-
ło się to społeczne działanie
minioną niedzielę — w Dniu
nu Partyjnego). Miłośnikom sportu

w
Czy- 
maj

kojarzy się z emocjami kolarskiego Wyś­
cigu Pokoju, a każdemu z nas, niemal bez 
wyjątku — z Dniami Kultury, Oświaty, 
Książki i Prasy. Bo jest to przecież pora 
wielkiego kulturalnego ożywienia.

Tegoroczne Dni są imprezą o ogrom­
nym rozmachu. Mają już swoją tradycję 
— odbywają się po raz trzydziesty. Trud­
no dziś wyobrazić sobie majowy krajobraz 
polskich miast i wsi bez kulturalnych fe­
stynów, kiermaszów książek, bez koncer­
tów, wystaw i spotkań z aktorami, z ludź­
mi pióra. Jest to najpełniejsza i najpow­
szechniejsza forma prezentacji kultury.

We wszystkich środowiskach organizo­
wane są imprezy kulturalne. Odbywają się 
one w świetlicach i klubach (jest ich w 
Polsce około 24 000), w wielkich i małych 
domach kultury (mamy ich ponad 900), w 
parkach i na placach. Miejscem spotkań 
są również placówki biblioteczne, które w 
bieżącym roku — w „Roku Bibliotek i 
Czytelnictwa” — mają szczególnie ożywio­
ny rytm pracy z książką i z czytelnikami. 
Imprezy majowych Dni adresowane są 
głównie do ludzi pracy, zwłaszcza do ro­
botników wielkich zakładów przemysło­
wych. Korzystanie z dóbr kultury i współ­
tworzenie nowych jej wartości jest bowiem 
istotą realizowanego obecnie programu 
„Sojusz świata pracy z kulturą i sztuką”.

W kalendarzu Dni Kultury, Oświaty,
Książki i Prasy są również dni rzec
można — tematyczne. Był więc już m. in. 
„dzień prasy” (w Polsce ukazują się 1243 
tytuły gazet i czasopism, których jednora­
zowy nakład wynosi 35,7 min, w tym oko­
ło 10 min stanowią dzienniki), „dzień do­
mów kultury i artystycznego ruchu amator-

skiego”, „dzień wiejskich domów kultu­
ry", a w czwartek. 20 bm — „dzień regio­
nalnych towarzystw kulturalnych”. Podkre­
śla się w ten sposób społeczną rolę róż­
nych działań dla oświaty i dla kultury. 
Wielkie zasługi w tej dziedzinie mają np. 
polskie towarzystwa regionalne, które czer 
piąć z dorobku przeszłości, z najżywszych 
postępowych i patriotycznych tradycji, z 
umiłowania kultury ludowej, współtworzą 
jej nowe, socjalistyczne wartości.

Spośród wiosennych imprez kutural- 
nych największą tradycję mają kiermasze 
książek. To od nich właśnie rozpoczęła 
się historia majowych Dni. I chyba bardzo 
smutny byłby maj bez kolorowych stoisk 
z książkami. Jednego kiermaszowego dnia 
sprzedaje się w naszym kraju 300 000 ksią­
żek, bo — „książki idą do ludzi jak wo­
da”. A trzydzieści lat temu, gdy organizo­
wano pierwsze Dni Oświaty, apelowano do 
społeczeństwa o ofiarowanie własnych 
książek do bibliotek publicznych, aby były 
one dostępne każdemu. Od pierwszej 
chwili istnienia Polski Ludowej problemy 
oświaty i kultury stały się sprawą ogólno­
narodową, tak ważną, jak budowa domów, 
fabryk i mostów.

Dzisiaj książka — ten najmądrzejszy i 
najbardziej otwarty przyjaciel człowieka — 
na co dzień jest wśród nas. Bo książki są 
nam niezbędne jak chleb.

ZBIGNIEW KOSCIELAK
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SPOŁECZEŃSTWO POZNANIA 
— STRAŻAKOM

IV Oddziałowi Zawodowej Stra­
ży Potaniej spuieczen-
smo uiunuowaio SKtanuar. U 
stóp Cytadeli, wręczył go wczoraj 
strażaKOm prezydent miasta — 
Władysław Sleboiia. Moment ten 
poprzedził przegląd pododdziałów. 
Od Dyla Sie także defilada podod­
działów pieszych i zmoioryuiwa* 
nych. (piaj

WYSTAWA W POZNANIU

W Muzeum Archeologicznym w 
Poznaniu otwarta została 21 bm. 
wystawa pa. „bztuka tubylców 
australijskich”. Na wystawie uka 
zano pion ekspedycji naukowej z
Czechosłowacji, która latach
1969 i 1973 przebywała na tzw. Zie 
mi Arnhema położonej w północ­
nej części kontynentu australij­
skiego.-'Kolekcja przywiezionych z 
Australii zabytków znajduje »ię 
stale w Muzeum Morawskim w 
Ernie i po raz pierwszy zaprezen­
towana została poza granicami 
CSRS — właśnie w Poznaniu.

PAP

Rośnie zawodowa i socjalna
pozycja młodych pracowników

Jednym z charakterystycan ych trendów polityki społecz­
nej ostatnich lat jest zwiększenie troski o warunki socjal­
ne młodzieży, głównie pracującej w przemyśle i rolnictwie 
oraz młodych małżeństw i ro dżin.
Skalę potrzeb w tej dziedzi 

nie wyznacza nie tylko fakt,
niektórych działach naszej gos

że każdego 
małżeńskie

roku w związki
podarki wskaźnik zatrudnie-

wstępuję
300 000 młodych par,

ok. 
lecz

przede wszystkim to, iż co ro 
ku pierwszą- pracę zawodową 
podejmuje kilkaset tysięcy 
młodych absolwentów różne­
go typu szkół.

W ub. 5-latce przygotowa­
no dGa nich, przy ogromnym 
wysiłku inwestycyjnym, blis­
ko 2 min nowych miejsc pra­
cy. W rezultacie już obecnie w

Europejski Kongres SF w Poznaniu

Przygotowania do zjazdu twórców 
literatury fantastyczno-naukowej

Wkrótce, 18—22 sierpnia, odbędzie się w Poznaniu III Kon­
gres Europejski Science Fiction czyli zjazd pisarzy twórców 
literatury fantastyczno-naukowej. Jego tematem będzie fan­
tastyka naukowa w literaturze, plastyce, filmie, teatrze, ra­
diu i telewizji.

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie komitetu organizacyjnego 
Kongresu. Przewodniczącym

Trwają konsultacje polityczne

W Libanie dążenia 
do zaprzestania walk
Ze stolicy Libanu i jej oko­

lic donoszą o pewnym spadku 
intensywności starć zbrojnych 
między zwaśnionymi frakcja­
mi w Libanie. Jednakże w gó 
rzystych rejonach nieco dalej 
położonych od Bejrutu — dzia 
łania trwały. Według ,,1’Orient 
le Jour” w czwartek w Liba­
nie 39 ośób zginało, ;a 62 odhio 

| sło rany.
t Zmniejszenie intensywności 

walk miejscowa prasa przypi- 
|1 suje pierwszemu spotkaniu ja 

kie odbyło się w Bejrucie mię 
ozy nowo cbranym prezyden- 

■ tern Libanu Eliasem Sarki- 
: sem, przewodniczącym postępo 

wej Partii Socjalistycznej, Ka 
rr.alem Dżumblattem i prze­
wodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny, Jaserem Ara­
fatem. Na spotkaniu tym roz­
patrywano problem położenia 
kresu przelewowi krwi w Li­
banie. (PAP)

® W Człopach (woj. konińskie) 
spicnął sklep spożywczo-przemy- 

I Siowy. Przyczyny pożaru baóa Ko 
' : misja. Straty ok. 500 000 zł.

• W Koninie 65-letni C. J. ja­
dą^ na rowerze, na skrzyżowaniu 

| ulic nie zasygnalizował skręcania i 
; został przejechany przez przejeż- 
' dżający samochód. Rowerzysta po- 

I niósł śmierć na miejscu.
O Na trasie Kościan — Racot 

i , (woj. leszczyńskie) 25-letn.i kierów 
| ca '„Ify” W. H. . na śliskiej na- 

I wierzchni wpadł w poślizg i ude- 
L rzył w zdążającego z przeciwnego 
j! kierunku „Żuka’’. Kierowca ..Ify” 

po odniesionych ranach przebywa 
w szpitalu vz Kościanie.

® W Gostyniu (woj. leszczyń­
skie) prowadzący motocykl WSK 

i — 22-letni S. S. na skutek nie- 
IIi ostrożnej jazdy wpadł na autobus 

„Jelcz”. Motocyklista odniósł nie­
groźne obrażenia, natomiast jego 
pasażerka J. S. z ciężkimi ranami 
przewieziona została do szpitala 
w Gostyniu.

0 Śmiercią zakończyła sie lekko 
myślność 39-lętniej F. B.. która w 

i Kaliszu na uh Śródmiejskiej wbie 
Ela na jezdnie zza stojącego au­
tobusu i wpedła pod przejeżdżają 

, ęy „Żuk”, (t)

iOEOOA
i Zachmurzenie umiarkowane 

miejscami duże z opadami desz- 
tzu. Lokalne burze. Temperatura 
minimalna od 5 st. do 10 stopni 
(temperatura maksymalna od 14 
®t. do 18 st. Wiatry słabe, zmien- 
.he. /

• Dzisiejszy serwis informacyjny 
itpracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

W imię umocnienia polityki odprę^

Przeciw kolom zimnowojennyn

komitetu jest I wiceprezydent 
Poznania — Andrzej Wituski. 
Podczas narady omówiono or­
ganizacyjne, a także programo 
we założenia poznańskiego zja 
zdu. Przedstawił je prezes Po 
znańskiego Oddziału Związku 
Literatów Polskich, członek 
Kongresu Europejskiego SF — 
Czesław Chruszczewski.

Do Poznania przyjedzie oko 
łc 200 twórców, w tym 170 pi­
sarzy zagranicznych z wielu 
krajów świata (najliczniejsze 
będą delegacje Francji, NRD. 
Węgier, Belgii, Związku Ra­
dzieckiego i Bułgarii), a także 
zaproszeni goście i obserwato­
rzy ze Stanów Zjednoczonych, 
Szw’ecji, Kanady, Australii i 
Japonii. ...

Kongresowi towarzyszyć bę 
dzie wiele imprez, m. ih. wy­
stawa polskiej książki fanta­
styczno-naukowej i książek z 
wielu krajów europejskich, wy 
stawa plastyki polskiej i gra­
fiki oraz plakatów filmowych 
związanych z fantastyką. W 
dniach Kongresu trwać będzie 
przegląd filmów o tematyce 
fantastyczno-naukowej. Otwar 
ta zostanie również, zapropo­
nowana przez delegację ra­
dziecką wystawa malarska o 
tematyce science fiction, zawie 
rająca około 200 obrazów. Jed 
nym z autorów dzieł prezento­
wanych na tej ekspozycji jest 
kesmenauta Aleksiej Leonow.

nia młodzieży przekroczy 50 
proc, ogółu zatrudnionych. Wi 
dać to zwłaszcza w przemyśle 
budowlanym, maszyno-wym, 
chemicznym oraz na placaęh 
wielkich budów.

Jednocześnie z tworzeniem 
nowych miejsc pracy podejmu 
je się poważne wysiłki w ce­
lu ułatwienia młodym pogłę­
bienia ich wiedzy i kwalifika­
cji zawTodowych, przyspiesze­
nia adaptacji społeczno-zawo­
dowej itp. W obecnej 5-latce 
wyższe kwalifikacje zawodo­
we zdobędzie blisko 3,5 milio­
nowa rzesza młodych. Unowo 
Cześnieniu uległ system szkol­
nictwa zawodowego dla pra­
cujących ,co umożliwi ok. 
860 000 robotników uzupełnie­
nie wykształcenia ogólnego i 
zawodowego.

Zwięlkszył się bezpośredni 
udział młodzieży we współgos 
podarzeniu zakładem pracy. 
Przynosi to w efekcie nie tyl 
ko wzrost aktywności produk 
cyjnej i społecznej młodzieży 
ato również lepsze zaspokaja­
nie ich jx>trzeb socjalnych peł 
niejsze reprezentowanie praw 
i interesów młodych pracow­
ników.

W Kodeksie Pracy znalazły 
się sformułowania akcentują­
ce ochronę młodocianych za­
trudnionych w gospodarce na 
rodowej.

We wszystkich niemal za­
kładach produkcyjnych reali­
zowane są — przy współudzia 
le samej młodzieży — progra­
my adaptacji społeczno-zawo 
dowej młodych kadr. Młodzi 
pracownicy osiągają wyższe 
niż kiedykolwiek zarobki.

Istotną formą pełniejszego 
zaspokajania potrzeb socjal­
nych i kulturalnych młodzie­
ży pracującej stał się utwo­
rzony pod koniec 1973 r. Fun­
dusz Akcji Socjalnej Młodzie­
ży, który pozwala na zarobię 
nie drogą dodatkowych prac, 
niebagatelnych często kwot 
pozwalających na rozbudowę 
bazy turystycznej i zaplecza 
wypoczynkowego, lepsze wy-

posażerrie pomieszczeń kultu­
ralno-oświatowych, finansowa 
nie wycieczek krajowych i za 
granicznych. Codziennie, kon­
to FASM sięgające obecnie 
kilkudziesięciu milionów zł, 
wzbogaca się o dodatkowe 
kwoty.

W ostatnich 3 latach rozwią 
za-nych zostało szereg spraw 
nurtujących młode rodziny.' 
Jedna z decyzji państwowych 
pozwala np.: młodym małżeń­
stwom, w okresie 5 lat od za 
warcia związku, na korzysta­
nie z niskoprocentowych kre­
dytów na ratalny zakup s-przę 
tu służącego do wyposażenia, 
mieszkań i sprzętu gospodar­
stwa domowego.

Coraz bardziej odczuwalna 
jest także dbałość handlu o 
młodego klienta czego świade 
ctwem jest chociażby funkcjo 
nowanie na terenie kraju kil­
kudziesięciu placówek handlo 
wych świadczących usługi s»*e 
cjalnie dla młodzieży. 'PAP)

Dementi C. Rodrigueza

Kuba nie zamierza
wysyłać wojsk 

do Rodezji
Przebywający w Japonii z

Oświadczenie rządu radzieckiego |

Pobyt pisarzy w Poznaniu 
będzie okazją do zaprezentowa 
nia im dorobku kulturalnego 
Poznańskiego, (kos)

Rada Bezpieczeństwa 
odroczyła debatę

W piątek członkowie Rady 
Bezpieczeństwa odwołali kon­
sultacje na temat napiętej sy­
tuacji jaka utrzymuje się na 
ziemiach arabskich okupowa­
nych przez wojska izraelskie. 
Ma to na celu umożliwienie 
przedstawicielom Egiptu i 
USA opracowanie projektu re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa 
w tej sprawie. (PAI)

wizytą oficjalną wicepremier 
Kuby, Carlos Rafael Rodriguez 
kategorycznie zdementować 
prowokacyjne pogłoski zamie­
szczane przez część prasy za­
chodniej, jakoby Kuba zamie­
rzała wysłać wojska do Rode­
zji w charakterze pomocy dla 
ruchu narodowowyzwoleńcze 
go w tym kraju.

Występując na konferencji 
prasowej w Tokio, w odpowie 
dzi na jedno z pytań, wicepre 
mier Kuby oświadczył, że wy­
słanie wojsk kubańskich do 
Rodezji w ogóle nie wchodzi w 
grę, chociaż Kuba z wielką 
sympatią odnosi się do .ruchu 
na rzecz utworzenia rządu 
większości afrykańskiej. Pod­
kreślił on, że misję wyzwole­
nia mogą wypełnić jedynie si­
ły rewolucyjne danego kraju.

Sytuacja w Rodezji — oświa 
dczył C, R. Rodriguez — róż­
ni się zasadniczo od sytuacji, 
jaka istniała w Angoli. Decy­
zję o wysłaniu tam wojsk ku­
bańskich podjęto bowiem na 
prośbę legalnego rządu Ludo­
wej Republiki Angoli, w celu 
odparcia bezpośredniej inter­
wencji zbrojnej rasistowskie­
go reżimu z RPA.

Nawiązując w dalszym cią­
gu do spreparowanych „ infor 
macji” prasy reakcyjnej o do­
mniemanej obecności żołnie­
rzy kubańskich w innych kra 
jach. wicepremier Kuby odrzu 
cił je stanowczo. (PAP)

Agencja TASS opublikowa­
ła tekst oświadczenia rządu ra 
dzieckiego, które stwierdza 
m. in.: Związek Radziecki pra 
gnie cierpliwie i konsekwent­
nie poszukiwać współpracy 
między państwami o odmien­
nych ustrojach społecznych, 
regulować problemy sporne za 
stołem rokowań. W tym du­
chu Związek Radziecki prowa 
dził dotychczas i będzie nadal 
prowadził politykę również 
wobec RFN.

Oświadczenie zwraca uwa­
gę, że określohe koła RFN po 
dejmują próby podważenia te 
go wszystkiego co stanowi po­
zytywne osiągnięcia ostatnich 
czasów w stosunkach radziec- 
ko-zachodntoniemieckich, przy 
czym wypacza się politykę za 
graniczną Związku Radziec­
kiego, rozpowszechnia się róż 
nego rodzaju wynąysły na te­
mat jego celów i zamiarów.

Związek Radziecki zamierza 
nadal konsekwentnie prowa­
dzić oolitykę rozwijania sto­
sunków długofalowej współ­
pracy w dziedzinie politycznej, 
gospodarczej, naukowej i kul­
turalnej z RFN. Przy realiza­
cji tej polityki Związek Ra­
dziecki gotów jest współpraco 
wać z wszystkimi tymi siła­
mi w RFN. które podzielają 
takie podejście i występują z 
analogicznych pozycji.

Na bazie układu moskiew­
skiego z 1970 roku stosunki 
ZSRR, i RFN — stwierdza 
oświadczenie — weszły na nor 
malne tory, przy czym opiera­
ją się one na jedynej możli­
wej podstawie — wyrzeczenia 
się roszczeń do zmiany istnie­
jących granic w Europie. W 
ślad za tym układem zawarto 
porozumienia między RFN a 
PRL, NRD i CSRS, zostały na 
wiązane stosunki dyplo-matycz 
ne między RFN a innymi kra­
jami socjalistycznymi.

Z drugiej strony gotowość

kształtowania swej n,. 
zgodnie z warunkami 
Ukształtowały się w • .^t 
umożliwiła RFN zajęcie^ 
więdniego miejsca w Syst 
stosunków międzynarodo^'

XXV Zjazd KPZR 
dził, że główną sprawą ^5 
tyce ZSRR wobec państw?1 
pitalistycznych pozostać u., 
ka o umocnienie zasad nZ 
jowego współistnienia, 0T , 
ły pokój, o zmniejszenie a ! 
perspektywie — o zlikwiduj 
nie — niebezpieczeństwa ? 
buchu nowej wojny śwtotmJl 
Główne kierunki dziala£ 
KPZR i państwa radziecki..; 
stanowią kontynuację j roz“’ 
nięcie wszystkiego tego co d 
pozytywnym osiągnięci 
ostatnich pięciu lat w dziel? 
odprężenia.

Przyszłość i losy RFN są ni I 
rozłącznie związane z rozi 
jem sytuacji w Europie, J 
zwłaszcza z rozwojem służą, 
cym interesom pokoju ? 
stwierdza w zakończeń' 
oświadczenie. (PAP)

No*‘ 
band 

s

r.

W

wie rozwiązania sporu, dotyczące­
go połowu ryb w zastrzeżonej prze* 
Islandię strefie wód. Miejscem roz 
mów ma być jedna ze stolic za­
chodnioeuropejskich. prawdopodob­
nie Oslo lub Bruksela.

Różnorodna tematyka 
prac komisji sejmowych

Problemy wynalazczości i n 
cjonalizacji w świetle realiza- i 
cji Ustawy z 19 październiki 
1972 roku były tematem objadł 
sejmowej Komisji Nauki i Pc 
stępu Technicznego. Posłowie 
pozytywnie ocenili wpływ tej 
ustawy na rozwój wynalazca 
ści i zastosowanie projektowi

pisz 
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tor, 
ma 
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kąt
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Ambitne plany NRD
Dokończenie ze str. 1 

rek). 85 do 90 proc, dochodu
narodowego przemysłowej
produkcji towarowej' zwiększy 
się przez zastosowanie nauko­
wo-technicznych metod pro-
dukcji i ] 
rek (w : 
wzrosną 
nizację, 
szerzenie

pracy. O 60 mld. ma- 
sumie 240—243 mld.) 
inwestycje na moder 
rekonstrukcje i roz-

w praktyce.
Rozwój handlu i usług, za­

kres działania i aktualne zadr 
nie CZRS „Samopomoc Chłop-J 
ska” oraz stan przygotować 
gastronomii do sezonu tury­
stycznego rozpatrzyła sejmo­
wa Komisja Handlu WewnG 
trznego. Drobnej Wytwórczo­
ści i Usług, natomiast proble­
my rozwoju współpracy han­
dlowej i gospodarczej Polski z 
krajami — członkami RWPG 
w latach 1976—1980. były tema 
tern obrad sejmowej Komisji 
Handlu Zagranicznego.

Posłowie pracujący w Koir.i 
sji Leśnictwa i Przemyślu 
Drzewnego rozpatrzyli plany 
rozbudowy nowoczesnych kom 
binatów i modernizacji istnie­
jących już tartaków. (PAP)
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produkcji.
trwałych środków
Poważne zadania

wykonać będzie także musiał 
eksport NRD, który tylko do 
samych krajów RWPG wzroś 
nie o półtora raza.

Zrealizowanie tych celów 
stworzy warunki do podniesie 
nia potencjału ekonomicznego 
tego kraju, do zwiększenia sto 
py życiowej i poziomu kultu­
ralnego mieszkańców NRD.

IX Zjazd SED zakończy dzi­
siaj obrady podjęciem uchwał 
i wyborem najwyższych władz 
partyjnych. (FAP)

P
U 
i

Order dla Dniepropietrowska
Miasto Dniepropietrowsk na Ukra 

inie otrzymało Order Lenina. Wła­
dze radzieckie przyznały to za­
szczytne wyróżnienie za aktywny 
udział jego robotników w ruchu 
rewolucyjnym w walce z najeźdź­
cą hitlerowskim, za wielkie osią­
gnięcia w budownictwie gospodar 
czym i w rozwoju kultury oraz w 
związku z 200 rocznicą powstania 
miasta.

Sekretarz generalny KC KPZR. 
T eonid Breżniew przesłał miesz­
kańcom Dniepropietrowska — swo­
im ziomkom, list z gratulacjami z 
okazji zaszczytnego wyróżnienia i 
żyrzył im nowych sukcesów i szczę-

Negocjacje islandzko brytyjskie
Agencja Reutera, powołując się 

na źródła NATO, podała, iż w wy­
niku ostatnich kontaktów międzv
ministrami zagranicznych
W. Brytanii i Islandii, oba kraje 
mają wznowić negocjacje w spra-

„GŁOS 
Adres

Nie słabnie terror Izraela
Na zachodnim brzegu Jordanu 

szaleje terror rozpętany przez oku­
pantów izraelskich w celu udła­
wienia protestów. W piątek żołnie­
rze izraelscy wyłamywali drzwi 
domów arabskich w Ramallah i 
bili ich mieszkańców. Wiele osób 
zos*ało odwiezionych do sznitala 
z poważnymi obrażeniami. Od kil­
ku dni w Ramallah i innych mia­
stach zachodniego brzegu Jordanu 
trwają burzliwe demonstracje an. 
tyizraelskie.

oraz kilka śmigłowców i pojaz­
dów wojskowych.

Drogie życie w Hiszpanii
W ciągu kwietnia koszty utrzy­

mania wzrosły w Hiszpanii o dwa 
procent, a łącznie, w pierwszych 
4 miesiącach br. aż o 7 procent. 
Informację tę oficjalnie podano w 
Madrycie.

Japonia kupuje broń
Do USA udała się delegacja lot 

nictwa wojskowego Japonii z ge 
nerałem T. Komatsu. Delegacja 
ma dokonać wyboru nowego mo-

Tajfun „01ga“
Stolica Filipin, Maniła oraz tere­

ny przyległe ogłoszono obszarem 
klęski żywiołowej. Według pierw­
szych obliczeń tajfun „Olga”, któ 
ry przeszedł tędy, spowodował 
śmierć 22 osób, dziesiątki innych 
przepadło bez wieści. Bez dachu 
nad głową pozostałe 20 009 osób. 
Inny tajfun „Pamela” zbliża się 
do należącej do USA wyspy Guam 
z szybkością 264 km godz. Spowo­
dował on już śmierć 10 osób na 
wyspie Truk.

Katastrofa w Tokio

Obradowało
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 I 

szenie już realizowanych bądi 
nowo rozpoczynanych I 
stycji związanych z budown.j 
ctwem inwentarskim, a tak-1 
że z budową suszarni i wj-1 
twórni pasz oraz innych obie' । 
tów o istotnym znaczeniu 11 
punktu widzenia aktywiz^11 
produkcji w tej dziedzinie. I

Prezydium Rządu 
kolejne decyzje mające rJ 
celu zapewnienie prawidłowę-1 
go przebiegu końcowej ia‘i I 
pierwszego podetapu budów* ! 
Huty „Katowice” oraz terni. I 
nowego uzyskania zdolny1 I
produkcyjnej w 1976 
Ze względu na wysoką 
centrację robót i nieprzer'^ 
ną pracę sprzętu przewiać;' 

dodatkowe sroc*-no m. m

Ofensywa w Namibii
SWAPÓ — Organizacja Ludności 

Afryki Południowo-Zachodniej (Na 
mibia), nasiliła w ciągu pierwszych 
czterech miesięcy br. walkę wy­
zwoleńczą — oświadczył w Dar 
Fs-Salam przedstawiciel SWAPO 
L. Pohamba. Podał on szereg nrzy 
kładów akcji partyzantów SWAPO 
przeciwko południowoafrykańskim 
władzom oknnacvinvm. Przeciw­
nik stracił kilkudziesięciu zabitych

WIELKOPOLSKI'
reda kc 11: Poznań, ul. Grun-

delu amerykańskiego 
bombardującego dla 
„sił samoobrony”. Jak 
sa, Japonia zamierza 
1980—1985 wymienić

myśliwca 
japońskich 
poda.ie pra

w latach 
posiadane

obecnie samoloty „F-104'’ na 
moloty nowszego typu.

Demonstracja w Oslo
sa-

Przed budynkiem hotelu ..Scan 
dinavia”, gdzie obraduje doroczna
sesja Rady Ministerialnej 
odbyła się demonstracja, 
rej uczestniczyło ok. 5900 
kańców stolicy Norwegii.

NATO 
w któ- 
miesz- 
Wzno-

szono hasła: ..Norwegia winna o- 
puścić NATO” oraz ..Protestuje­
my przeciwko sesji natowskie, w 
Oslo”. Policja aresztowała kilka 
osób.

000 pasażerów pociągów pod­
miejskich daremnie oczekiwało w 
piątek po pełudniu przyjazdu swe 
go pociągu we wschodniej części 
Tokio. Wskutek zablokowania li­
nii kolejowej przez dwie wywró­
cone ciężarówki musiano czasowo 
odwołać kurs 295 składów. 37 osób 
zostało rannych w wyniku format 
nych walk jakie toczyły się na pe 
tonach i w wagonach o miejsce w 
nielicznych pociągach, którę kur­
sowały.

na zakup części zamienni 
do różnych maszyn i 
dów. elektronarzędzi i 
towych narzędzi 111 ,a‘za 
wych oraz niektórych 
dów pomiarowych. (PAP)

do

„Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy 

wiadamia, że w ^kł^óari . 
gó Lotka z 19 bm. stwierdzeń

Losowanie I: 9 rczw. « 5
— wygr. po ok. 87.500 zA. 8?- 
z 4 traf. — wygr. po po 
29.450 rozw,. z 3 traf. — '
6« Zł. łr.(

Losowanie II: 10 rozw. * 5 ,7jj 
— wygr. po ok. 77.500 t
rozw. z 4 traf. — wygr. P°' po
24.908 rozw. z 3 traf. — wyB ' 
78 zł.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ ..PRASA

waldzka 19 Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań R R e da g u I • kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego). Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbllut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział informacji 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. ń 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teł. 659-16. Za treść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. B Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH
Prenumerata: wpłaty przyjmują 0 ' 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz J 
pocztowe l doręczyciele do dnia W każde? 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzały 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17.50 z i> 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B
indeks nr 23528. H-10
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Roi się w prasie, radio i te­
lewizji od uwag, jakaż po 
winna być idealna żona,

Włoszakowice zapraszają
jakimi 
Polak 
PRL?

Nie

kształtowania socjalistycznego 
sposobu życia, pogłębiania i u- 
mocnienia socjalistycznego pa­
triotyzmu, poczucia obowiązku 
i dyscypliny obywatelskiej, upow 
szechniania zasad socjalizmu w 
stosunkach między ludźmi, w 
ich myśleniu i postawach, wy- 
mega rozkwitu socjalistycznej 
kultury. Zaspokajaniu potrzeb ma 
terialnych towarzyszyć powinien 
rozwój potrzeb duchowych czło

Bywają takie miejsca 
Polsce, do których za­
wsze chciałoby się dą- 

„Zachwycająca wioska” — 
Piętak c Włoszakowicach ich 
Obywatel honorowy, kompozy­
tor dr Jerzy Młodziejowski — 
ma’ magnetyczną siłę orzycią- 
gania. Bo jest przecież tutaj 
ten przepiękny, późnobaroko- 
wv budowany na plamę trój­
kąta pałac. Książ? Aleksander 

Sułkowski, Łowczy Nad­
worny Litewski swą letnią re­
zydencję wzorował na magicz­
nej, trójkątnej kielni. symbolu 
wolnomularstwa. Nie uchroniła 
ona jednak pałacu od niedoli 
przeróżnych. B"ł bowiem już 
magazynem i suszarnią szy­
szek.

Doprowadzony do dawnej 
świetności, od jedenastu ht 
służy kulturze. Biblioteka, 
#gnisko muzyczne, klub mło­
dzieżowy, przeróżne pracow­
nie... Izba Regionalna z pięk­
nymi zbiorami kultury ludo­
wej. Jedyna w swoim rodzaju 
stała Galeria Sztuki Współ­
czesnej. Właśnie w niej, w Sa­
li Trójkątnej, bazylikowo wy­
niesionej nad otaczające ją 
gabinety, w' scenerii rzeźb i 
obrazów, za kilka dni roz-
pocznie się dziewiąty jbż
z kolei — ogólnopolski konkurs 
muzyczny, tym razem mlodych 
fagocistów.

We Włoszakowicach, teraz 
położonych około 20 kilome­
trów od wojewódzkiego Leszna, 
urodził się w 1785 r. twórca 
„Warszawianki”. Karol Kur­
piński. Tu działał długie lata 
świetny, znany w kraju zespół 
regionalny pod kierownictwem 
miejscowego społecznika, Ste­
fana Skorupińskiego.

Ostatni raz byłem we Wło­
szakowicach dwa lata temu. 
Andrzej Wlekły, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury, 
pokazuje mi obecnie swoje 
nowe nabytki. Ekspresyjny ob_ 
raz Lecha Ra ta jeżyka „Bałtyk 
~ 9 fala" — w Galerii Sztu- 

Odszukano gdzieś na stry­
jach stareńki kołowrotek, ma 
frel, żarna — teraz są w Izbie 

eSicnalnej. Będzie jeszcze sa-
Po Kurpińskim. 

. Poloty stoją j,uż gotowe pod 
^anamt. — Doktor Młodzie- 
yWski swoje zbiory tu prze- 
zaze ~ mówi Andrzej Wlekły. 

Wokół pałacu — fosa wy- 
■ ->n.ona wodą. Płyną po niej 

.aie ^będzie. Syczą gniewnie, 
ą y zbyt blisko do brzegu fo- 

wtedv. dwa lata 
u, wody, łabędzi tutaj nie 

■ °. zbutwiałe Lście, zrzuco- 
wiatrem gałezie drzew wy- 
^ły rowy wokół pałacu. 

$°. ^tos^kowic można by 
Mezdżać stale. Dla ich pięk 

Ale, gdy takie ma­
nie' — komu| zadać pyta- 
1^1 ,a codzienność, zwyk- 
°SC to wygiąda?...
ne^?T°W‘Ony’ zadbany budy- 
tata = ZędV Gminy- w sekre- 
naHuA todzie z kuratorium, z 
2 ze służby rolnej
bibach3’ T? na miejscu> w s*e- 
sie tp.r? władz gminy sprawy 

*az rozstrzyga. Naczelnik 
óltiżs? Przeprasza, że na 

rO2rnowe nie ma cza- 
M __^ekrctarz Urzędu — mó 
Udzi^. wjjzystkich 'informacji

Włoszakowicom. Odbyła się ta 
sesja w kwietniu 1975. Refe­
raty traktujące gminę Włosza­
kowice modelowo dotyczyły 
życia społecznego, rozwoju oś­
wiaty, kultury, handlu, rol­
nictwa, zagospodarowania prze 
strzennego.

Obok książki — maszynopis. 
„Co się zmieniło w gminie 
Włoszakowice od VI Zjazdu 
PZPR?”. Suche fakty. O no- 
wych chodnikach we wsiach, 
modernizacji oświetleń, budo­
wie kanalizacji deszczowych, 
o położeniu dywanika asfalto­
wego w kilku miejscowościach 
gminy, o postawieniu nowych 
pawilonów handlowych, budo­
wie domu nauczyciela i rozbu­
dowie szkoły we Włoszakowi­
cach, utworzeniu przedszkoli 
w czterech wsiach.

Maszynopis wylicza, że plo­
ny czterech zbóż na nie najlep­
szych glebach wzrosły z 21,9 q 
z ha w 1971 roku do 28,4 q z 
ha w roku 1975. — Że trzoda 
chlewna w tym czasie oowięk- 
szyła się z 8127 do 11442 sztuk. 
Że w latach 1972—75 zbudo­
wano 80 silosów, wym.eniono 
120'dachów na ogniotrwałe.

Jest i owa fosa wokół pała­
cu. Sprawozdanie sumiennie 
podaje, że jej oczyszczenie kosz 
towało 350 000 złotych. Prze­
rzucam dokumenty, pisma. W 
szarej okładce pokaźny tekst 
„Kształtowanie się struktury 
organizacyjnej i zakresu kom­
petencji najniższego ogniwa 
administracji państwowej na 
wsi w XXX-leciu PRL na przy 
kładzie gminy Włoszakowice”.

Szynczewski: — A to praca 
magisterska, którą w zeszłym 
roku pisałem u profesora Jana 
Wąsickiego na UAM.

Kartkując pracę, na strome 
71, odczytuję: „Zakres bowiem 
posiadanych kompetencji wy­
wiera ważny wpływ na treść 
opinii społecznej o administra­
cji. Tutaj wymienić należy 
przede wszystkim uprawnie­
nia koordrnacyine w stosunku 
do jednostek nie podporządko­
wanych gminnej radzie naro­
dowej...”.

Sekretarz proponuje — 
„zwiad terenowy”.

Oglądamy parking przed ho­
telikiem. Asfalt, estetycznie 
wokół.

— Walący się płot stał tu­
taj całe lata — słyszę — nad 
leśnictwo nie chdało go napra­
wić. A tu — ruch turystyczny. 
Nadleśnictwo nam nie podlega,

prawda. Ale prawdą jest też, że 
takie stwierdzenie najchętniej 
powtarzają ci, którym niespiesz 
no do jakiegokolwiek korygowa 
n.a oraz rozwijania swej osobo­
wości. A tego rodzaju długofalo 
wa „autoedukacja” przydałaby
się bodaj znacznej liczbie 
ków.

Problem to ważki, znalazł 
nio miejsce na łamach

rod a

ostat 
„No-

wieka i 
stęp 
— WP).

To jest

ale naczelnik 
uprawnienia. I 
teraz.

Obok szkoły

ma już swoje 
ten parking tu

gminnej — po-
piersie w piaskowcu Karola 
Kurpińskiego. Nowe pawilony 
handlowe, biurowiec GS-u, 
„Dom Usług Bytowo-Socjal- 
nych”.

To wszystko powstało w 
ostatnich latach. Oglądam oka­
zały budynek w stanie suro­
wym — tutaj będzie Bank Spół 
dzielczy. Przyznano kredyty na 
budowę ośrodka zdrowia. Tab-
liczka na rogu ulicy. 
„Przemysłowa". Pasmo 
jezdni, chodnik.

— Ta ulica — mówi 
tarz — to jakby symbol

napis 
dobrej

sekre- 
nowe-

wych Dróg" (nr 2/76). Autor pu 
blikacji — Mieczysław Michalik 
wyraża opinię, że ideał postawy 
pracowniczej należy rozpatry­
wać w powiązaniu z założeniami 
budowy rozwiniętego społeczeń 
stwa socjalistycznego. Ta kate­
goria wiąże się z pojęciem socja 
listycznego sposobu życia — 
dotyczącego stosunków społecz­
nych, poziomu materialnego i 
kulturalnego lecz zarazem życia 
jednostek; w grę wchodzą 
tu, równolegle, wartości mate­
rialne jak też moralne.

Godna głębokiego zastanowię 
nia jest zależność współczesnej 
moralności pracowniczej od war 
tości i zasad moralności socja- 
listycznej, podjęta przez miesię­
cznik teoretyczny KC PZPR. W

taj j^nik — lat 27. Sekre- 

’p Srzy Szynczewski — lat 
LeJ7n; ac°wali poprzednio w 

iesieni
^Sk°Wlcach. Na 

kstoźka
totani/T \To Dlon ses^ p0" 

■naukowej poświęcanej

1972 we 
biurku

„ Gmina

go gminnego działania. Tuż 
przy niej tartak, zakład pro­
dukcji betonów. Ulica bvła peł 
na zapadlin. Dużo tu domów, 
ludzie w błocie brodzili. Pie­
niędzy nie mieliśmy, a zakłady 
me czuły się zobowiązane do 
świadczeń. Ale naczelnie mo-. 
że teraz zmusić, by uczestni­
czyły w kosztach budowy. I 
droga jest.

Jedz.emy do Bukowca Gór­
nego, 2,5 km od Włoszakowic. 
Szynczewski: — Tam się uro­
dziłem, mieszkam do dzisiaj. 
W środku wsi rozległy budy­
nek. Część już dawno użytko­
wana przez Ochotniczą Straż 
Pożarną. Druga cześć — w bu­
dowie. — Opodatkowaliśmy się 
wszyscy, 300 złotych od domu 
i dwa dni pracy każdego do­
rosłego — słyszę. Wiejski dom 
kultury tu budujemy, już nie­
długo będzie gotowy. Nasz ze­
spół regionalny będzie miał 
gdzie ćwiczyć, występować.

Obok tego, co przekazała 
nam historia, widać w tym za­
kątku leszczyńskiej ziemi i to, 
co czynimy dzisiaj my wszy­
scy. Społeczny czyn, codzien­
ny wysiłek dzielnych miesz­
kańców, pomnaża dorobek po- 
nrzednich nokoleń.
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

rr; Instytucie Badań nad 
W Młodzieżą -przeprowadzo­

no badania nad spędza­
niem czasu wolnego przez mlo 
dzież. Wywiady objęły około 
2000 młodych ludzi w wieku 
25—24 lat. pochodzących z 
różnych środowisk społecz­
nych. Badano zarówno mło­
dzież uczącą się, uczęszczającą 
do różnych szkół (zasadniczej 
zawodowej, liceum, szkoły wyż 
szej), jak i pracującą i uczącą 
się oraz pracującą i nie uszącą 
sie. Postarano się, by przed­
miot badań był możliwie naj­
lepiej udokumentowany.

Wyniki badań dają wiele do 
myślenia. Oto okazało się, że 
młodzież preferuje bierne, re­
cepcyjne przyswajanie treści 
kulturalnych. Najczęściej bo­
wiem badani oglądają telewi­
zję, słuchają radia, chodzą do 
kina, czytają książki. Ale w 
TV i radiu jest to głównie blok 
rozrywkowy, w kinie — reper 
tuar lekki. Ponadto — jak wy
kazały badania oglądanie
TV i słuchanie radia tylko w 
niewielkim stopniu odbywa się 
na zasadzie świadomego wybo 
ru.

Młodzi mieszkańcy miast spę 
dzają większość swego wolne-

Kultura w szkole

naszych warunkach coraz
większym stopniu motywacje mo 
ralne określają rozmiary wzrostu 
wydajności, efektywność gospo 
darowania, jakość pracy. Coraz 
bardziej też toruje sobie drogę 
do świadomości ludzi, prawda 
o nierozdzielności zachowań w 
pracy i poza nią. Trudno sobie 
wyobrazić, by człowiek sumien­
nie i z satysfakcją wypełniający 
obowiązki, a zatem kierujący 
się w obrębie zakładu pewnymi 
zasadami i demonstrujący tym 
samym określoną postawę — 
poza miejscem zatrudnienia po 
stępował w sposób nieprzemy­
ślany i przynoszący ujmę jego 
imieniu cenionego pracownika. 
I odwrotnie: osobnik prowadzą­
cy nieuporządkowane, bez wy­
tkniętego celu życie — zazwy­
czaj próbuje przenieść swoje 
nawyki na grunt pracy, nawyki 
niekorzystne dla toku funkcjono 
wania zakładu. Albowiem więź 
pomiędzy ludzkimi postawami 
przejawianymi w miejscu zatrud

blemu społecznego, któremu na 
imię socjalistyczna moralność 
pracownicza. Jest ona uwarun­
kowana potrzebami społeczeń­
stwa, strukturą klasową, forma­
mi własności, rodzajem wypeł­
nianej pracy, zamierzeniami roz 
v/ojowymi, postępami rewolucji 
naukowo-technicznej. Jednakże 
podstawowe znaczenie mają tu: 
socjalistyczna koncepcja istnie­
nia, przyjęcie i respektowanie 
przez ludzi określonego zespołu 
wartości będących pochodną 
akceptacji owego modęlu ży­
cia, a obok tego — ogólne po­
stępowe tradycje moralne ludz­
kości.

Co przy tym ważne: nie sposób 
rozważać szeregu istotnych po­
jęć związanych z życiem codzien 
nym, takich,jak szczęście, wol­
ność, albo rozwój osobowości — 
z pominięciem elementu pra­
cy, naszej działalności produk 
cyjnej. Albowiem stosunek do 
pracy w ogóle, a socjalistyczny 
stosunek do obowiązków w szcze 
gólności, stanowi dobitny rys 
człowieka, żyjącego w zbiorowo 
ści społecznej (liczą się przy 
tym nie słowne zapewnienia, 
lec? wymierne wyniki roboty). 
Spfawdzalność ludzkich poczy­
nań w procesie pracy, uczyniła 
ze stosunku do poruczanych 
nam zadań znaczący probierz 
obywatelskiej — w ogóle mo­
ralnej — wartości ludzi.

Trafne jest przeto twierdzenie, 
że ludzkie postawy wobec po­
wierzonej im roboty stanowią 
odzwierciedlenie wielu proble­
mów moralnych, charakterysty­
cznych dla polskiego społeczeń 
stwa. To, że ktoś werbalnie de 
klaruje gotowość sumiennego 
wykonywania zajęć, albo to, iż 
ktoś przykładnie, na czas do 
nich przybywa — samo w so­
bie nie musi mieć dużo wspólne 
go z konkretnymi rezultatami;

ma określony stosunek do pra­
cy: pozytywny lub w jakiejś mie 
rze negatywny, niechętny; do 
pracy w ogóle, a czasem do pra 
cy w określonym środowisku 
lub zakładzie. Jeśli więc spodzie 
wamy się w miejscu zatrudnie­
nia doznać satysfakcji wynikają 
cej z naszej działalności zawo- 
dewej, jeśli pragniemy aktyw­
nie, twórczo włączyć się do pro 
cesu produkcji, to z takiego sto 
sunku do pracy wynikają okre­
ślone, społecznie korzystne, kon 
sekwencje. Jeśli natomiast nasta 
wienie nasze jest bierne, obo­
wiązki wypełniamy raczej z mu 
su, również wtedy konsekwencje 
takiej postawy będą widoczne — 
biegunowo odmienne, niż w 
przypadku postawy aktywnej.

Lecz w życiu na ogół podzia­
ły nie biegną tak wyraziście; lu­
dzie nie dzielą się tylko na pra 
cujących wzorowo, wyżywają­
cych się twórczo w robocie — 
i na jednostki stroniące od za­
jęć, wykonujące zadania jedynie 
wtedy, gdy są do tego w ten 
czy inny sposób nakłaniane. Nia 
mniej jeżeli część pracowników 
przejawia pomysłowość, inicja­
tywę i ogólną aktywność, z pew 
nością ma to związek z przyję- 

' ta przez nich, bardziej lub 
mniej świadomie, koncepcją sen
su istnienia, z 
naszym życiu 
ści.

Zdobywanie

akceptowanym w 
systemem warto-

poprzez pracę

nienia i poza nim jest zazwyczaj 
wyraźna, choć nie zawsze dc
strzegana.

Sięgnijmy do materiałów 
Zjazdu partii. Oto fragment

do-

VII 
wy

powiedzi Edwarda Gierka: — W 
sferze świadomości i ideologii 
budowa rozwiniętego społeczeń 
stwa socjalistycznego wymaga

Tylko piosenki i
go czasu w grupie rówieśni­
czej, najczęściej w tzw. niefor 
malnej grupie koleżanek i ko 
lęgów, gdzie dominuje wzór 
zachowania, który socjologo­
wie nazywają ludyczno-towa- 
rzyskim, a więc zabawowym, 
nastawionym na rozrywkę, na 
bierną konsumpcję kultury.

Na konferencji, zorganizowa 
nej przez Komitet Nauk Peda 
gogicznych PAN-u w Jabłon­
nie w listopadzie 1975, na te­
mat „Model wychowania este 
tycznego w nowym systemie 
edukacyjnym", wiele mówiono 
o postawach biernych i twór­
czych, o nastawieniu recepcyj­
nym i ekspresyjnym wobec 
sztuki i podkreślano, że tylko 
ta druga postawa kształtuje w 
pełni osobowość człowieka, 
gdyż stwarza możliwości samo 
realizacji jednostki. Podkreśla 
no też, że w percepcji kultury 

artystycznej podstawowym ele

mantem powinno być przeży­
cie emocjonalne, czyli bezpo­
średni kontakt ze sztuką, wy­
zwolony z niepotrzebnej erudy 
cji i łopatologicznego komenta

I tu sedno zagadnienia: kto 
w szkole, która jest główną 
szansą pozyskania jednostki dla 
kultury, jest odpowiedzialny 
za wyrabianie wśród młodzie-
ży nawyków obcowania z 
turą? Odpowiedź nasuwa 
automatycznie: nauczyciel.

Jeśli s 
stanowić,

ię jednak dobrze

kul 
się

za-
nie jest to takie

absolutnie pewne. To znaczy, 
byłoby znakomicie, gdybyśmy 
mieli kadrę nauczycielską, któ­
ra czułaby się odpowiedzialna 
za to, aby młody człowiek wie 
dział zarówno jak jest zbudo­
wany mikroskop elektronowy, 
jak i kim był Br eugel.. Faktem 
jest jednak, że istniejący mo­
del oświaty nie służy, w spo-

czynnik subiektywny gra 
niepoślednią rolę.

Decydujące pozostaje,

tu

czy
człowiek traktuje pracę wyłącz­
nie (lub głównie) jako drogę do 
uzyskania niezbędnych środków 
materialnych, czy też z pracą 
wiąże określone nadzieje, bo­
wiem stanowi dlań ona wartość 
społeczno-moralną. Każdy z nas

środków materialnych pozostaje 
w socjalistycznych warunkach 
ustrojowych jedyną formą zapew 
ńania sobie egzystencji. Jed­
nakże Jeśli łącznie z celami ma 
terialnymi (albo poza nimi) bę­
dziemy widzieć w pracy war­
tość społeczno-moralną, wów­
czas, wychodząc z tego rodza­
ju założeń ideowych, nasz sto­
sunek do wykonywanych zajęć 
cechować będzie twórcze działa 
nie, gotowość do społecznych 
poczynań, słowem — to, co zwy 
kło się określać mianem zaan­
gażowania. A ci, którym praca 
jawi się jedynie jako środek do 
pozyskiwania pieniędzy, z regu 
ł> demonstrują negację wobec 
społecznego współdziałania, są 
nastawieni egoistycznie, wyra­
chowani, konsumpcja (w szero­
kim rozumieniu tego określenia) 
jest dla nich celem, zaś o po­
wodzeniu mówią wyłącznie w 
kontekście finansowego sukce­
su.

Nie można wymagać od ogó­
łu ludzi, by upodobnili się do 
tak zwanych chodzących idea­
łów. Lecz doza refleksji nad 
sensem istnienia i nad rolą pra 
cy w naszym kraju — każdemu 
się przyda.

WIESŁAW PORZYCKI

gitara ?
łecznym odczuciu, upowszech­
nianiu kultury. Masowe wy­
cieczki do teatrów i kin, przy­
gotowywanie popisów wokal- 
no-recytatorskich na użytek 
oficjalnych uroczystości szkol­
nych, kółka zainteresowań sku
piające nieznaczną 
dych, wszystkie te 
zowane formy nie 
do spontanicznego

ilość mło- 
przerutyni- 
są zachętą 
obcowania

z filmem, sztuką teatralną, pla 
styką. Może celowe byłoby 
obciążenie programu szkolne­
go elementami wiedzy o fil­
mie, plastyce, muzyce — two­
rząc nowy przedmiot: „zagad­
nienia kultury współczesnej”. 
Tego typu pomysły przewijają 
się często w dyskusjach nad 
modelem oświaty.

Generalnie rzecz ujmując, są 
dzę jednak, że instytucjonali- ' 
zowanie form obcowania z 
kulturą mija się z celem. Ze 
potrzebna jest tu większa spon

taniczność, pozostawienie moż­
liwości indywidualizacji wy­
boru. Szansa aktywnego ucze­
stnictwa w kulturze spoczywa 
w rękach samej młodzieży. 
Nie kto inny, jak właśnie or­
ganizacja młodzieżowa powin­
na przejąć inicjatywę służącą 
wzbogacaniu form kulturowej 
aktywizacji młodego pokolenia. 
Dziś zbyt mało słychać o twór 
czy^h eksperymentach młodzie 
ży w kulturze, za to kulturę tę , 
zalewa szeroką falą kawiarnia 
no-dyskotekowy sposób bycia 
młodzieży. Mamy wielką licz- t 
bę różnych imprez kultural- ■ 
nych, ale większość z nich roz 
pływa się w bezkształtnej mag 
mie rozrywkowej sztampy.

Dlaczego młodzież szkolna 
nie miałaby np. wyciągnąć 
wniosków z faktu, że szkoła 
współczesna jest szkołą otwar 
tą i szerzej wiązać swe inicja­
tywy kulturalne z możliwością 
mi, jakie stwarzają liczne śro-

Dokończenie na str 7
HALINA SZYPULSKA
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Przedstawicielki „cepeliowskiej” spółdzielni „Opolska” przy malowaniu porcelany.
Fot. — V. Boden

U sąsiadów za Odrą

Przybliżanie
Przy Placu Saskim, w sa­

mym sercu Lipska, mie­
ści się Ośrodek Informa 

cji i Kultury Polskiej — dru­
ga obok berlińskiej tego ro­
dzaju placówka w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 
Ośrodek powstał przed 7 laty, 
początkowo jako filia berliń­
skiego, obecnie działa samo­
dzielnie. I to jak działa! W 
marcu powitał w swych pro­
gach 5-milionowego gościa, 
przy czym liczono tylko ucze­
stników różnorodnych imprez 
organizowanych przez Ośrodek 
oraz tych, którzy coś kupili w 
części handlowej.

Ruch panuje tu bez przer­
wy. Jeszcze przed otwarcięm 
ustawia się kolejka chętnych 
nabycia polskiej książki, pły­
ty czy jakiegoś przedmiotu ar­
tystycznego, które cieszą się 
powodzeniem, mimo stosun­
kowo wysokich cen. W zesz­
łym roku sprzedano tu towa­
rów za 5,5 miliona marek, co 
jak na jeden sklep jest, sumą 
bardzo dużą. Ale przecież nie 
samą sprzedażą, choć jest to 
ważna część działalności, nasz 
Ośrodek w Lipsku żyje.

W pierwszej połowie maja 
odbywała się tu wystawa ry­
sunków dziecięcych. Przez salę 
ciągle przewijali się zwiedza­
jący. wśród których przeważa­
li kilkunastoletni zupełnie se­
rio kontemplujący i dyskutują 
cy o pracach nieznanych, a 
przecież przez te rysunki bli­
skich, polskich rówieśników. 

STRONA

i zbliżaniu obywateli obu za­
przyjaźnionych krajów są bez­
sporne, niech świadczy fakt, 
że średnio dziennie Ośrodek 
organizuje 3 imprezy, w któ­
rych w roku 1975 uczestniczy­
ło ponad pół miliona obywa­
teli NRD. Prócz tego do Ośrod 
ka przychodzą i piszą setki lu 
dzi z prośbą o informacje na 
najróżniejsze tematy — od 
miejsc kampingowych i cen 
począwszy, poprzez adresy 
szkół i uczelni, umożliwienie 
kontaktu pisemnego z naukow 
cami i polskimi przedstawicie 
lami świata artystycznego, a 
na tłumaczeniu listów skoń­
czywszy. Często przybywają do
Ośrodka jakaś dziewczyna lub
chłopak którzy poznali w Pol- 
sce czy 
Polkę i

w NRD Polaka lub 
proszą o przetłumaczę

nie listu... A przecież nieraz 
chodzi w’ tych listach o 
wy zupełnie osobiste.

Przedstawiciele świata 
ki, kultury, uczniowie 

spra-

nau- 
szkół

średnich, studenci, działacze 
partyjni, dziennikarze — oto 
przykładowo wybrani słucha­
cze odczytów wygłaszanych po 
niemiecku (lub tłumaczonych) 
przez polskich specjalistów* na 
tematy społeczno-gospodarcze, 
kulturalne, polityczne. Odby- 
wają się 
Ośrodka, 
rozwinął 
pęka w

one nie tylko w sali 
który notabene tak 

swoją działalność, że 
szwach z braku po­

mieszczeń. Odbywają się one 
również poza Lipskiem, a ści­
ślej w okręgach Lipsk, Halle, 
Karl-Marx-Stadt, Drezno, Er- 
furt i Suhl. stanowiących te­
ren oddziaływania Ośrodka.

W lutym odbywało się za­
kończenie 
Polsce dla 
nich. W 
uczniowie 

konkursu wiedzy o 
uczniów szkół śred-
finałach startowali
szkół z Frankfurtu

nad Odrą, Berlina i. Lipska. 
Młodzież nie tylko odpowia­
dała biegle na pytania typowo 
ąuizowe, lecz także recytowała 
poezję polską... po polsku! Fi­
naliści bowiem uczyli się języ 
ka polskiego albo w szkole, 
albo na kursach. Ośrodek In­
formacji i Kultury Polskiej w 
Lipsku prowadzi również na­
uczanie języka polskiego. Obec 
nie odbywa się 8 kursów: 4 
na miejscu, 2 na lipskim uni­
wersytecie oraz 2 w Halle. W 
każdym uczestniczy średnio po 
20 słuchaczy. Pewną rolę od­
grywa też biblioteka Ośrodka 
z 10 tysiącami tomów. Każde­
go dnia korzysta z niej około 
30 osób. Ponadto bywalcy mają 
do swej dyspozycji kilkaset ty 
tułów prasy polskiej, nie wy­
łączając specjalistycznych cza 
sopism. Niestety, warunki lo­
kalowe nie pozwalają na zor­
ganizowanie czytelni, którą 
muszą zastąpić biblioteka i 
sala wystawowa.

O wszystkich tych sprawach 
dowiaduję się od pełnego 
w*ciąż nowych pomysłów za­
stępcy dyrektora Ośrodka dr. 
Czesława Kałużnego, który 
wymienił też dwie podstawo­
we zasady działania placówki 
w Lipsku. Po pierwsze, pre­
zentować szczytowe osiągnię­
cia Polski i — po drugie -— 
łączyć działalność handlową z 
działalnością programową, wo 
bec tego wszystko, co tutaj się 
sprzedają musi być bardzo 
dobre.

Polski
I rzeczywiście tak jest. Wy­

starczy rzut oka na część han 
dlową . Ośrodka. Towary idą 
jak ciepłe bułki. Ma Ośrodek 
na swym koncie na przykład 
organizację koncertów muzyki 
polskiej w wykonaniu Reginy 
Smendzianki czy Konstantego 
Kulki; ale równocześnie pro­
wadzi też sprzedaż płyt z na­
graniami muzyki w wykona­
niu tych artystów. W listopa­
dzie ubiegłego roku zorganizo 
wano wystawę polskiej ka­
mionki z Łysej Góry w woje­
wództwie tarnowskim, cerami 
ki, rękodzieła, szkła ręcznie 
malowanego itp. Połączono tę 
imprezę z kiermaszem. W 
grudniu prezentowano ręcznie 
malowaną porcelanę w wyko­
naniu „cepeliowskiej” spół­
dzielni „Opolska”. Wielką 
atrakcją tej wystawy był 
udział w niej ludowych arty­
stek, które na oczach .tysięcy 
przechodniów w oknie wysta­
wowym nąalowały -porcelanę; 
potem wypalano ją w za­
improwizowanym piecu w ga 
rażu przy Ośrodku. Można 
było sobie na przykład zamó­
wić talerz, kubek czy wazon z 
dedykacją która pozostawała 
na wieczną rzeczy pamiątkę.

Popularyzacja Polski, przy­
bliżanie Polski, prezentowanie 
Polski — oto zadania, które 
postawił przed sobą Ośrodek 
w Lipsku. Zarówno przez od­
czyty i wystawy, poświęcone 
sprawom wielkim i mniejszym, 
jak również przez ułatwianie 
kontaktów handlowych mię­
dzy poszczególnymi kontra­
hentami (Lipsk jest miastem 
Targów, które się tu odbywa­
ją dwa razy w roku).

W czerwcu odbędą się dwie 
wystawy: „Polska po VII Zjeź 
dzie PZPR”, a potem „Sztuka 
polska we współczesnym wnę­
trzu”. Ta druga połączona zo­
stanie ze sprzedażą, między 
innymi 14 zestawów mebli lu 
dowych.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

mm
Umiłowanie Poznania

zafascynowałoznań
■ £ mnie od pierwszych dni 

mojego spotkania z za­
bytkowym Ratuszem, staro­
miejskimi ulicami i nowymi 
dzielnicami. Były to początki 
moich studiów. Po ich ukoń­
czeniu postanowiłem poświę­
cać temu miastu moje siły i 
codzienną pracę. Najpierw 
przez działanie w Zarządzie 
Głównym istniejącego tu Pol­
skiego Związku Zachodniego, 
później jako dziennikarz w 
Rozgłośni Poznańskiej Polskie 
go Radia.

Z perspektywy minionych 
30 lat łatwo dostrzec zmiany, 
jakie zaszły w tym moim mie 
ście. Coraz śmielej sięga ono 
aż po jakże kiedyś odległe osie 
dla: wyrosły wieżowce, nowe 
dzielnice mieszkaniowe, zakła 
dy pracy, instytucje i uczelnie.

W procesie rozwoju Pozna­
nia, w pogłębianiu społeczne­
go życia jego mieszkańców 
starałem się również uczestnik 
czyć aktywnie dawniej i
dziś — jako obywatel, a od 
wielu lat także jako prezes To 
■warzystwa Miłośników Mia­
sta Poznania, którego dżiała-
■ESI

TEATR

Humor z celi
Część widzów zajmuje swe 

normalne miejsca na wi­
downi, część — tak jak 

w niedawno oglądanym w Po­
znaniu przedstawieniu „Sprawy 
Dantona” w reżyserii Andrzeja 
Wajdy — usytuowana zostaje 
bezpośrednio na scenie. W śród 
ku, pomiędzy obydwoma tymi 
widowniami, niestabilna, ugina­
jąca się pod naporem grających 
na niej aktorów, mała cyrkowa 
arena. Pośrodku wysoki maszt, 
na który wspinać‘się będzie z 
wielką sprawnością znany z tea 
ttu gnieźnieńskiego Marek Pyś. 
Na tej cyrkowej arenie rozgry­
wa się w przedstawieniu reżyse 
rowanym przez Piotra Sowiń­
skiego zasadniczta akcja sztu­
ki. Ńa scenie, pomiędzy widza­
mi pokazana zostaje, szeroko 
rozbudowana inscenizacyjnie, 
część retrospektywna, zbudowa 
na z sennych widziadeł i maja­
ków jej bohaterów. W tekście 
sztuki jej nie ma. Jest ona tylko 
w tym przedstawieniu.

Napisana z myślą o^kameral- 
nej scenie, sztuka Janusza Kra­
sińskiego „Czapa”, wymagała 
zdaniem jej inscenizatorów, pew 
nych zabiegów teatralnych z 
chwilą gdy zdecydowano się prze 
nieść ją na dużą scenę Teatru 
Polskiego w Poznaniu. Wystawio 
na ona została tutaj efektownie 
i z rozmachem, chociaż do koń 
ca nie jestem przekonany, czy 
pokazana w sposób realistycz­
ny, w „czterech” ścianach wię­
ziennej celi, nie zabrzmiałaby 
równie interesująco. Niezła jest

Scena ze sztuki „Czapa”.
Fot. — G. Wyszomirska 

cze szerzą wiedzę o mieście, o 
jego przeszłości i życiu współ 
czesnym. Służy temu cykl wy 
kładów o Poznaniu. Sala Pała 
cu Działyńskich, w której od­
bywają się prelekcje, zawsze 
jest pełna słuchaczy. Cieszy 
zas to, że bardzo licznie ucze­
stniczy w tych imprezach 
młodzież.

Staramy się w TMMP wie­
dzę teoretyczną uzupełniać 
wrażeniami osobistymi. W tym 
celu urządza się wycieczki pod 
hasłem „Niedzielne przechadz 
ki po Poznaniu”. Oto niektóre 
trasy i tematy tych spacerów: 
„Od trasy berlińskiej do trasy 
wildeckiej”, „Podziemia Cyta­
deli”, „Żabikowo — były obóz 
karno-śledczy”, „Szreniawa — 
Muzeum Rolnictwa”, „Wielko­
polski Park Zoologiczny” i wie 
le innych.

Należy też przypomnieć, iż 
działa grupa Młodych Miłośni 
ków Miasta Poznania, w któ­
rej zajęcia i prace dydaktycz­
ne prowadzi zasłużony peda­
gog, a zarazem przewodniczą­
ca Komisji Młodzieżowej — 
mgr Irena Wingerowa.

Przytoczyłem niektóre tylko 

- A. Kupidurj

kierunki pracy dla POzna 
dla popularyzacji jeg0 ; 
historii i planów na przyszli 
Działalność ta stanowi nie tJ 
ko przyjemność. Jest takri 
wyrazem obowiązku społeczne 
go wobec miasta, w który-! 
żyłemy i pracujemy, w n^J 
przypadku to już pasja życia

Mówił: STANISŁAW KUBIAK 
— redaktor naczelny Polskieoc 
Radia w Poznaniu, prezes Tri 
warzystwa Miłośników Miasta 
Poznania, wpisany niedawno do 
Księgi Wybitnych Przodownik 
Pracy Socjalistycznej wojewódz­
twa poznańskiego, (ec)

to bowiem sztuka. Sprawnie i 
ze znajomością praw rządzą­
cych sceną napisana. Zaopatrzo 
na w zgrabnie przez autora skon 
struowane, utrzymane w styli­
styce więziennego slangu, dialo 
gi. Ale zwietrzała już niecó i 
już nie tak angażuje swych wi­
dzów, jak przed dziesięciu laty, 
w szczytowym okresie triumfów, 
tak zwanego wtedy teatru ab­
surdu.

t Akcją sztuki ,Janusza , Krasiń­
skiego rozgrywa się w więzieniu- 
i to w cieniu czekającej jej bo-- 
haterów, szubienicy. Ani jej 
punkt wyjściowy nie jest więc 
znów tak zabawny, ani też wszy 
stko co potem ma nastąpić nie 
zapowiada komedii. Na dobrą 
sprawę mamy tutaj jednakże do 
czynienia właśnie z komedią. W 
taki też sposób reagują na to, 
co się dzieje na scenie, widzo­
wie. Rozlegają się salwy śmie­
chu na widowni. Coraz to pada 
ze sceny celna i zabawna poin­
ta.

Jeśli spektakl tak właśnie od 
bierany jest przez publiczność, 
duża w tym zasługa odtwórcy 
pierwszoplanowej postaci, Kuź- 
my — Stefana Czyżewskiego. 
Aktor ten, sądząc po poprzed­
nich jego rolach w „Królu i zło 
dzieju” oraz „Darzborze”, zna­
komicie czuje się w takim właś­
nie, typowo charakterystycznym, 
więziennym repertuarze. Wszy­
scy pozostali wykonawcy pozo- 
stają w jego cieniu. Zresztą,

bądźmy szczerzy, autor sztuki n 
komu nie dał tylu szans poka 
zania swych umiejętności, co 
właśnie jemu. Gościnnie wy­
stępujący w tym spektaklu, ak­
tor teatru gnieźnieńskiego. Ma­
rek Pyś, w większym stopniu 
zdaje się pasjonować trudną 
sztuką wspinania po linie ni 
odtwarzaniem konkretnej posia 
ci. Z odtwórców ról drugoplano 
wych wymienić należałoby jesz­
cze Jerzego Schejbala, z powo 
dzeniem odtwarzającego osobą! 
trzeciego skazańca.

Kolejną premierę z szeroko 
zakrojonego cyklu prezentacji 
polskich sztuk współczesnych, 
przyjąłem więc z dość mieszany 
mi odczuciami. Na swój sposób! 
interesująca wydała mi się sa­
ma-sztuka nieźle grana i z nie-1 
Wątpliwą pomysłowością wyre­
żyserowana. Nie sądzę jednak,, 
by potrafiła ona obecnie por­
wać widownię. Może nie tw 
zresztą jest to wina tej sztuki i 
tego właśnie przedstawienia, co 
po prostu naszych upodobań te­
atralnych. Coś innego interesu­
je nas obecnie w teatrze, mi 
przed dziesięciu laty. Przestał) 
nas bawić pełne fajerwerku da 
logi i zabawne, absurdalne sy­
tuacje. Teraz chcemy przede 
wszystkim, by teatr przekazywał 
nam jakieś żywe, autentyczne 
myśli i emocje.

1 maja natomiast na Placu Sa 
skim odbył się zorganizowany 
przez Ośrodek konkurs rysowa 
nia na asfalcie kolorowymi 
kredami. 170 dzieci w wieku 
od 3 do 15 lat z twórczą pasjj 
starało się jak najpełniej i 
najplastyczniej oddać temat: 
„Przyjaźń z Polską Republiką 
Ludową". Zmagania obserwo­
wały setki widzów, spośród 
których najwięcej zdenerwo­
wania wykazywali rodzice mło 
dych uczestników . konkursu. 
Zwyciężyła 6-letnia dziew­
czynka. Narysowała Bolka i 
Lolka; jeden z nich trzymał w 
ręce chorągiewkę polską, dru­
gi NRD-owską. Uczestnicy kon 
kursu zwiedzili wystawę ry­
sunków dziecięcych z Młodzie 
żowego Domu Kultury w War 
szawie na Muranowie, a po­
tem obejrzeli serię przygód 
Bolka i Lolka, którzy tu, po­
dobnie* jak u nas w kraju, biją 
wszelkie rekordy popularno­
ści, Pokazy filmowe zawsze 
mogą liczyć na powodzenie. W 
zeszłym roku Ośrodek zorga­
nizował 593 projekcje dla 
96 500 widzów.

Przy okazji garść liczb obra 
zujących dokonania w jednym 
tylko minionym roku. 146 od­
czytów z przeszło 11 tysiąca­
mi słuchaczy, 145 wystaw, 
które zwiedziło prawie 380 ty­
sięcy ludzi, 18 koncertów, 3 
pokazy mody polskiej, 7 kon­
ferencji prasowych z udziałem 
aż 500 dziennikarzy, jako że 
konferencje te odbywają się 
przeważnie w okresie Targów 
Lipskich. O ruchliwości tej pla 
ęówki, której zasługi w popu­
laryzowaniu polskich osjągnięć

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu 
„Czapa” Janusza Krasińskiego ’ 
reżyserii ~otra Sowińskiego i 
nografii Henryka Regimowi«« 
Muzyka Jerzego GrzewińskieS0- 
pracowanie dźwiękowe Zenons 
Andrzejewskiego. premiera 
maja 1976.

Kapitan Żbik
Trudno* sobie dzisiaj wy­

obrazić, jak wiele ryzy­
kowało Wydawnictwo 

„Sport i Turystyka”, wypusz­
czając w roku 1968 na rynek 
krajowy pierwszy — po dłu­
gich latach przerwy — polski 
komiks. Wówczas bowiem nie 
tylko szkolnictwo zwalczało 
tego typu literaturę. Samo sło 
wo „komiks” odczuwane było 
jako równie kłopotliwe i zwią 
zane ż jakimiś wrogimi siła­
mi, co coca-cola czy sex. 
Dość. powiedzieć, że zamiast 
terminu komiks używano ofi­
cjalnie określenia — kolorowe 
zeszyty.

Żyjemy w epoce cywilizacji 
„optycznej”, charakteryzują­
cej się dominacją prasy ilu­
strowanej i telewizji. Dzisiaj 
znacznie łatwiej i chętniej 
oglądamy niż słuchamy czy 
czytamy. Po-wodzenie komik­
su jest w tej sytuacji całkowi 
cie uzasadnione i zrozumiałe.

Pojawił się on w końcu u 
głego wieku w Stanach 
noczonych, ale już wkr® 
przywędrował do Europy- 
skując niezwykłą popular® ■ 
Socjologowie kultury 
sformułowali definicję k0, 
sów. Są to — ich zdaniem 
serie obrazków o treści P • 
godowej i małej ilości te * 
drukowane najpierw w °° 
kach amerykańskich ^3'?, 
później jako samodzielne 
szyty. v.

Ale dopiero pop - art 
nił z komiksu literaturę s' 
su stricto, nobilitując 
jako na jeden z jej g3tu 
Preferowana przezeń 
trywialność i kicz zdyna r 
wały rozwój literatury $ c 
kowej. W USA ponad 80 
ludzi dorosłych czyta- a r 
ogląda komiksy. W jj) 
je się ich rocznie P°na 
min egzemplarzy.
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Studio Małych 
L^m Filmowych „Se- 
U ~afor” zrealizuje w tym 

60 filmów. W większości 
to pozycje przeznaczone 

ą, i-ci i młodzieży, chociaż 
<^2 nich powita je z myślą 
^ dorosłych widzach.

w grupie filmów lalkowych 
untynuowany serial tele- 

vinv Pt. „Przygody Misia 
^■'La” wg. książki Czesia- 
‘“TKwoHM’- Pierwsze od 
** tego serialu emitowała 
c! • TV w programie „Dobra- 

dia dzieci, w br. powsta-

ŁUCJĄ DANIELEWSKA

Z tunelu lat
pOC

Co nowego
w Semaforze"?

I
. dalach 14 odcinków. Ukoń 
Jono adaptację filmowej baj­

ta t Oskara Wilde’a pt. „Dziec- 
J £ gwiazdy”, w reżyserii Ja- 
n nusza Galewicza.
"•1 interesującym pomysłem łódź
7 k;ego studia jest zmontowanie 
7 pełnometrażowego filmu fabu_ 

innego z odcinków popularne.
J «o serialu pt. „Przygody Misia 
J Colargola”. poświęconych wo-

H jazom sympatycznego nie- 
. świadka po dzikim zachodzie. 

Cla Będzie to lalkowy western.

AK W grupie filmów rysunko-
!?c wych zakończona zostanie re.
To. jiizacja 7-odcinkowego serialu 
stij pt. „Ferdynand Wspaniały” wg 
de książki Ludwika Jerzego Ker- 
ó» na oraz nowa, trzecia z kolei, 
dz- 13-częściowa seria z r--Mu ,;Za 

czarowany ołówek”. (PAP)
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Z wielką subtelnością i 
rzadką dziś w naszej 
publicystyce kulturą 

-słowa napisano książkę pt. 
„Mackiewicz i konserwatyści. 
Szkice do biografii”. Jej auto 
rem jest Jerzy Jaruzelski, 
prawnik i dziennikarz. Zna­
mienne, jak osobowość Gata- 
Mackiewicza, zaciekłego kon 
serwatysty, monarchisty, zwo 
lennika orientacji proniemiec 
kiej (ale nigdy germanof-ila), 
człowieka związanego ści­
ślej z magnacko-wielkobur- 
żuazyjnymi kołami Rzeczypo 
spoiitej okresu międzywojen­
nego — ciągle fascynuje, fra 
puje, ciekawi, oburza i przy­
ciąga zarazem. Autor obrał 
za cel swych szkiców okres 
do roku 1939, kiedy runęło 
tak wiele z mackiewiczow- 
skich wizji. Jaruzęlski: nie o- 
szczędzą Mackiewicza, wyka 
zuje wyraźnie jego powiąza­
nia z wielkim ziemiaństwem, 
owymi żubrami wileńskimi, je 
go ideologię mocarstwową, je 
go przedziwne niekiedy osą 
dy i oceny, jego rozgrywki 
personalne i te szerszej na­
tury. Widzi w nim publicystę 
może najwyższej w Polsce 
międzywojennej nrary, stąd 
ta popularność „Słowa” w 
całej Polsce, widzi błędy i 
szkodliwość głoszonych i wy 
znawanych tez, ale zarazem 
widzi wiejką idywidualność, 
której w obrazie tamtego cza 
su pominąć nie sposób. Co 
najciekawsze, Jaruzelski nie 
rozwiązuje jednak w pełni za 
gadki, jaką stanowiła osobo 
wość Mackiewicza, co naj­
wyżej wnosi tylko do jej na­
świetlenia nowe pierwiastki. 
Dobre i to, bo w końcu wszak 
ze i taką syntezę tego publi- 
cysty, pieniacza, polemisty —

MATKA
wychodzi dziwnie lekka

bez

bez

bez

brzemienia

brzemienia

brzemienia

pod sercem 

na plecach 

w głowie

stan nieważkości

Dzieci odeszły

i teraz obcy

będą otwierać im drzwi

Można dać ogłoszenie 

w codziennej prasie 

matka dyplomowanych 

przyjmie na wychowanie

trzeba będzie napisać, by nie 
zubożać obrazu tamtych cza 
sów.

Sporo szumu uczyniły w 
swoim czasie drukowane w 
prasie kulturalnej docieka­
nia Romualda Karasia nie 
tyle przyczyn, ile tła tragicz­
nych wydarzeń, które rozegra 
ły się podczas wyprawy lu­
belskich taterników w Hima­
laje, gdy lawina zasypała 
dwóch spośród uczestników. 
Obecnie reportażysta ten wy

Z ksiqżkq na ty

Od „konserwy
;Si i Inei-’ « c.

dał całość w tomiku pt. „Hi­
malajska tragedia". Trzeba 
przyznać, że w zwartej for­
mie opowieść nie czyni już 
takiego zamieszania, jak 
przy publikacji w odcinkach, 
jest bardziej zwarta, logicz­
na, i na bardzo ludzki sposób 
zwyczajnie smutna. Oto jak 
się niekiedy Kończą marze­
nia, oto jacy jesteśmy nie­
kiedy mało tolerancyjni w 
odniesieniu do samych sie­
bie, jak łatwo nam o animo­
zje, swary, o przejaskrawio­
ne ambicje.

Można oczekiwać, iż no­
wa powieść wybitnego poe­
ty, Mariana Grześczaka — 
„Odyseja, Odyseja" znajdzie 
szeroki oddźwięk. Będąc po 
wieścią pełną ludzkich ; spo 
łecznych dramatów, jest za­
razem książką optymistycz­
ną poprzez swą wiarę w zwy 
cięstwo słusznej sprawy i

tylko spod lody?
m°żna z grubsza 

irh Z‘e^ na komiczne (stąd 
, nazwa) i przygodowe. Te 

Li?* €1 gloryfikujące super- 
^aierów. głoszą także prze- 

ł ;c’ ^arza. się niekiedy, że 
d,.U^ historię. W RFN wy- 

le s:ę np. komiksy o treści 
będące skutecz­

ni. narzędziem kształtowa- 
nia Poglądów.

fnAJ-awane u nas komiksy
-jam tu publikowane w 

ng'ei3^h), to raczej marginal- 
te’ nie w dosłownym 
neść * °Wa znaczeniu, działal- 
g0 ^Fdawnictwa, zajmujące 
żek P^^icż publikacją ksią 
tu-Ve? ternatTce sportowej i 

iCznej. Jeśli dodać do
’ Ze wydawnictwo narze- 

nvci,'a ^ak wyspecjalizowa­
ła u plastyków i nieć^nona- 
rie P^lignaficzną — to sta

W da1^ oczywiste, że komiksy 
u ci^§u nie znajdują

^Powiedniego zrozumie

nia. Wydaje się, że nad ko­
miksami czy — jak się mówi 
— kolorowymi zeszytami — 
ciąży w dalszym ciągu uprze­
dzenie sprzed lat.

Największą popularność 
spośród wydawanych przez 
„Sport i Turystyką” komik­
sów osiągnął bez wątpienia 
„Kapitan Kloss” oparty t»a se 
rialu telewizyjnym. Nakład 80 
tytułów tej serii wyniósł po­
nad 4 min egzemplarzy, nie 
licząc wydań obcojęzycznych 
(czeski, szwedzki, duński, nor­
weski), przeznaczonych na 
eksport. Wewnętrzne strony 
okładek tych zeszytów zajmu­
je zwięzła historia II wojny 
światowej i kronika ruchu 
oporu.

Seria o kapitanie Żbiku mia 
la 30 wydań o łącznym nakła 
dzie ponad 3 min egzemplarzy. 
Kapitan Żbik to prstać fikcyj 
na, choć wydarzenia, w jakich

Ale czy wystarczy uczyć 

szanuj starszych 

ustępuj w sprzeczce 

czytaj dobrą literaturę 

gol się dobrą żyletką 

gdy wątpliwości 

oplatają ścieżki wspomnień 

do kraju dzieciństwa 

w którym zło odmieniał uśmiech

Z tunelu lat

wychodzi z twarzą nagą 

jak plaża po sztormie

na której fale

pozostawiły znaki zapytania

zwycięstwo dobra w człowie 
ku. Grześczak śmiało sięgnął 
w gąszcz powikłanych wy­
darzeń połowy lat pięćdzie­
siątych, narastających wtedy 
konfliktów i napięć, starć 
społeczno - politycznych, a 
tym samym starć w ludziach, 
stających przed problemem 
wyboru. Bohater, student au­
tentycznie zaangażowany w 
otaczającą go rzeczywistość, 
bezpośrednio po ciężkich 
doświadczeniach i dopiero

po młodość
leczonych urazach psychicz­
nych, próbuje poprzez lu­
dzi odszukać siebie. Książka 
pisana jest pięknym, choć 
niełatwym językiem, wiele w 
niej partii wręcz poetyckich, 
czy nawet smętno-ballado- 
wych.

Marian Pilot, pisarstwo któ 
rego wysoce sobie cenię, o- 
publikował w jednym tomie 
nowe dwie powieści pod nie 
co osobliwymi tytułami: „Ka 
rzeł Pierwszy, król tutejszy. 
— Tam, gdzie much nie ma 
albo Brzydactwa". Autor tro­
pi zderzenia wiejskich trady­
cji ze współczesną, stechni­
cyzowaną i urbanizującą się 
rzeczywistością, zderzenia 
szczególnie silne na styku 
spraw z kategorii etyczno- 
moralnych, obyczajowych, tra 
dycyjno - zwyczajowych. Au­
tor wybrał dla swej relacji 
chyba -najstosowniejszą tu­

taj, ale zarazem najbardziej 
wyrazistą formę, mianowicie 
groteskę ocierającą się o pa­
radoks, dostosowując do te­
go formułę stylistyczną i języ 
kową oraz fabułę. Prowadzi 
to do zagęszczenia niejako u- 
kazywanych zjawisk, ukaza­
nia, ale jednocześnie i łagod 
nego stonowania ich ostroś­
ci.

Znamienne, ja+r stosunko­
wo szybko następuje „wy­
miana” nazwisk, zwłaszcza 
autorek usiłujących dotrzeć 
swymi książkami do młodych, 
dla nich pisanymi. Przed pa 
ru jeszcze laty głośne ongiś 
bardzo nazwiska jakby wyraź 
n-ie przygasły. Rozchwytywa­
ne kiedyś książki spokojnie 
czekają teraz na swego na­
bywcę na ladach sklepo­
wych. A jednocześnie sztur­
mem zawojowują młodych od 
biorców inni autorzy. Należy 
do nich Ewa Lach, o której 
usłyszeć można na każdym 
spotkaniu z młodzieżą, zwia 
szcza tą „nastolatkową”, pod 
kreślającą, że w ksi.Akach 
tej autorki • odnajdują sa­
mych siebie, własne swe 
problemy, a zarazem zdoby­
wają zastrzyk pogody i opty­
mizmu. Na pewno nie mniej 
szym powodzeniem (sądzę, 
że również i u starszych czy 
tętników) cieszyć się będz e 
nowa książka tej pisarki — 
„Romeo, Julia i błąd szery­
fa", doskonale osadzona w 
młodzieżowych realiach, peł 
na dowcipu, przymrużeń oka, 
zarazem jednak zręczn e 
przemycających problemy po 
ważne, o charakterze etycz­
nym.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

uczestniczy, oparto na faktach rozrywkowy, co dydaktvczny i
autentycznych. Autorom serii 
udało się stworzyć przekony­
wającego bohatera ukazujące­
go młodzieży pracę milicji. 
I chociaż strona grafi­
czna jest raczej dyskusyjna, 
to jednak popularność kapita 
na Żbika przeszła wszelkie 
oczekiwania. Młodzi piszą do 
niego listy i organizują „dru­
żyny Żbikowe”.

Tak jeszcze niedawno post­
ponowany komiks okazuje się 
więc być elastycznym i skute­
cznym środkiem przekazu, 
którego efekty wychowawcze 
są nie tylko bezsporne, ale 
wręcz wymierne. Specjalnie w 
tym celu utworzona przy wy­
dawnictwie „Sport i Turysty­
ka” rada czuwa nad poziomem 
artystycznym i zawartością ko 
lorowych zeszytów. Usuwa się 
więc sceny brutalne, a zamiast 
pokazywać mechanizm zbrod­
ni. pokazuje się prace nad jej 
wykrywaniem. W ten sposób 
komiks, użyty jako jeden z ele 
mentów systemu edukacyjne­
go młodzieży, zdaje z powodze 
niem egzamin. Ma bowiem 
charakter w równym stopniu

poznawczy.
Wydaje się także, że z cza­

sem doczekamy się rehabilita­
cji innych form komiksu, a 
mianowicie czysto przygodo­
wej, sensacyjnej czy rozryw­
kowej. Może ich drukiem zaj­
mą się również inne wydaw­
nictwa. Jest to przecież przed 
sięwzięcie realizujące nie tyl­
ko zapotrzebowanie społeczne, 
ale także przynoszące nieba­
gatelne zyski.

Jak na razie jednak komiks 
— jedna z najbardziej typo­
wych ferm kultury masowej 
— nie zapewnił sobie odpo­
wiedniego miejsca ani w świa 
domości tę kulturę kształtują 
cą, ani tym bardziej w pla­
nach wydawniczych. Czas więc 
zdjąć „klątwę” z komiksu, a 
raczej wyrugować jej pozo­
stałości. Jeśli bowiem uzna je­
my, że komiks przestał być 
owocem zakazanym, to nie 
możemy go nic wydawać w od 
powiednio dużych nakładach 
przez odpowiednio wyspecjali­
zowane wydawnictwa.

JERZY PAWLAS

W dziesiątkę!
Zanim w poniedziałek z 

moim synem przyjdzie­
my do Twojej, Szanowna Re­
dakcjo, siedziby z książkami, 
które w niedzielę będziemy 
wspólnie z nim i mężem wy­
bierali, pragnę tym listem 
przekazać Ci duże uznanie 
za podjęcie takiej właś­
nie akcji. Sama spędzi­
łam kilkanaście lat mego 
dzieciństwa i młodości w do­
mach dziecka i z własnego do 
świadczenia pamiętam, że nic 
nas tak nie cieszyło, jak jakiś 
bezpośredni dowód pamięci 
„z zewnątrz”.

Stąd też chociaż wiem, że 
wychowankom tych domów 
obecnie z pewnością pod wzglę 
dem materialnym niczego nie 
brakuje, to książka od koleżan 
ki, od kolegi lub kogoś doro­
słego z zewnątrz będzie przy­
jęta równie serdecznie, jak 
została ofiarowana.

Uważam, że tego rodzaju ini 
cjatywa, jak akcja „Książka 
dla każdego dziecka” spełnia 
też dodatkowe, bardzo ważne 
społecznie zadanie. Pobudzi 
mianowicie wiele osób do po­
myślenia, że są dzieci nie po­
siadające rodzin. Z takiej oka­
zji, jak zbiórka tych książek, 
również dzieci i młodzież w 
wielu mieszkaniach uświado­
mią sobie to społeczne uprzy­
wilejowanie, jakim jest posia­
danie zawsze koło siebie ludzi 
bliskich — rodziców, rodzeń­
stwa, a także własnego często 
pokoiku...

Jeśli uda Ci się, Szanowna 
Redakcjo, zebrać tyle książek, 
by każde z wychowanków do­
mów dziecka mogło otrzymać 
jedną dla Siebie na własność, 
to będzie bardzo piękna i głę 
boko humanitarna sprawa. A 
myślę, że tak, jak w moim 
domu, również w wielu innych 
mieszkaniach trwa wyszuki­
wanie książek, więc ich dla 
wychowanków domów dziecka 
nie zabraknie. Tym pobudze­
niem do zaangażowania się w 

ich sprawy, trafiłeś „Głosie” w 
dziesiątkę! (1981)

MARIA T.
Poznań

Ostrożniej jeździć
"T^iszę do Was będąc pod 

wrażeniem kolejnego wy 
padku drogowego, jaki zdarzył 
się w Poznaniu na skrzyżowa 
niu ulic Słowackiego i Mickie­
wicza. Wypadki są tam częste, 
a wiele razy dziennie słychać 
ostry pisk hamujących pojaz­
dów, pomimo ustawionych zna 
ków „Stop” na ulicy Mickie­
wicza. W celu uniknięcia dal­
szych wypadków proponuję na 
jezdni ulicy Mickiewicza na 
wysokości znaków „Stop” rvy- 
malowanie na asfalcie dużych 
napisów „Stop”, a na ulicy 
Słowackiego, w odpowiedniej 
odległości od skrzyżowania 
ustawienie znaku, ograniczają 
cego szybkość do 40 km/godz.

(1968)
JAN T.ITKOWICZ 

Poznań
OD REDAKCJI: Ust podobnej 

treśei, nawiązujący dń wypadku, 
który zdarzył się tam 17 hm., na 
pisał do nas również p. Czesław 
Katiszan. (2003)

Przykry incydent
"pułam świadkiem takiego 

zdarzenia. Do kiosku mle­
czarskiego w Poznaniu na W U 
dzie podszedł inwalida o kuli 
aby kupić kefir do wypicia na 
miejscu. Był upalny dzień, 
przy kiosku kolejka ludzi. Ka 
lęka korzystając z uprawnie­
nia podszedł z przodu. Zazna­
czam, że kefiru — co można 
było bez trudu stwierdzić — 
kiosk miał pod dostatkiem, nie 
chodziło więc o kupno jakie­
goś atrakcyjnego, lub deficy­
towego towaru.

Stojąca na czele kolfjki 
młodsza kobieta usiłowała — 
z trudem trzymającego ^ię na 
nogach inwalidę — odepchnąć. 
Gdy się to jej nie udało, za­

częła go wyzywać. Tę agre­
sywną postawę młodej kobie­
ty poparła, wyrażając się w 
równie niewybredny sposób, 
druga młoda kobieta. Niewie­
le pomogły protesty starszych..

Czuję się w obowiązku na­
pisać o tym, bo częściej zda- j| 
rzają się takie przypadki. 1 

(1931)
JADWIGA MALICKA 

Poznań

Nie na trawnikach
Artykuł „Głosu Wielkopol- 

skiego” z 13. V. Wyd. A 
pt. „Samowola” kończy się sło 
wami: „Sprawą przecież oczy­
wistą jest, że samowolnie nie 
można niszczyć zieleni.” Ale 
spójrzmy na poznański plac 
Wiosny Ludów. Zarząd Ziele­
ni Miejskiej niewątpliwie do­
łożył starań, by plac ten wy­
glądał estetycznie. Trawniki 
czysto utrzymane i bardzo , 
dużo pięknych tulipanów. Ale I 
mimo to, plac wygląda jak... 
składnica złomu. Na trawni­
kach znajdują się bowiem 
rusztowania z rur, które za­
słaniają piękne tulipany. Na 
jednym rusztowaniu plakaty 
reklamują precyzję wykonania 
i wysoką jakość wyrobów [’ 
„Predomu”. Dolne zabrudzo­
ne. Czy Zarząd Zieleni na to 
wydał pieniądze, by na traw- 
niku i wśród tulipanów posta­
wić rusztowania? (1967)

IGNACY I.TSTEWNIK
Poznań

Awanturnicy
"prawdziwym u nas próbie 
' mem stają się pijani 

awanturnicy-. Niedawno tylko ; 
energiczna interwęncją motor 
niczego tramwaju uchroniła 
mnie przed pobiciem przez pi- • 
janego młodzieńca. Powód za- . 
atakowania mnie: zwróciłem j 
mu uwagę, że brudzi mi spod- I 
nie. Ostatnio dwaj podpici mło i i 
dzieńcy, bluzgający wulgaryz- j 
mami (sądząc z rozmowy — 
byli sportowcy, mieszkańcy 
Osiedla „Lubonianka” w Lu­
boniu) stanowili postrach pa­
sażerów autobusu linii 53. 
Oczywiście stanęli na przystań h 
ku poza kolejką, bo „im nale­
ży się pierwszeństwo”! Jak \ 
długo jeszcze tego rodzaju mę­
ty społeczne będą zagrażały h 
bezpieczeństwu i terroryzowa- I 
ły spokojnych obyioateli?

Pijakowi nie można zwrócić i 
najmniejszej uwagi, ba, nawet >' 
na niego krzywo spojrzeć, bo 
grozi pobiciem. Nasze sądy są |i 
dla pijaków wyjątkowo pobła 'i 
żliwe. Stąd też coraz większe 
panoszenie się awanturników, j 
Przepisy mówią, że autobusa- । 
mi, tramwajami, kolejami, nic ’ 
przewozi się pijanych. Nieraz f 
byłem świadkiem, jak konduk r 
tor szarpie się z awantumi- j 
kiem. Awanturników tych na- 
leży karać bardzo surowo. To 
jedyny skuteczny środek

(1777)
MARIAN K. 

Euboń

OD REDAKCJI: Nie pierwszy 
raz dajemy na łamach „Głosu” i 
wyraz przeświadczeniu, że skute­
cznym sposobem w opisanych 
przez autora listu przypadkach 
byłoby zdecydowane, solidarne L 
przeciwstawienie się sprawcom 
awantur i zaczepek. Niestety, naji 
częściej ich świadkowie dopóty są . 
obojętni, a nawet uśmieszkami (. 
akceptują obecność i złe zachowa 
nie się pijaka, dopóki ten ich sa­
mych nie zaczepi. Tymczasem ze­
społowa reakcja o' ???,n a zazwy­
czaj skutkuje: awanturnik trac: 
pewność siebie i staje się grze- 
czniutki.

Listy krótkie i rzeczowe 
ja większe szanse druku. 
Anonimów nte publikujemy. , I 
Zastrzegamy prawo skracan-a 
korespondencji Nmu adr*s: 
„Głos Wielhopolsh*** «kr»*ka 
pocztowa 1074 80-9ft PomeA. ।
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Dokończenie ze str. 1
ła następująca Beeskow
(26 km): Schiffner. (NRD), Ta 
new (Bułgaria), Szozda; Wil­
helm Pieck-Stadt Guben; 
Schiffner, Tanew, van Hel- 
voirt (Holandia). Szozda dzię­
ki jednej sekundzie bonifika 
ty zmniejszył przed jazda in- 
cywidualną na czas dystans 
do iidera Hartnicka do 18 se­
kund.

Wyścig Pokoju
jąc etap jazdy indywidualnej
na czas.

N,

3,
H.

klasyfikacja
INDYWIDUALNA

33. T. ZAWADA 
3». W. MATUSIAK
KLASYFIKACJA

Drugą część XI etapu — 
dę indywidualną na czas na 
stansie 24 km rozegrano w

jaz 
dy 
fa-

5,
B.
M.

talnych warunkach atmosfe­
rycznych. przy nieustannie pa 
dającym deszczu. Zawodnicy, 
po remisowym pierwszym pod 
ecapie, włożyli w nią wszystkie 
siły, wiedząc, że może ona 
mieć rozstrzygające znaczenie 
dla losów całego Wyścigu.

Rewelacyjny rezultat uzy­
skał jadący w średniej grupie 
kolarzy zawodnik radziecki Go 
rełow 32 minuty i 1 sekundę. 
Do tego wyniku nikt nawet się 
nie zbliżył.

7.
8.
9.

XI ETAPU 
Gorełow (ZSRR) 

straty 
Hartnick (NRD) 
MYTNIK 
Drogan (NRD) 
Schiffner (NRD) 
Lauke <NRD) 
Petermann (NRD)

3:06.47 
do lidera 

39 sek.
1.03 mm.
1.14 min.
1.15 . min.

M. Romascanu (Rum.)
J. Koneczny (CSRS)

10. A. Gusiatnikow (ZSRR)
11. S. SZOZDA
15. J. KOWALSKI

1.21
1.25
1.29
1.32
1.40

min.

min. 
min. 
min.

3(.
41.

W MATUSIAK 
NOWICKI

T. ZAWADA

KLASYFIKACJA

NRD
XI ETAPU

PO XI ETAPACH 
1. ZSRR

35.34 min.
37.13 min.

DRUŻYNOWA

105:46.19 
straty do lidera

3. CSRS
4. POLSKA
5. Rumunia

3 „21 
5.40 
G.17

46.02

min. 
min.

min.

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH

3.
4.
5.
6.

ZSRR 
POLSKA 
CSRS 
Włochy 
Holandia

1.43 min.
1.54 min.
2.15 miii.
2.40 min.
3.16 min.

DRUŻYNOWA

9:23.29
straty do lidera

43

3.05
3.52

sek. 
min. 
min.

2.
3.

M.
M.

PO XI ETAPACH 
Schiffner (NRD) 
Tanew (Bułgaria) 

Schuer (Holandia) 
Gorełow (ZSRR)

5. J. KOWALSKI
6. W. MATUSIAK

35
26
20
14

10

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

W sobotę rozegrany zostanie XII 
etap Cottbus —; Lipsk (170 km). 
Meldunki radiowe z trasy o godz. 
13. 13.30, 14, 14.30. 15, 15.30. zakoń­
czenie etapu 16.05—17.00. Transmi­
sja telewizyjna o godz. 15.55.

W niedzielę odbędzie się przed-
ostatni etap Lipsk
(164 Meldunki

Magdeburg 
radiowe o

Nas najbardziej interesował 
pojedynek Szozdy z Hartnic- 
kiem. Lepszym był kolarz 
NRD, który powiększył swoją 
przewagę nad naszym reprezen 
tantem do 1 minuty i 20 se­
kund. Świetnie zaprezentowa­
li się też pozostali kolarze 
NRD zdecydowanie wygrywa-

1. H.

2. s.
3. P.

5. T.
6, B.

SYASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

BAK.TVIK (NRD) 
straty 

SZOZDA 
Galik (CSRS) 
Lauke (NRD) 
MYTNIK 
Isaiew (ZSRR)

7. M. Hrazdira (CSRS)
8. B. Drogan (NRD)

35:13.50 
do lidera 
1.22 min.
3.06
3.34

godz. 13, 14. 14.30, 15, zakończenie 
et<aipu 15.45—16.45. Transmisją tele­
wizyjna o godz. 15.50.

9. S. Bartonicek (CSRS)
10. W. van Helvi>irt (Hol.)
12. M. NOWICKI
14. J. KOWALSKI

4.40
4.55
6.05
6.32
7.08
8.57

min. 
m in. 
min. 
min. 
min. 
min.

min.

W. Fibak w Poznaniu

Kontuzja przerwała zwycięską passę
Cd turnieju <w Monte Carlo, gdzie Wojciech Fibak przegrał w fina­

le z doskonałym Argentyńczykiem Guilermo Viiasem, tenisista po­
znańskiej Olimpii nie doznał porażki, zarówno w grze pojedynczej 
jak i podwójnej. Działo się tak cn oć jego przeciwnikami byli najlep­
si zawodnicy z tegorocznym mistr zew świata — Bjoerneru Borgiem

Wydawało się, że po wygraniu 
H mistrzostw wielkiej Brytanii na 
i kortach ziemnych w Bournemouth 
; w singlu w finale z Orantesem i 
I w deblu w parze z Amerykaninem 

McNaire z doskonałym duetem hi- 
azpańskim Orantes — Gisbert po­
znański sportowiec ma szanse pow 
tórzyć swój sukces także i w ko- 

| lejnej imprezie z cyklu Grand 
Prix Niestety, w Hamburgu było 

' gorzej. Fibak przegrał już w I 
H rundzie w deblu (występował z

Mistrzostwa Polski
szybowników

Jeżeli dzisiaj (sobota) do połud
warunki atmosferyczne o-

’ toiicach l eszna będą niesprzyja­
jące dla szybowników, to mi­
strzostwa Polski, rozgrywane w 
Gentrum Wyszkolenia Lotniczego 
■z" Strzyżewicach od dwóch ty- 
ę^ni, zostaną • zakończone. Wczo 
"^j z powodu deszczu lotów nie 
hvło. Po dotychczasowych konku 
-••ncjach (w klasie standard, po 
«i«Mfmiu, w klasie międzynarodo- 

i otwartej po ośmiu), uformo 
” n’a się zdecydowana czołówka, 
w klasie standard- 1. Janusz 

■ / entka (Aeroklub Poznański) 6752 
pkt.. 2. Andrzej Kanigowski (War 
-~rzwa) sens pkt.. 3. Piotr Szcze- 
pański (Warszawa) 6370 pkt. W kia 

, międzynarodowej prowadzi
Penryk Muszczyński (Ostrów) 
TAW pkt., przed Julianem Ziobro 
(’rrosno) 79(4 pkt. i Dietherem 
VlAtnmArtepi (RFN) 7049 pkt. W kia 
sie otwartej pierwszy jest Jan 
Kluk (Stalowa Wola) 7829 pkt., 2. 
Mirosław Królikowski (Warszawa) 
7711 pkt,, 3. Jan Madejczyk (War­
szawa) 7485 pkt.

Uczestniczący 
tPelski czterej 
źhliżające się

mistrzostwach
reprezentanci 
szybowcowe

na 
mi-

istrzostwa świata w Finlandii spra 
wuja się bardzo dobrze, wygry- 

jwają większość konkurencji, po- 
.znają zalety i wady najnowszych 
„Jantarów” specjalnie na mi-

jśtrzostwa świata
•nych i wykonanych

skonstruowa- 
w Bielsku-

jBiałej. Moszczyński i Ziobro, któ 
•rzy w Finlandii wystartują w kia 
sie otwartej, uczą się także korzy 

jjstać z pomocy zainstalowanych w 
'kabinach ich szybowców elektro- 
^nicznych przeliczników — ma- 
<łych komputerów, (tt)

■ J. Ziubrak drugi
w Helsinkach

W czwartek w Helsinkach odbył 
6iq międzynarodowy mityng lek- 
(koatletyczny, w którym wystąpiło 
trzech Polaków.

1 W biegu na 3000 m Józef Ziu- 
lórak iz AZS Poznań zajął drugie 
(miejsce z czasem 7.55.70 za Finem 
rAntii Loikkanenem — 7.54.79,

Skok o tyczce zakończył się 
(rwycięstwem Wiesława Szkolnic- 
kiego 5.20 m.

W biegu na 10.000 m Zbigniew 
.Pierzynka zajął 10 miejsce z re­
zultatem 29.06,41 min. Zwyciężył 
•fin Pekka Paiveranta. (PAP)
iBBSMKBBMnsanBiistsKicsoHMRanraEai
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Kryzys w krajach Europy zachodniej 
nie ominął młodzieży

Wśród około 18 milionów bezrobotnych w rozwiniętych 
krajach kapitalistycznych- bardzo dużą część stanowi mlo- 
dzież, w tym liczni absolwenci szkół średnich i wyższych. 
Rozczarowanie, brak perspektyw życiowych dla młodego po­
kolenia. mają poważne następstwa społeczno-gospodarcze 
Piszą na ten temat korespondenci PAP w Rzymie. Paryże 
i Bonn.
W pierwszych miesiącach 

tego roku liczba bezrobotnych 
we Włoszech przekroczyła 
1 350 000, z czego większość 
to młodzi ludzie między 16 a 
30 rokiem życia. Blisko 500-ty

Dahry występ 
łuczników w Hamburgu

Z udziałem 6 państw rozegrano 
w Hamburgu międzynarodowe za­
wody łucznicze, v których udział 
wzięli dwaj juniorzy poznańskiej 
Surmy: M. Makowski i I. Rękoś.

Bardzo dobrze spisał się Mako­
wski zwyciężając w swej katego­
rii wiekowej wynikiem 1240 pkt. 
Ustanowił on też nowy rekord aol 
ski na odległości 60 m — 321 pkt. 
oraz na odległość 70 m wynikiem 
30C pkt. poprawił o 4 pkt. dotych 
czasowy rekord okręgu.

Prowadzący po pierwszym dniu

Australijczykiem Edmondsonem), 
a także już w u rundzie ze znacz 
nie niżej od niego klasyfikowa­
nym Francuzem Dominguezem. W 
czwartek późnym wieczorem Polak 
przybył do Poznania.

— Trudno wprawdzie zawsze wy 
grywać, ale znajdował się ostatnio 
pan w tak doskonałej formie, że 
porażki w Hamburgu stanowiły 
jednak zaskoczenie!

— Przyczyna była prozaiczna, ©d 
czasu, jak półtora roku temu wy­
ruszyłem na międzymifodowó’ tur 
nieje, nigdy nie’dobrałem poważ- 
ni&jszej kontuzji, takiej, kfójta u- 
memożliwiałaby mi grę. Podczas 
zwycięskiego pojedynku z Orante 
sem w Bournemouth obtarłem du 
ży palec lewej nogi. Wydawało mi 
się, że to przejdzie, ale przeciw­
nie. Wdała się infekcja, teraz nie 
mogę włożyć tenisówki, ani buta. 
Lekarz, który oglądał nogę w Hani 
burgu stwierdził, że nie powinie­
nem grać, gdyż sytuacja może się 
pogorszyć. Organizatorzy prosili 
mnie jednak, abym wystąpił. Na 
korcie centralnym, gdzie miałem 
grać, zebrało się około 6 000 wi­
dzów. Nie mogłem prawie biegać, 
a bez tego trudno wygrać, W I 

secie spotkania z Dominguezem mia 
łem pięć setboli, ale przegrałem 
6:7, no a drugi już wyraźnie 2:6. 
Wróciłem więc do Poznania i po- 
zostaję pod lekarską opieką ojca. 
Jestem dobrej myśli.

— Wróćmy jeszcze raz do finału 
w Bournemouth. Orantesa szalenie 
trudno pokonać, na kortach ziem­
nych należy do najlepszych.

— A mimo to udało się. Uważam, 
że nasz pojedynek naprawdę mógł 
się podobać publiczności. Grało 
mi się doskonale, tak zresztą jak 
i w całym turnieju. Przede wszy 
stkim potrafiłem się niemal ideał 
nie skoncentrować. Po sporym 
zmęczeniu psychicznym podczas ty 
godniowego pobytu w Polsce, chcia" 
łem grać. Walka na korcie spra­
wiała mi satysfakcję. Orantesa 
pokonałem taktyką, lepiej wyczu­
wałem jego zamiary, niż on mojej

— Co z Meilerem?
— W meczu daviscupowym z 

ZSRR podczas pojedynku z Ka- 
kulją zniesiono go z kortu. Przy­
czyną były skurcze obydwóch 
nóg. Ale już jest lepiej i chcemy 
razem wystąpić w turnieju w Dues 
seldorfie, który rozpoczyna się w 
najbliższy poniedziałek. A potem 
na kortach Roland Garros w Pa­
ryżu. Międzynarodowe mistrzostwa 
Francji należą do najwyżej punk 
towanych turniejów w cyklu Grand 
Prix i bardzo chciałbym zaprezen 
tować się w nich z dobrej strony.

— Życzymy więc szybkiego po­
wrotu do zdrowia i kolejnych 
sukcesów.

Rozmawiał: A. K.

TURYSTYCZNE SAMOCHODOWE 
MISTRZOSTWA 

AUTOMOBILKLUBU 
WIELKOPOLSKIEGO

strzelań Rękoś, drugim dniu'
wskutek komplikacji ze sprzętem 
strzelał słabiej i ostatecznie upla­
sował się na trzeciej pozycji. (1179 
pkt.).

W: Szymańczyk i T. Malicki u- 
dadzą się w lajbliższym czasie 
wraz z reprezentacją Polski do 
Tallinna (ZSRR), gazie uczestniczyć 
będą w silnie obsadzonym turnie­
ju „Wiosenne strzały”, (wił)

Lech - Stal Mielec
22 bm. o godzę 17

Bardzo ważne dla 
znajdującego się w "frazie ze 
społów zagrożonych spadkiem 
i dla Stali Mielec prowadzą­
cej w taheli I ligi spotkanie 
odbędzie sie w sobotę 22 bm. 
o godz. 17 na stadionie Warty 
im. 22 Lipca. Pisaliśmy już o 
tym. ale przypominamy ter­
min meczu, gdyż wcześniej 
wydrukowane plakaty mylnie 
informują', że pojedynek o 
którym mowa zostanie roze­
grany 23 bm. czyli w niedzie­
lę. Jeszcze dzisiaj można na

sięczna rzesza młodzieży jest 
w poszukiwaniu swego pierw­
szego zatrudnienia. Równie 
dramatyczna jest sytuacja ab 
solwentów szkół średnich i 
wyższych.

Niemożność znalezienia pra 
•y dzisiaj i niepewność dnia

Kandydat skrajnej 
prawicy na prezydenta

Portugalii
Na tydzień przed zamknię­

ciem przez Sąd Najwyższy li­
sty kandydatur prezydenckich 
nadal nie ma jasności co do 
perspektyw wyborczych.

Kampanię wyborczy postano 
wiły wykorzystać dla celów 
własnej propagandy faszyzują 
ce ugrupowania skrajne; pra­
wicy portugalskiej. Zorganizo­
wały one akcję zbierania pod­
pisów dla poparcia kandyda­
tury b. dowóatj portugalskich 
wojsk kolonialnych w Mo­
zambiku, jednego z najwier­
niejszych „centurionów'’ Sala- 
zara, gen. K. de Arriagi. 
Wojskowy ten, usunięty z czyn 
nej służby i aresztowany po 28 
września 1974 roku za udział 
w organizowaniu, u boku 
ówczesnego prezydenta Anto 
nio de Spinoli, słynnego „mar 
szu na Lizbonę”, jest również 
współodpowiedzialny za do­
konanie krwawej prowokacji 
w stolicy Mozambiku 7 wrześ 
nia 1974 r„- której celem Dyło 
storpedowanie prpeesti dekr>- 
lonizacji. - K. Arriaga wy­
stąpi 25 bm, na konferencji 
prasowej W Lizbonie, na któ­
rej, ma oznajmić swą decyzję 
co do kandydowania w wybo­
rach. (PAP)

spotkanie Lech
wać bilety
Lecha, ul.

w
— Stal naby 
sekretariacie

Marchlewskiego
142 w godz. 7.30—12. (ad)

Zwycięstwo 
polskich koszykarek

We Francji rozpoczęły Się XV 
mistrzostwa Europy w koszyków­
ce kobiet.

Występująca w grupie ,,B” (w 
Le Mont Dore) drużyna Polski 
wygrała pierwszy , mecz z brązo­
wymi medalistkami poprzednich 
mistrzostw. Włoszkami 74:56 

7). (PAP)

Z. Jarosz 
generałem pożarnictwa

Z okazji „Dnia Strażaka” pre­
zes Rady Ministrów na wniosek 
ministra spraw wewnętrznych na 
dał stopień generała pożarnictwa 
komendantowi głównemu straży 
pożarnych płk. poż. Zygmuntowi 
Jaroszowi. (PAP)

zkim
GDZIE

BKYDŻ SPORTOWY. S o 
godz. 17 (turniej teamów), 
dzieła godz. 1« (turniej

bota 
n i e- 
par);

ogólnopolskie zawody „O Puchar
Międzynarodowych Targów 
znańskich”. Dom Kultury HCP
przy ul Dzierżyńskiego 215.

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota
godz. 15 
przy ul.

Lech

Pocztowiec

Warta, boisko
Bułgarskiej; godz. 17 

— Górnik Siemiano-
wice, boisko przy ul. Świerczew­
skiego 53a; niedziela godz. 10 
Pocztowiec — Piast Gliwice, bois 
ko przy ul. Świerczewskiego;
godz. 10.30 Lech — Stella Gniezno, 
boisko przy ul. Bułgarskiej; me­
cze o mistrzostwo I ligi.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz.
IG.30 18, niedziela godz.
10.30 i 12. międzynarodowy turniej
juniorek udziałem AZS. LKS.
Ślavii Trnawa i spartakiadowej re
prezentacji Poznania, 
ul. Młyńskiej.

LEKKOATLETYKA.

sala przy

Sobota
godz. 16, niedziela godz. 11, 
mistrzostwa okręgu juniorów do 
lat 17, stadion AZS przy ul. Pu­
łaskiego.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz.

Komisja Turystyki Automobil­
klubu Wielkopolskiego zawiada­
mia, że 23 bm. (niedziela) organi­
zuje drugą eliminację turystycz­
nych samochodowych mistrzostw 
AW pn. „Majówka”. Trasa dłu­
gości ok. 50 km. Start z ul. Be-
ma (płyta przed Stadionem im.
22 Lipca). Zapisy przyjmuje oraz 
dodatkowych informacji udziela
sekretariat A W Poznaniu ul.
Mielżyńskiego 16, tel.552-55. Wszys 
cy chętni mile widziani, (na)

17 Lech Stal Mielec, mecz o
mistrzostwo I ligi, stadion Warty 
im. 22 Lipca.

SPORT MOTOROWODNY. N i e 
dzieła godz. 10, miedzvklubowe
zawody na 
stań wodna

Warcie. przy-
KS Pocztowiec przy

Moście Rocha.
SZERMIERKA. 'Sobota godz.

14 (floret chłopców), niedziela 
godz. 9 (floret kobiet i szabla), 
Wojewódzkie Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej, sala przy ul. Chwiałkow 
s kiego.

Bilety z taśmy

i Komputery w kasach 
poznańskiego PKS-u
Przedsiębiorstwo PKS w 

Poznaniu jako jedno z pierw­
szych w kraju zmieni w naj­
bliższym czasie rodzaj bile­
tów sprzedawanych w kasach 
na dworcach autobusowych. 
Dotychczasowe gotowe bilety 
kartonowe do konkretnych 
miejscowości lub stemplowa­
ne z bloczków, zastąpione zo­
staną biletami z taśmy. Na 
dworcach PKS, na których 
znajdują się kasy, instalowa­
ne będą sukcesywnie od przy 
szlego miesiąca drukarki bile 
towe produkcji angielskiej fir 
my „TIM”. Są to mini-kompu­
tery, które znacznie uspraw­
nią obsługę podróżnych, a jed 
nocześnie czynności rozlicze­
niowe kasjerek co do ilości 
sprzedanych biletów i ich war 
tości.

Bilety drukować będzie moż 
na do dowolnych miejscowoś­
ci i tym samym kasy prowa­
dzić będą mogły ich sprzedaż 
bez rejonizacji, jak to np. jest 
na d>worcu w Poznaniu. Licz­
nik zaś rejestrować będzie- li­
czbę rozprowadzonych bile­
tów od początku dnia i uzy­
skaną za nie kwotę. W po- 

• szczególnych Oddziałach poz­
nańskiego PKS-u urządzenia 
te wprowadzane będą w mia­
rę wyczerpywania się biletów 
w starej postaci, (bop)

jutrzejszego powoduje u wło­
skiej młodzieży różne reakcje. 
Niepokojącyn) zjawiskiem sta 
ła się desperacja, zwłaszcza 
wśród rzesz bezrobotnej mło­
dzieży. z przedmieść wielkich 
metropolii. W niej właśnie tu 
tcj;i socjolodzy npatrują jed­
no z głównych źródeł gwałtów 
nego w ostatnich latach wzro 
stu przestępczości 'wśród mło­
dzieży, zwłaszcza, napadów ta 
bunkowycn.

Z drugiej jednak strony co 
i raz większe masy młodych lu­

dzi zaczynają świadomie wal­
czyć o zmianę swych warun­
ków życia, domagając się re­
form w gospodarce i inwesty­
cji, które pozwoliłyby siwo 
rzyć nowe miejsca pracy.

Bezrobocie wśród młodzieży 
stanowi jeden z głównych pro 
blemów społecznych, jakimi ży 
je obecnie francuska opinia 
publiczna. We Francji — we­
dług danych oficjalnych — da 
remnie szuka pracy 950 000 lu 
dzi, z czego ok. 250 000 stanowi 
młodzież poniżej 25 roku ży­
cia.

Sytuacja francuskiej- mło­
dzieży jest tym trudniejsza, że ■ 
w wielu wypadkach dziewczę 
ta i chłopcy nie wykonywali 
jeszcze żadnej pracy, -i więc 
nie nabyli praw związkowych 
i me mają pierwszeństwa przy 
zatrudnianiu. Drugą trudność.' 
stanowi fakt, że młodzież nie 
ma często żadnego przygoto­
wania zawodowego, albo też 
zdobyła wykształcenie w spec 
jalności, w której nie ma wol­
nych stanowisk. Gospodarka 
fran<xiska przechodzi teraz o- 
kres modernizacji i zmian 
strukturalnych. Dlatego tysią­
ce ludzi zmuszonych jest zdo­
bywać wykształcenie w nowej 
specjalności.
y Rząd francuski- Rzna^^e na 
leży zMQ'pcić. szczególna uwa- 
gę na- 'likwidację ' bezrobocia 
wśród młodzieży. Uruchomio- 

! no więc specjalne 'oddziały w 
agencjach zatrudnienia i podej 
muje się próby rozszerzenia 
szkolnictwa zawodowego prze 
znaczonego dla młodych ludzi 
poniżej 25 lat.

Ponad 100 000 młodych lu 
dzi w RFN jest obecnie bez 
pracy i możliwości zdobycia 
kwalifikacji. Bezrobocie wśród 
młodzieży, co stanowi jeden z 
najpoważniejszych problemów 
społeczno-politycznych w Niem 
czech Zachodnich, ma dwie 
główne przyczyny. Jedna z 
nich to głęboka recesja gospo 
darcza, jaka w ostatnich dwu 
latach dotknęła RFN. Właśnie 
młodzież odczuły to najbar­
dziej. Aż 11,5 proc, ludzi do. 20 
lat nie może znaleźć zatrudnię 
nia.

Druga przyczyna leży w 
gwałtownym spadku liczby 
miejsc w szkolnictwie zawodo 
wym, przy czym główną winę 
ponoszą wielkie przedsięłfor- 
stwa prywatne, bowiem sieć 
szkół państwowych pozostała 
w zasadzie na tym samym po­
ziomie. Oblicza się, że możliwo

Aferzyści dewizowi 
staną przed sądem

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie rozpocznie sie nieba­
wem kolejny proces grupy prze­
stępców dewizowych. Jest to jed 
na ze spraw wyłączonych do od­
rębnego prowadzenia ze znanego 
już śledztwa przeciwko Witoldo­
wi Mę tle wieżowi i innym.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 
7 osób, a wśród nich: Bolesław 
Krasucki, Tadeusz-Antoni Szczy- 
pułkowskl. Józef Zaborowski, 
Aleksander Koziarski — oskarże­
ni o nielegalny handel złotem i 
obcą walutą. Jak wykazało śledź 
two — stim tylko główny oskarżo 
ny — Bolesław Krasucki dokonał 
nielegalnego obrotu dewizami war 
tości ponad 145 milionów złotych. 
Zakupił on m. in. 390 kg złota 
w sztabkach oraz okołó 2.000 zło­
tych monet 20-dolarowych i atl- 
strowęgierskich tzw. „czworaków” 
w celu dalszej sprzedaży.

Gang rozpoczął proceder przed 
dziesięcioma laty. Oskarżeni Bo­
lesław Krasucki i Tadeusz Szczy 
pułkowski stanowili jedno z og­
niw przestępczej grupy (Witolda 
Mętlewicza i innych Nabywane 
od Wandy Dębińskiej i Romana 
Mateli złoto sprzedawali przede 
wszystkim za dolary USA. które 
z kolei tym samym kanałem prze 
mycano za granicę, gdzie zakupy 
wano dalsze partie złota w ban­
kach szwajcarskich. (PAP)

ści nauki zawodu dla młodzi, 
ży skurczyły się w ostatnich i i 
tach z ponad 600 000 do ni? 
400 000 miejsc. o*-

Tak więc „ofiary kryzys I 
nie mogą ani przygotować ,. ' 
ao zawodu, ani też znałeś 
pracy. Sytuację pogarsza fakt 
że właśnie obecnie do prac’ 
będą wchodzić coraz liczny? 
sze roczniki. „Wyż demogra'. 
ficzny” będzie trwał do 1985 
i —■ jak się przewiduje — pn.' 
trzeba będzie miliona miei-^ 
pracy. (PAP)

Wybitny działacz polonijny 
przebywał w Poznaniu

W piątek w godzinach pop0 
łudniowych przybył do p0. 
znania jeden z najwybitniej­
szych działaczy amerykan- 
skich polskiego Dochodzenia 
Edward J. Piszek wraz z ma! 
żonką oraz • towarzyszącymi 
mu osobami. Na lotnisku Ła 
wica powitali gościa przedsta 
wiciele Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego z jego dyrekto­
rem Jerzyn5 Kurczewskim. 
Obecny był również konsul 
amerykański w Poznaniu Pa­
trick Flood.

Edward Piszek, niestrudzo­
ny propagator polskiej myśli 
i dokonań w Stanach Zjedno 
czonych — bawi w naszym 
kraju nie oo raz pierwszy; 
tym razem przebywał w War 
szawie, gdzie spotkał się z 
przedstawicielami kierownict­
wa Towarzystwa Łączności z 
Polonią Zagraniczną oraz w 
Krakowie- gdzie przeprowa­
dził rozmowy z kierownict­
wem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Wizyta E. Piszka w Pozna­
niu łączy się z 30-leciem Chó 
ru Kurczewskiego, który przed 
5 laty na zaproszenie tego zna 
nego działacza amerykańskie­
go przebywał w USA.

Dalszy etap wizyty E. Pisz 
ka w Polsce — to Gdańsk.

(res)

Rekord
w Racie „Katowice"
21 bm. na terenie budowy 

Huty „Katowice” ustanowio­
ny został nowy rekord pro­
dukcji i zabudowania betonu. 
W ciągu jednej doby załogi 
miejscowych wytwórni beto­
nu dostarczyły 6090 metrów 
sześciennych tego materiału 
wiążącego. Zużyto go w ca­
łości przy budowie fundanien 
tów walcowni, estakady su­
rówki w stalowni i dróg.

Turcja proponuje Grecji 
„polityk?

małych kroków"
W stolicy Turcji, Ankarze, 

opublikowano tekst listu P^e 
słanego U maja br. przez P*- 
miera Turcji, Suleymana 
mirela na ręce premie-ra ■ 
cji Kcnstantincsa Karamanb- 
sa. Premier Turcji ustosu*-- 
wał się w tym liście do P 
pozycji zawarcia paktu o rw 
agresji, wysuniętej w k^i 
ni u br. przez premiera 
oraz omówił całokształt 
sunków dwustronnych z P 
ktu widzenia Ankary.

Demirel stwierdził, źe 
cja jes-t gotowa dc rozpaU 
nia „korzyści, jakie 0 
przynieść zawarcie Pa* 
nieagresji z Grecją”, jedna 
jej zdaniem, problemy SP 
między ohu państwami P° 
ny być rozstrzygnięte m 
częściowych rozwiązań, 
określił dosłownie j^ 
litykę małych kroków ■

Demirel powtórzył w sw^ 
liście znane “'W 
cji przerzucające na -e 
odpowiedzialność za n*? . 
w stosunkach dwustronn.

Uważa się, że 
Demirela było fragmenten 
cji dyplomatycznej Turcji,^ 
ra stara się przedstaw^ 
nii publicznej jako P gU 
dążące do pokojowego 
lowania spornych proD*

, z Grecją. (PAP)
I



Tylko piosenki i gitara?
pokończenie ze str. 3

twórcze? Wp. w jed- 
m z liceów urządza s<? „Pa 

Kulturalne" z boga- 
programem, obejmują- 

T różne dziedziny twórczgś 
cr Cz^ść programu realizuje 
Młodzież, a część zaproszeni 
. s2koły twórcy: plastycy, li 
traci podróżnicy, muzycy itp. 
stnieje współzawodnictwo klas 

nrganizowaniu „Panoramy”, 
nie jest to bardziej atrak- 

tujna jor ma uczestnictwa w 
kulturze niż lekcja, czy nie 
bardziej odwołuje się do samo 
pełności młodzieży, która sa- 
ma musi wymyślić temat, kom 
pozycję imprezy, zadbać o 
[dział interesujących artystów 
, ‘zewnątrz, a nie po prostu 
Przerobić materiał na temat 
kulturalny zadany przez na­
uczyciela?

Obok środowisk twórczych, 
drugim potężnym sojusznikiem 
młodzieży, która nie chce uprą 
miąć relaksowej łatwizny, jest 
bezspornie telewizja. W koń­
cu szereg jej audycji daje oka 

do własnego przemyślenia 
i przetransponowania na szkol 
w imprezę rozmaitych próbie 
mów, dotyczących kultury, a 
także polityki, historii. Oczy­
wiście, nie chodzi bynajmniej 
o zerwanie z rozrywką, ale ó 
uświadomienie sobie, że udział

NA EKRANACH

„POLICJANCI*. Dwaj funk 
cjonariusze wydziału obycza 
jowego policji w Los Ange­
les wpadają na trop afery z 
narkotykami i nielegalnym 
stręczycielstwem w kabare­
tach i nocnych lokalach. Trop 
wiedzie do Jackie. Areszto­
wana zostaje zwolniona już 
następnego dnia na skutek in 
terwencji ludzi kierujących 
nielegalnym interesem. Mimo 
niepowodzeń i niechęci 
zwierzchników naciskanych 
przez wpływowych ludzi, po­
licjanci nie rezygnują.

— Skorumpowani oficero­
wie policji — piszą recenzen 
ci — czarni i biali cwaniacz- 
kowie, „królowie” polujący 
na klientów, nieodłączne poś 
cigi samochodowe i życie 
wielkich metropolii od pod­
szewki — wszystko to już by 
ło, ale tym razem rzecz po­
kazano inaczej. Zarówno sce

W PRASIE
w „KULTURZE” — tekst za- 

łUułowany „Reforma terytorial- 
Ba Po roku. Nowe twarze, propor 
d*. zamiary’’. Jest to przegląd in 
ormacji i opinii na temat do- 

s"'iadczeń reformy terytorialnej 
5X5 roku. Wypowiadają się przed- 
’tav,iciele władz centralnych ar ar 
drenowych, wśród nich Mieczy- 
5,>w Konieczniak, naczelnik gmi 

Skalmierzyce Nowe w woj. 
bliskim.

w „PERSPEKTYWACH” — Kry 
’tyna Swiątecka publikuje arty- 
u- Pt- „Gore!”. Co roku wiosną 

cybucha wiele pożarów, jest su 
c ciepło, wystarczy iskra, nie­
dopałek, rozbita butelka, w któ

J szkle skupiają się promienie słó 
neczne, wypalanie łąk. Te przy-' 
*pny pożarów znane są od lat, 

spele o przestrzeganie podsta 
owych zasad ostrożności pozo- 

bez większych skutków. —

•utorka _  
łt?Pu do

pomyśleć — pisze 
o zabezpieczeniu do- 

— wody
•jazdów tak, ;

V, o oznakowaniu 
aby straże nie tra

w» .Cennyc,ł sekund na poszuki- 
lat" * ° t' m te$ mówi się od 
nil ' *ak*e bezskutecznie. A do- 
tnu°Wan'e rea,izaci> zaleceń w

. Okresie to podstawowe za- 
'* Ola profilaktyki.

” ŻYCIU LITERACKIM” — 
*1)^^ Bajkowski — w artykule 

amaty Don Kichotów” tak pi 
»ktv° Pęwne-i dewaluacji pojęcia 
tka Wności: _ pewna ekspedien 

s°trzymała odznakę wzorowe 
łrty ^^dawcy, ponieważ przez 
p,wi kwartałY nie zrobiła manka. 
*aż ""rektor premię, ponie- 
tekt konał plan, pewien archi

_ edaŁ ponieważ nie zawalił 
^^i^towany przez niego 

ttluj^' . ”5° tacy właśnie ludzie, 
!eoi i zadyszani Własną po- 

w życiu kulturalnym to nie 
tylko piosenki i gitara, ale czer 
panie z różnych dyscyplin ar­
tystycznych, poznawanie i prze 
żywanie piękna, które tkwi w 
obrazie, dobrej sztuce teatral­
nej, ciekawym filmie.

Jest więc ogromne pole do 
popisu dla organizacji młodzie 
Żowej, dla wypracowania przez 
nią interesujących form ucze­
stnictwa w kulturze, takich, 
które nie tylko dadzą relaks, 
ale wzbogacą intelektualne i 
emocjonalne życie młodzieży o 
istotne wartości humanistycz­
ne.

Socjolog Andrzej Siciński w 
książce „Dziś i jutro kultury 
polskiej" pisze: „Czas wolny 
(...) może być wykorzystany na 
ucieczkę przed życiem w świat 
iluzji, ale można go też wyko­
rzystać w celu nadania głęb­
szego sensu całokształtowi wla 
snego życia”.

Młodym jest się raz. Czy 
nie warto tego krótkiego, a 
wspaniałego ,— m. in. w sen­
sie chłonności intelektualnej, 
zaciekawienia światem —- okre 
su życia wykorzystać na pełne, 
czynne obcowanie z kulturą, 
wymagające od odbiorcy nie­
wątpliwie wysiłku intelektual­
nego, ale i dające niemałą sa­
tysfakcję osobistą?

HALINA SZYPULSKA 

nariusz jak i reżyseria Pete­
ra Hyamsa są na tyle nieba­
nalne, że przykuwają uwagę 
widzów, czemu sprzyjają 
wpół dokumentalne zdjęcia, 
odtwarzające sugestywnie 
środowisko podejrzanych 
knajp i melin, penetrowa­
nych uporczywie przez polic­
jantów Keneely’ego i Farrela. 
Gra tych aktorów sprawiła, 
że klasyczny wątek amerykan 
skich filmów policyjnych w 
stylu „Kłute” czy „BuHita" — 
oddanych swej pracy pomi­
mo „szeregu niesprzyjają­
cych okoliczności” — wzbo­
gacony został szczególnym ry 
sem psychologicznym oby­
dwu postaci.

„TRZEJ MUSZKIETERO­
WIE'1. Mocną pozycją reper­
tuaru rozrywkowego jest ko­
lejna adaptacja awanturni­
czej powieści Aleksandra Du 
masa o przygodach d Arta- 
gnana i jego trzech kompa­
nów. Film nakręcony z wiel­
kim rozmachem, odtwarzają­
cy ze szczególną staranno­
ścią obraz kultury material­
nej epoki (to nietypowe dla 
filmów tego gatunku) zgroma 
dził całą plejadę wybitnych 
gwiazd światowego kina. Gra 
ją m. in M. York p. Welch i 
R. Chamberlain, (ask)

stAwą samo«wańczo obwieszcza­
ją się „aktywnymi”. Pojęcie ak­
tywności zostało zdewaluowane. 
odebrano mu sens rzeczywisty: 
działalności ponadnorma­
tywnej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z doc. dr. Je­
rzym Kossakiem, dyrektorem In 
stytutu Kultury zatytułowana 
„Co chcemy wiedzieć?” Mowa w 
nim o przedmiocie badań podej­
mowanych -przez socjologów kul­
tury, ze szczególnym uwzględnię 
niem nowych problemów.

W „ARGUMENTACH” — Lech 
Zacher pisze o zachodnich kon­
cepcjach jakości życia.

W „WALCE MŁODYCH” — kon 
kurs tego tygodnika i Zarządu 
Głównego Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej zatytułowa 
ny „Młody mistrz mechanizacji”. 
Ma to być współzawodnictwo pra 
cy z udziałem ludzi dobrej robo­
ty, w wieku do lat 3#. Na najlep 
szych czekają nagrody.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ta­
deusz Cyprian publikuje artykuł 
„Truciciele i CIA” — Zła passa 
Amerykanów — pisze autor — roz 
poczęta pogromem próby inwazji 
na Kubę trwa nadal. Klęska pół 
milionowej pancerno-lotniczej ar­
mii w Wietnamie, klęska w Kam 
bodży, oto wydarzenia, które 
wstrząsnęły prestiżem USA nie 
tylko na Dalekim Wschodzie. — 
Następnie rozpoczęły się kłopoty 
wewnętrzne, w tym ujawnienie 
istnienia tzw. „syndykatu morder 
ców” w CIA czyli Centralnej 
Agencji Wywiadowczej. O tym 
właśnie traktuje wzmiankowany 
tutaj tekst.

LEKTOR
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Słońce- 3.34—19.44)

g TEATRY £
OPERA — sob. g. 19 „Człowiek 

z I.a Maziczy”, nieaz. g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — sob., nieuz. g. 19 

„Cygańska miłość”.
POLSKI — sob., niedz. g. 19 

„Czapa”.
SCeNA PROPOZYCJI ..PRÓ­

BY’’ (nwilarnia Teatru Polskiego) 
— g. 19 „Terminator”.

NOWY — sob., niedz. g. 19 
„Opera za trzy growze”.

LALKI i AKTORA — niedz. g. 
17 „Cra”.

STARY RYNEK — sob.. niedz. 
g. 2# „Światło i dźwięk”.

K KINA 1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDK MUza— sob., ruedz, g. 10, 
12, 14 „Jak zdobyć prawo jaauy” 
(fr. 15 1.), sob. g, 16. IM i nieoz. 
g. 1«, 18, 29 „Guzie się podziała 
siódma kompania” (fr. b.o.), sob. 
g. 20 seans zamknięty.

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Kot w butach” (jap. b.o.), g. 
17.30, 2u „Ostatnie zadanie” (USA 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.36, 15 „Zor 
ro” (fr.-wł. b.o.), g. 17.30. 20 „Tra 
gedia Posejdona” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Policjanci” (USA 15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
20, nied-z. g. 18, 20 „Obrazki z ży 
cia” (poi. 15 1.), niedz. g. 10, 12, 
14, 16 „Weronika w kraju cza­
rów’’ (rum. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 16, 
niedz. g. 15 „Mniejsay szuka du­
żego” (poi. b.o,), sob. g. 18, nieuz. 
g. 17 „Kazimierz Wielki” (poi. 
15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14, 
16, 18, niedz. g. 16, 18 „Nie ujdzie 
ci to płazem ’ (fr. 15 1.), sob. i 
niedz. g. 20 „Lala” (wł. 15 1.). 
niedz. g. 10, 12, 14 „Unkas — ostat 
ni Mohikanin” (rum. b.o.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, 20, 
niedz. g. 20 „Mazepa” (poi. 15 1.), 
hiedz. g. 11, 17.30 „Dzielni kow­
boje” (bajki).

MALTA — g. 15.30 „Pojedynek 
potworów” (jap. b.o.), g. 17.30 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 15 
1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Gap- 
pa” (jug. b.o.), g. 17;30, 19.45
„Orzeł i reszka” (poi. 15 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10, 11 
„Aza na spacerze” (bajka), g. 12 
„Miś w opałach” (bajka), g. 13 
„Pojedynek potworów” (jap. b.o.).

OSIEDLE — g. 18 „Wińnetou w 
Dolinie Śmierci” (jug. b.o.), g. 19 
„Patt Garret i Billy Kid” (USA 
13 1.).

PANCŁRNIAK — sob., niedz. 
g. 17, 19.39 „Ostatni seans filino 
wy” (USA 18 1.), niedz. g. 11.30 
„Kaśka i Baśka w dyskotece” 
(poi. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 
?0, niedz. g. 10, 12.30. 15.15. 17.30, 
20 „Siady” (wł, 15 1.). i

. RUSAŁKĄ (Swatzędz) — niedz. 
g. 16 „Tajemniczy plan” (poi. 
b.o.), sob.. niedz. g. 15, 17, 19.30 
„Dulscy” (poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 16, 17.30 „Flip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 19.30 „Zawiłość 
uczuć” (poi. 15 1.).

WARTA — sob. g. 10. 15, niedz. 
g. 12, 15 „Klan Sycylijczyków” 
(fr. 15 1.), sob. g. 12.30, 17.30, 20, 
niedz. 17.30. 20 „Ucieczka gangs­
tera” (USA 18 1.), niedz. g. 10, 11 
„Królewna i osiołek” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
niedz. g. 13.15 „Przeciw Wrang- 
lowi” (jug. b.o.), sob., niedz. g. 
14.45. 16.45, 18.45 „Zachłanne mia 
sto” (USA 15 1.).

WILDA — sob. g. 15.30, 18. 20.15, 
niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 1«. 20.15 
„Trzej muszkieterowie’’ (panam- 
Ski b.o.), sob. g. 22.15 „Ostatni 
skok gangu Olsena” (duński).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 
15,30 „Zamek pułapką” (bajka), 
g. 17 „Winnetou” cz. ni dug; b.o.), 
g. 19 „Drapieżca” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob, g. 17, 
19.15 „To ja zabiłem’’ (poi. 15 1.), 
niedz. g. 15 „Władca gór” (radź, 
b.o.), g. 17, 19.15 „Pierwsza spo­
kojna noc” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—19.

CYRK „AS” (plac przy ul. Doi 
na Wilda narożnik ul. Chłapow­
skiego) — codziennie g. 19, sob. i 
niedz. g. 15 i 19 (do 6. VI).

y ll¥iUR¥ J

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia. Okulistyka. laryngolo­
gia. neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ui. Szpital 
na 27 33; NIEDZIELA — interną, 
chirurgia, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
okulistyka — ul. Garbary 17; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. 
tel. 722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30; 
uL Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń. tel. 99 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego opie 
kuńczego leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Główna 53. Głogowska 47 Dzier­
żyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło 
wiańska. Starcłęcką, 18. al. Mar­
cinkowskiego 11 fcałą dobę). 
DYŻURY SKLEPÓW

Niedziela — Sklen nr 19 WPHS 
— ul. 27 Grudnia 6 — g. 9—15.

K RAPłO Ł
SOBOTA — PROGRAM T: 8.16

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Kon 

cert na instrum.; 9-65 Po jednej 
piosence; 8.36 Moskwa z melodia 
i piosenką; 9.45 Lubelscy muzy­
kanci; 10.08 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.30 ..Róża i płonący 
las” — pow.; 10.40 Ragtime w 
duecie; 11.95 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.12 Z lubelskiej fonoteki 
muz.; 11.30 Koncert chopinowski 
w wyk. Z. Drzewieckiego; 12.25 
Zespół pod dyr. E. Spyrki; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Zespół 
B. Ciesielskiego; 13.10 Koncert ży 
czeń; 13.35 „Pół wieku polskiej 
piosenki”; 14.05 Ragtime solo; 14.35 
Ze świata nauki i techniki; 14.40 
Przekrój muzyczny tygodnia: 15.10 
I.ist z Polski; 15.15 Fonoteka fol­
kloru; 15.35 Przedstawiamy, ko­
mentujemy; 15.50 Śpiewa zespół 
Pro Contra: 17 Studio Młodych; 
18 Studio S-13 — Spotkania pił­
karskie o mistrzostwo I ligi; 19.15 
W kręgu mel. operetkowych; 26.05 
Takty i kontakty; 21.35 Przy mu 
zyce o sporcie; 22.20 Na trąbce 
gra M. Bergusson; 22.30 Sobotnia 
dyskoteka: 23.95 Inform. z WP; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Sobotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3 .4. 5, 
6, 8. 9, 10, 12.05, 15.05. 10. 19. 29. 
22, 23.

Transm. z trasy XII etapu WP: ■ 
13 13.30. 14. 14.30. 15. 15.30. 16.05.

PROGRAM II: 7.50 Poranek z 
muzyką polską; 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Dla kl. VII twych, oby 
watelskie): „FJN — znaczy ra­
zem”; 9.20 „Grają polskie zespoły 
kameralne”; 10 Znasz li ten kraj 
— ..Nałęczów”; 10.30 Dietrich Fi­
scher Dieskau i Światosław Rich 
ter interpretują pieśni Hugo Wol 
fa; U Dla kl. VIII (chemia): 
„A jednak chemia”; 11.25 Ludwig 
Hoffmann gra Nokturn As-dur F. 
Liszta; 11.35 Ort Tatr do Bałtyku; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Podróże po Polsce” — fragm. 
wspomnień: 12.45 SymL g-moll 
„Niedokończona”; 13 Dla kl. III 
i IV (jęz. polski) „Jedziemy na 
wakacje”; 13.20 „I.ot trzmiela” — 
M. Rinjskiego-Korsakowa; 13 35
Magazyn wędkarski: 13.50 śpiewa 
Chór PR i TV w Krakowie; 14.18 
Więcej lepiej, taniej; 14.25 Wybit­
ni interpretatorzy nowej muzyki; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Złota płyta H. Szeryn- 
ga; 16.10 Kupić nie kupić, posłu­
chać warto; 16.25 Mel. z musicali;

.16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra- 
clioexpress; 17 Johannes Brahms 
— Wariacje na temat Haydna op, 
65a: 17.20 „Twierdza” fragm. pow.; 
17.40 „Czata’’ — magazyn wojsko­
wy; 17.55 Recital z nagrań piani­
sty Shury Sherkassky’ego; 18.40 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Opera w przekroju; 
20.30 Przegląd filmowy — Kamera; 
20.45 .,76 lat muzyki naszego stu­
lecia” — 1952 roku: 21.50 Barok 
dla wszystkich; 22.30 Radioforum 
69; 23 „Panorama stylów jazzo­
wych”; 23.35 Co słychać w świe­
cić; 23.40 Wielkie interpretacje 
muz. dawnej.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.38. 7.38, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30 21.30. 23.39.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Eterna; 8,30 Co kto 
lubi; 9 „Jeźdźcy” ode. pow.; 918 
Wczoraj i dziś zespół The Rolling 
Stones; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Inter 
radio — magazyn aktualn. muz.; 
10.25 „Smutek i samotność” śpie­
wa Vinicius de Moraes: 10.35 Bal­
lady w różnych stylach: 11 Życie 
rodzinne — magazyn: 11.39 Albert 
Nicholas w Warszawie. Pradze i 
Budapeszcie: 12.25 Za kierownica; 
13 Powtórka z rozrywki: 13.56 „W 
cieniu malwy!’ — ode. now. E. No 
wackiei: 14' hyfygn/e Cwdó Can- 
telli; 15.10 Seul w stvln sweet:’ 
15.30 Magazyn z kurantami; 16.30

W Poznaniu

Charty na starcie
ładną z najatrakcyjniej-

•* zapowiadających się im 
prez najbliższej niedzieli w 
Poznaniu, a jednocześnie bar 
dzo widowiskową, będą I Mię 
dzynarodewe Mistrzostwa Pol 
ski w wyścigach chartów.

Zawody odbędą się na sta­
dionie Grunwaldu przy ul. 
Promienistej i rozpoczną się 
o godz. 9 biegami eliminacyj­
nymi. Oficjalne otwarcie mi­
strzostw połączone z prezen­
tacją psów nastąpi o godz. 14 
od 14.30 zaś rozgrywane będą 
wyścigi finałowe. W między­
czasie (o godz. 12.30) przewi­
dziano pokaz tresury psów 
obronnych. Do zawodów, któ­
rych organizatorem jest po­
znański oddział Polskiego 
Związku Kynologicznego, zgło 
szono 134 charty z Czechosło­

Prztyczek
Gole

jtoieszkańcy domów przy 
'“L ul. Chełmońskiego i 

Matejki (między Siemiradz­
kiego a Wyspiańskiego) b /Cd 
zani są na przymusowe ki. 
bicowanie podczas piłkar­
skich meczów, oczywiście 
podwórzowych. Grupa nie 
bardzo mądrych młodzików 
strzela do „bramek”, któ­
rymi są blaszane garaże. 
Można sobie wyobrazić hu­
ki — wymierzane w decy­
belach równają się chyba 
detonacjom — które roz­
stroić mogą nawet człowie­
ka z nerwami jak postronki.

A dość liczna „widownia" 
składająca się z maluchów 
wysłuchuje w dodatku naj- 
wulgarniejszych określeń, 
złorzeczeń i słów, od któ­
rych dorosłym uszy więdną.

Biedni mieszkańcy, bied­
ne maluchy, ale najbiedniej_ 
si owi „piłkarze”, choć sa­
mi o tym nie wiedza.

t.h.n.

„Java z yarenne” śpiewa Jean- 
Roger Caussimon: 16 45 Nasz rek 
76; 17.05 Muz. poczta UKF: 17.46 
Poemat pedagogiczny na skrzyp­
ce i fortep.; 18 Muzykpbranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Solowa płyta Alana White’a 
i zespołu Yes; 19.15 Książką tygo­
dnia; 10.35 Opera tygodnia — Ver- 
di: Bal maskowy; 19.56 „Jeźdźcy” 
— ode. pow.; 28 Zapraszamy do 
Trójki; 22.08 Śpiewa Yves Mm- 
tand; 22.15 Pow. w wyd. dżw. 
„Lalka”; 22.45 Kwadrans dla ze- 
snołu Como Back; 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje A. Gołę­
biowska: 23.05 Dyskoteka dla ro­
dziców: 23.56 Gra J. Smith.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 10.36. 12.05. 
15. 17. 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.46 Radioex- 
press: 7 Z taśmoteki spikera; 7.30 
Majowy ranek: 8 Transm. * Pr. I: 
11 Dla szkół średnich (biologia) 
„Rytmy biologiczne w warunkach 
życia współczesnego człowieka”: 
11.30 Kserkses i Dejanira na rtwa 
sposoby: 12.05 Czas dobrych eospo 
darzy: 12.25 Giełda płyt; 13 Z ra­
diowej fonoteki muz. (stereo 
ogólnop.); 13.50 Przed startem na 
wyższe uczelnie — „Nowe nrob’e- 
mv wvżywienia na świecie”: 14 25 
„Przyjaciele” — słuch.; 16.«5 No­
winy i nowinki muzyczne; 16.30 
Rozmowy i refleksje nedagoeicz- 
net 16.40 Z cyklu isty spod li­
py” — felieton, 16.50 Radioex- 
press; 17 Kwadrans amatora — ze 
snńł n>łod"ieżowv z 0’Oowa W;el 
k opolskiego: 17.15 Public, zagra- 
nicz.na; 17.25 Muz. lud. Wielkopol­
ski; 17.40 Nowe książki pisarzy 
środowiska poznańskiego; 18 Gra­
jąca szafa: 18.25 Czy znasz swoje 
prawo? Dziedziczenie gospodarstw 
rolnych; 18.40 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — „Recepta na czysta 
rzekę”; 19 Jak być rodzina? — 
Style życia w rodzinie: 19.30 Pro­
gram stereof. — Sygnały 77; 22.15 
Radiowe portrety Polaków — prof. 
M. Weiss; 22.35 Zespół kamerali­
stów.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I. 

7.30 Moskwa z melodia i piosenka; 
3.15 Przeboje sprzed lat; 9.05 In­
formacje z Wyścigu Pokoju; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10.05 Stan­
dard w trzech wersjach; 10-25 Li­
sta przebojów 11 ,Dom rodzinny 
— Polska”; 11.20 Radiowa musico- 
rama; 12.35 Konc. muz. popular­
nej; 13.05 Wesoły autobus: 14.05 
Recital z pauza; 14.10 Tygodniowy 
przegląd prasy: 14.20 Recital z 
pauzą: 14.35 „W Jezioranach”:
15.95 Konc. życzeń: 16-45 Gwiazdy 
jazzu: 17.05 Niedzielne spotkanie 
Studia Młodych: 18 to Radiowa re 
wia rozrywkowa: 19.15 Przy muzy 
ee o sporcie oraz informacje z 
Wyścigu Pokoju: 20.05 Dyskusja 
na tematy miedzynar.: 20.20 Pol­
skie big bandy jazzowe: 20.46 Sztu 
ka nie tylko zawodowa: 21.65 Pa­
rada polskiej piosenki- 21.33 Radio 
kabaret: 22.30 Rewia piosenek; 
23.05 Ogólnon. windom, sport, oraz 
inform. z WP; 23.20 Radio Roma 
prezentuje.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3. 4. 5, 6. 
7. 8. 9, 10, 12.05, 19, 20. 21. 23.

Transm. z trasy XIII etapu WP: 
13. 14. 14.30. 15. 15.45.

PROGRAM . II: 1.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 Zawsze w niedzie 
lę — felieton: 8.35 Public, miedzy 
narodowa; 8.45 Pieśni amerykań­
skie śpiewa chór N. Luboffa; 9 
Magazyn kolekcjonera; 9.30 J. S. 
Bach; Preludium i Fuga Es-dur 
BWV 552; 9.5« Tygodniowy prze­
gląd prasv; 10 Pornaiemv płyty 
Polskich Nagrań: 10.30 Poetycki 
knne. życzeń: 11 Studio Młodych — 
Rozgłośnia Harcerska: 11.40 Aneg­

wacji, NRD, Berlina Zachód 
niego i Polski. Podzielono je 
na kilka kategorii wiekowych. 
Ubiegać się będą nie tylko o 
tytuły, ale i o cenne trofea 
dla swoich właścicieli, (bop)

Przerwa w dostawie 
wody

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Pozna 
niu zawiadamia, że w związku 
ze stanem awaryjnym sieci 
wodociągowej nastąpi od dnia 
24. V. 1976 r. godz. 7.6(1 
(poniedziałek) do dnia 25. V. 
1976 r. godz. 16.08 (wtorek) prze­
rwa w dostawie wody w ul. Sta 
rołęckiej ort ul. Bystrej oraz ob­
szarze położonym za dworcem ko 
lejowym w Starołece (Minikowo 
i ulice przylegle do ul. Starołec- 
kiej). Wszystkich mieszkańców 
oraz zakłady przemysłowe prosi 
się o poczynienie odpowif’n'"’i 
zapasów wody. 2662K1

INFORMUJEMY
Niedziela, 23 bm.: A godz. 10. 

zbiórka uczestników wycieczki do 
Pobiedzisk i Promna na Dworcu 
Zachodnim PKP.

A Terenowa Organizacja Eme­
rytów ZZK Poznań — Węzeł 
przyjmuje zgłoszenia na wyciecz 
ki autobusowe do Boszkowa i 
Mierzyna (5 i 25 VI).

A Wystawa modeli pracowni 
modelarstwa lotniczego czynna 
jest w Pałacu Kultury.

ODPÓWIEDZi
• Personel sklepu fabrycznego 

Wielkopolskich Zakładów Piwo­
warskich niesłusznie odmówił na 
szej czytelniczce przyjęcia bute­
lek po piwie. Butelki sprzedawca 
sklepu przy ul. Głogowskiej 62 
powinien przyjąć. Sklep ten bo­
wiem w poniedziałki, środy i piąt 
ki skupuje butelki od godziny 10 
do 18. a we wtorki .czwartki i so 
boty do 16 — wyjaśnia kierownik 
Działu Zbytu Wielkopolskich Za 
kładów Piwowarskich. (1713) 

doty i fakty; 12.05 C. P. E. Bach: 
Kónc. F-dur na 4 klawesyny; 
12.35 Czy znasz te książkę?; 13 Po­
ranek symf.; 14 Portret słowem 
malowany; 14.30 Recital z nagrań 
skrzypka D. Ojstracha; 15 Radio­
wy Teatr dla Dzieci i Młodzieży 
„Szach-mat” — cz. I; 15 30 P. Czaj 
kowski: Serenada C-dur op. 48 na 
ork. smyczkowa; 16 Konc. chopi­
nowski z nagrań R. Moisewitscha; 
15.30 Podwieczorek przy mikrofn 
nie: 18 Konc. muz. operowej: 18.35 
Felieton aktualny: 19 Teatr PR — 
Studio Współczesne — cykl: auto­
rzy naszych słuchowisk: „Julia”; 
19 45 Ork. utwory M. Rayela; 21 
Wojsko. strategia. obronność; 
21.15 Piosenki żołnierskie; 21.55 
Wirtuozi nowej muzyki — harfist 
ka U. Mazurek: 22.30 Medium 
c’yli magazyn miłośników sztu­
ki słuchowej: 23 Wielkie internre 
tacie muzyki dawnej: 23.35 Ze­
spół „Beai>x Arts’’ grą Tria for- 
tenianowe Ludwika van Beeetho- 
veena.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30. 8.36, 
12.30, 18.30, 21.30. 23.36.

PROGRAM III: 8.35 Co kto labl; 
9 ..Jeźdźcy” — ode. pow.; 9.10 Bal 
lądy A. Waligórskiego; 9.36 Gdy 
się mówi A... — aud. public.; 9-50 
Trzy barwy saksofonu; 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Bemibem śpie­
wają dla poliglotów; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna; 12 „Bi­
twa o atom” — 10 ode. słuch.; 
12.25 Wielkie recitale: 13.15 Z muż. 
archiwum Pr. III; 13.15 W kręgu 
muzyki rockowej — folk — rock; 
14 05 Peryskop; 14.30 Ballady n» 
wibrafon i ork.; 14.45 Za kierow­
nica; 15.10 Przeboie z nowych 
płyt; 15.50 „Tańce jazzowe” Z. Na 
mvsłowskiego; 16.15 Wernisaż; 
16.45 W kręgu muzyki rockowej 
— hard — rock; 17.15 Antologia 
piosenki franc.; 17.40 Coś w tym 
jest — o filmach rozmawiąja A; 
Szymańska i Z. Kałużyński: 17.55 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 18.30 „Pałka, 
zapałka, dwa kije” — słuch.; 19.06 
Kram z piosenkami: 19.35 Opera 
tygodnia — Verdi: Bal maskowi’: 
19.50 „Jeźdźcy” — ode. now.: 20 
Kronika dźw. WOSPRiTV: 26.30 
W kręgu muzyki rockowej — 
Jazz-rock; 21 „Zakochany biblio­
fil” — aud. poetycka: 21.20 Nowa 
płyta zesnołu Mc Cartnev’a; 22.08 
Śpiewa Yves Montand; 22.15 Wie­
czory z Montaignem — „O leka­
rzach i medycynie”; 22.36 W krę­
gu muzyki rockowej — afro-rock: 
23 Wiersze T. Nowaka; 23.05 Konc. 
r”ca: 23.50 Gra Trio Oscara Peter- 
sona.

Wiadomości: 6. f-30. 14. 19.30 22.
PROGRAM IV: 8.05 „NiedzieLne 

spotkania”; 8.45 „Maj w twórczo­
ści wielkich kompozytorów”; 9 
„Wielkopolska niedziela”; 16 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
Konc. symf. dla młodzieży Pozna 
nia; 11 Nowości Płytoteki radiowej 
— pianista P. Rosel; 12.05 „W sa­
mo południe” z Programu I; 13 
Teatr Klasyki dla Młodzięży — 
„Monachomachia” Krasińskie­
go: 14 Studio stereo zaprasza — 
(ogólnop.); 16.05 „Wielkopolskie ak 
tualnpści kulturalne”; 16.30 Ma- 
gazvn lotniczy; 17 Program stereo 
foniczny — „Polska piosenka”; 
17.36 Warszawski Tygodnik Dżw.: 
18 Pieśni i tańce ludowe Włoch; 
18.30 Encyklopedia kultury — Ję­
zyk polski jakn jeżyk Prasłowian; 
19 Historia Konkursów Muzycz­
nych — Nailensi wokaliści VI Kon 
kursu im. R. Schumanna — Zwie- 
kąu 1974; 20 G. Verdi — Renuiem; 
22 Wielkopolski kalejdoskop spor 
towy; 22.10 „Laboratorium”.

Wiadomości: 7, 8. 16.

Książka 
dla każdego

dziecka

Czytelnicy „Głosu" — tek, 
jak się tego spodziewaliśmy 
— z pełnym zrozumieniem 
ustosunkować się do naszego 
apelu o przynoszenie książek 
ze swych domowych zbiorów 
dla dzieci i młodzieży z db- 

,mów dziecka. Do wczoraj o- 
trzymaliśmy ich kilkaset — 
są to bojki, powieści irfo- 
dzleżowe, relacje podróżni­
cza itp. Dziękując za nie w 
imieniu wychowanków do­
mów dziecka, przypominamy, 
że jeszcze w pon edzialek i 
wiórek można dostarczać 
książki do redakcji w godzi­
nach od 8 do 17. Nasz adres: 
ul. Grunwaldzka 19 (przysta­
nek tramwajowy przy ul. Ma 

tejki), II piętro, pokój 58.
Na zdjęciu: nasza czytełn^cz 
ka p. Balbina Raczak (z pra­
wej) podczas przekazywania 
przyniesionych książek przed . 
stawicielce Działu Łączności I 
z Czytelnikami „Głosu”, (zk)

Fot. — H. Kamza
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ZAPOWIADA

Sobota 22 V
PROGRAM 1
6.00 — TV Technikum Rolnicze — 

Wskazówki metodyczne — lek 
cja 16;

6.30 — TV Technikum Rolnicze — 
Matematyka, lekcja 46 — „Pod 
stawowe figury geometryczne”'

7.40 — „Słomkowy kapelusz” — 
film fab. prod, CSRS (kol.);

13.45 — TV Technikum Rolnicze — 
Chemia, lekcja 24 — „Materia 
ły pędne i smary” (kol.);

M.20 — TV Technikum Rolnicze — 
Mechanizacja rolnictwa, lekcja 
18 — „Orka ciągnikowa”;

14.50 — Redakcja Szkolna zapowia 
da;

15.00 — Program 1 proponuje;
15.20 — Dziennik (kol.);
15.39 — „Obiektyw”;
15.50 — Transmisja z XXIX Wyści 

gu Pokoju — XII etap z Lip­
ska;

16.55 — Sobota Młodych — „Śpie­
waj razem z nami”;

117.55 — 1/4 finału mistrzostw Euro 
py w piłce nożnej ZSRR — 
CSRS;

1B.55 — Polski film dokumentalny 
— „Duda gracz” — Grand Prix 
IX Przeglądu Zakopiańskiego 
(kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Jean Harlow” — film fato. 

prod. USA (kol.);
22.20 — Dziennik (kol.);
22.40 — Wiadomości sportowe (kol.);
23.00 — „Canzonissima” — włoski 

program rozrywkowy;
23.45 — „Opowieści Starszego Pana” 

(kol.);
PROGRAM 2
16.00 — Program 2 proponuje;
16.15 — „Egzekucja w ZOO” — no 

wela filmowa prod. polskiej 
(kol.);

16.50 — Przeboje chóru Gerda Mi- 
chaelisa — program TV N’RD
(kol.);

17.35 — „Spotkania z górami”;
18.00 — Godzina Stanisława Mikul 

; skiego;
19.00 — „Teleskop”;
19.26 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Monitor (koi.);
20.20 — „Goście z Friedrichstadt— 

Palast” — rewiowy program 
TV NRD (kol.);

31.10 — Rymowanka cz. 1;
21.20 — ..24 godziny” (kol.);
21.40 — Recital Stefana Zacha — 

„Czv pojedzie pani ze mną?

Iikol.);
M.55 — Rymowanka cz. 2;
22.15 — „Ż kamerą przez świat” 

'kcl.)t
22.40 — „Sznur do bielizny” — film 

fa.b. prod. RFN.

Niedziela 23 V
PROGRAM 1

7.20 — Kurs rolniczy;
8.00 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

zagrodzie”;
8.35 — „Bieg po zdrowie”;
8.55 — Wiadomości sportowe (kol.);
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena”;
10.40 — „Ziemia Onkilonów” — 

radź, film fab. (kol.);
12.10 — Dziennik (kol.);
BLOK PROGRAMOWY PUBLICY­

STYKI KULTURALNEJ (cały
w kolorze);

12.35 — Śpiewa Gianni Morandi;
12.45 — „Komedianci” — reportaż- 

filmowy;
13.05 — „Zaprzyjaźnij się z nami”;

' 13.15 — Śpiewa Paul Anka;
13.30 — Zaprzyjaźnij się z nami;
13.40 — Śpiewa i tańczy Zespół 

„Dzieci Płocka”;
14.00 — Zaprzyjaźnij się z nami;
14.10 — „Moda i maj”;

«14.30 — „Na kogo popadnie”;
15.05 — „Saga rodu Miałszygroszy”

— reportaż filmowy;
16.30 — „Czy pan to napisał?”;
115.40 — Losowanie Toto-Lotka;
15.55 — Sprawozdawczy magazyn

sportowy;
16.55 — „Czy pan to napisał?”;

‘17.10 — Propozycje;
i 17.20 — Z serii „Brygady Tygrysa” 

— odcinek ot. „Inspektor do 
zadań specjalnych” — film ser. 
prod. franc. (kol.);

> 18.15 — „Pół żartem, pół serio”;
.: 19.05 — Nasz serial;
«10.15 — Wieczorynka:
j 19.30 — Dziennik (kol.);

I* 90.15 — Nasz serial;
20.25 — Spotkanie z Bolesławem

1 Mierzejewskim;
20.45 — Nasz serial;

J 20.50 — Reportaż:
21.00 — Nasz serial;

ARCHEOLOGICZNE — (ul. Wod 
na 27) — codziennie g. 10—16.

" HISTORII m. POZNANIA (St. 
‘Rynek) — „Rozwój Poznania w 
/okresie XXX-lecia PRL” — co- 
ttdzicn.nie g. 10—15,' środy i piątki 
sg. Ifi—18, soboty i dni przedświą- 
^teczne i 23 05. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI- 
|'CZEGO — codziennie g. W—18, 
Iniedz. i św. g. 10—16 od 21. IV 
wystawa plakatów i medali „Le- 

i!nin”.
j' INSTRUMENTÓW MUZYCZ-

. STRONA

21.10 — Z serii Cołumbo* ode. pt 
„Śmiertelny chwyt” — film fab. 
prod. USA;

22.40 — Informacyjny magazyn spor 
towy;

23.10 — Poczta poetycka Ernesta 
Brylla.

PROGRAM 2
13.40 — „Militaria, obronność, no­

woczesność”;
14.10 — Dla młodych widzów; „Nie 

dzieła z przyjaciółmi”;
15.05 — Filmy Stanisława Różewi­

cza: „Echo”;
16.40 — „Złota nuta” — program 

rozrywkowy TV NRD (kol.);
18.25 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Baletki” — wystąp zaspo 

łu baletowego Leonida Jakob- 
sona z Leningradu;

20.55 — „Hongkong” — ang. film 
dok, (kol.);

21.50 — Złota Tarka 76 — big-band 
z Katowic i Poznania;

22.15 — Teatr Telewizji: Magdale­
na Samozwaniec — „Maria i 
Magdalena”.

Poniedziałek 24 V
PROGRAM 1
14.40 — TV Kurs przygotowawczy 

— Matematyka: „Obliczanie 
prawdopodobieństwa” cz. 1;

15.15 — TV Kurs przygotowawczy 
— Fizyka — Zadania egzami­
nacyjne. Cz. 4;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”:
16.30 — Zakończenie XXIX Wyści 

gu Pokoju — zakończenie ostat­
niego etapu;

17.50 — „Ostatnia rozgrywka” — 
ode. 2 pt. „Czarny pasza” — 
film ser. prod. bułg.;

18.55 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (koi.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
20.35 — Teatr Telewizji: Jerzy Sza 

niawski — „Ptak” (kol.);
21.45 — Dziennik (kol.);
22.00 — Wieczorny gość — Janusz 

Zakrzeński;
22.35 — Lektury Pegaza (kol.).
PROGRAM 2
1/7.00 — Język niemiecki — lekcja 

27, kurs podstawowy;
17.25 — Z cyklu: „Nauka — gospo­

darce” — „Perspektywy immu­
nologii”.

17.55 — Czas i jego środowisko 
(kol.);

18.25 — jaz>z Jamboree 75 — grupa 
„Fez” (NRD);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Świat, obyczaje polity­

ka”:
21.05 — „24 godziny’’ (kol.);
21.15 — „We wspólnym rytmie” — 

progr. TV CSRS (kol.);
21.50 — „Spotkanie w pracowni” 

rep. filmowy (kol.);
22.25 — Język angielski w nauce i 

technice — lekcja 33.

Wtorek 25 V
PROGRAM 1
10.05 — „Brygady Tygrysa” — ode. 

pt. „Inspektor do zadań spe­
cjalnych” — film ser. prod. 
franc. (kol.);

16.40 — „Obiektyw”:
17.00 — „Na wielkim i małym 

ekranie”;
17.30 — „Laurka dla mamy” — 

program muzyczny;
18.00 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — „Przemysł i medycyna” — 

program z cyklu: „Fakty, opi­
nie, hipotezy”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my...”;
20.30 — „Gerniinal” — ode. pt. 

„W pułapce” — film ser. prod. 
ang. (kol.);

21.10 — „Interstudio” (kol.);
21.55 — Żywoty instrumentów — 

„Klawisz kluczem jest w isto­
cie”;

22.55 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
16.45 — „Loża”;
17.25 — Sylwetki X Muzy — Ewa 

Szykulska;
17.50 — Teatr TV — Jerzy Sza­

niawski — ..Ptak’’ (kol. powt.);
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — Wtorek Melomana:
21.15 — „24 godziny” (kol.):
21.25 — „Konflikt” — film fab. 

prod. USA;
22.50 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 27.

Środa 26 V
PROGRAM 1
10.30 — „C.Tminal” — ode. pt. 

„W pułapce” — film ser. prod. 
ang. (kol.);

14.40 — TV Kurs przygotowawczy 
— Fizyka — „Elementy z fizy­
ki jądrowej i cząstek elemen­
tarnych”. Cz. 3 i 4;

15.55 — Dziennik (kol.):
16.05 _ „Obiektyw”;
16.25 — Dla dzieci: Kino

„Skrzat”;
16.55 — Transmisja meczu pitki

NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15 
niedz! i św. g. 10—15.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie: Galeria Malar­
stwa Obcego i Galeria Malarstwa 
Po-lskiego (piętro). Galeria Pol­
skiej Sztuki Współczesnej (par­
ter): wystawa: ..Portrety Wybit­
nych Przodowników Pracy Socja­
listycznej” (hall) — do 31. V.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15, śro 
da g. 10—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. i 
śr. g. 12—18, wt.j czw., piąt. — g 
9—15, niedz. 1 św. g. 10—15: wysta 
wa; „Dawne fajanse polskie” (ze 
zbiorów muzeów krajowych).

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—16, niedz. i św. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
z powodu remontu nieczynne.

woźnej Polska — Irlandia. W 
przerwie meczu losowanie Ma 
łego Lotka;

18.55 — Konstanty Ildefons Gał­
czyński — „Spotkanie z mat­
ką”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Przygoda” — włoski 

film fab.;
22.40 — „Listy i polityka” (koł.);
23.10 — Dziennik (kol.i.
PROGRAM 2

Praca O Manka
Opiekunkę dla małego 
dziecka przyjmę od 1 
czerwca. Tel. 33-28-89.

48 5 39g

16.35 — Język francuski — kurs 1 
stopnia, lekcja 30;

17.05 — Dla młodych widzów: 
„Tylko dla zastępowych”;

17.35 — „Konsylium” cz. 1;
18.05 — Arsene Łupin — ode. 1 

pt. „Człowiek w czarnym ka­
peluszu” — film ser. prod. 
francuskiej (kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.) ;
20.15 — Wiadomości sportowe 

(kol.);
20.25 — „Muzyczne wizyty’’ — pro­

gram muzyczny;
20.55 — „Konsylium” cz. 2;
21.10 — „24 godziny” (kol.);
21.20 — Twarze teatru — Ew* Las- 

sek;
21.5u — „Pieśni Igora Łuezenki” 

— radź, film muzyczny.

Czwartek 27 V
PROGRAM 1

Dziewczęta do pracy w 
ogrodnictwie zatrudnię z 
całym utrzymaniem. Wy­
nagrodzenie bardzo dobre. 
Kazimierz Dudziak, 64-553 
Grzebienisko. woj. Poz- 
nań.

Wytwórnia obuwia domo 
wego przyjmie szewca i 
kobietę do ręcznego szy­
cia. Oferty»„Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 47442.

Student Politechniki przy 
gotowuje kandydatów na 
studia z fizyki, matema­
tyki. Ul. Grobla 6 m. 9, 
zgłoszenia w godz. 15—17.

Mistrza i czeladnika bran 
ży lakiernictwo zatrudnię 
w nowo otwartym zakła­
dzie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
47462g.

1,1.35 — „Przygoda” — włoski 
film fab.;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem”;
18.05 — „Patrol” (kol,);
18.40 — „Anatomia sukcesu”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Przypominamy, radzi­

my..,”;
20.30 — „Trumna dla panny mło­

dej” — ang. film fab. (kol.);
21.45 — „Pegaz” (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — 106 pytań do Andrzeja Kuś 

niewicza.
PROGRAM 2
16.20 — „Nie do wiary” — pro­

gram sensacyjno-naukowy, a 
w nim film pt. „Japoński eks­
peryment”;

16.50 — Spotkanie z Aleksandrem 
Bardinim;

17.46 — Studio — rozmowa z red. 
Ambroziewiczem;

17.55 — „Polska w oezaeh świata” 
— Austria;

18.25 — „Świadkowie”;
18.50 — Studio — rozmowa z A, 

Mularczykiem;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc;
19.36 — Dziennik;
20.15 — „Progi i bariery”;
21.15 — „24 godziny”;
21.25 — Studio -rozmowa z reż. 

Z. Proszowskim;
21.30 — ,.Sztuka mody” — film 

dok.;
21.45 — „Wszystko za wszystko” 

— z prof. Jerzym Grzymkiem;
23.00 — Studio — rozmowa z red. 

Ł. Mikołajczykiem;
23.05 — „Właśnie leci kabarecik.”; 

reż. Olga Lipińska:
23.30 — Studio — zakończenie pro 

gramu i ballada na dobranoc;
23.40 — Język francuski — kurs 1 

stopnia, lekcja 30.

Piętek 28 V
PROGRAM 1

Potrzebny pracownik w 
starszym wieku, względ­
nie kobieta do gospodar­
stwa rolnego Brodowski, 
Krosno, pow. Łekno k. 
Wągrowca. 47539g

Przyjmę dwóch uczniów 
rzeżnictwo - wędliniar- 
stwo. Poznań, tel. 67-51-17. 

47576g

Murarza i pomocnika za­
trudnię na stałe. Poznan, 
Wawerska 13a w godz. 16 
 18. 475«0g

Przyjmę do pracy monte­
ra instalacji sanitarnych 
i ogrzewania, pomocni­
ków montera, uczniów 
oraz spawacza autogenicz 
nego z uprawnieniami. Za 
kład Instalacji Sanitar­
nych. Poznań, ul. Ścinaw 
ska 26, tel. 67-38-78 . 47588g

Panie wprawione w szy­
ciu spodenek gimnastycz­
nych natychmiast potrzeb 
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 47594g.

Pomoc domowa dochodzą 
ea do 2 osób chętnie z go 
towaniem natychmiast po 
trzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47595g.

Zatrudnię murarzy na dob 
rych warunkach względ­
nie rencistów na 1/2 eta­
tu. Poznań, ul. Owsiana 
20 m 9. 47616g

Kucharze, kucharki na se 
zon potrzebni. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 47629g.

Oi
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Wielobranżowa Usługowa Spółdzielnia Pracy p
„CZYSTOSC” - POZNAM UJ
ul. Mickiewicza 36, telefon 425-18

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI 5
W ZAKRESIE: §

— czyszczenie i lakierowanie parkietów oraz podłóg 
drewnianych,

— układanie wykładzin podłogowych, dywanowych n* 5 
podkładzie ocieplanym — lentex,

— czyszczenie wykładzin dywanowych i dywanów oraz 5 
posadzek lastrikowych i betonowych na mokro — 
u klienta,

— uszczelnianie okien i drzwi taśmą aluminiową,
— instalowanie zaczepów do szybkiego otwierania okien LL 

zespolonych, *
— instalowanie wizjerów oraz gongów do drzwi, HI

— zakładanie szyn i karniszy. •£

ZLECENIA PRZYJMUJE S
Zakład nr 9 w Poznaniu, ul. Małeckiego 23, telefon 656-63. |||

2482-K1 S
Mężczyzna w średnim 
wieku przyjmie każdą 
pracę po godz. 15, posia­
dam różne umiejętności. 
Oferty z warunkami „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47567g.
Przyjmę absolwentkę
szkoły zawodowej oraz 
ucznia-cę; krawiectwo
damsko—męskie, Mosina, 
Armii Czerwonej 4

46227g
Uczni do malarstwa i ta- 
peciarstwa powyżej 16 lat 
przyjmę, Gostyńska 13 
(Górczyn) po godz. 16.

47353g

Administratora, rencistę 
nigdzie nie zatrudnionego 
dla dużej nieruchomości 
poszukuję. Wynagrodze­
nie dobre. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47311g.

Pomoc domowa ddchodzą 
ca potrzebna Kanclerska 
11 (boczna Marszałkow­
skiej). 47614g
Pracowników fizycznych 
małżeństwo do gospodar­
stwa rolno-hodowlanego 
przy Poznaniu przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48093g.
Tokarza pracownika fi­
zycznego oraz ucznia, 
przyjmę Poznań, Żerom­
skiego 7. 48094g

Pracownicy poszukiwani
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w p^? 
znaniu, ul. Krańcowa 9 — do nowo urucha­
mianego obiektu — Wydziału Łożysk do po- 
jazdo w szynowych — zatrudni zaraz 
pracowników w następujących zawodach;

— tokarzy,
— szlifierzy,
— ślusarzy rem. i narzędziowych,
— kowali,
— pracowników do Straży Przemysłowej 

na stanowiska dowódców oraz strażni­
ków.

Zakład przyjmie również pracowników do 
przyuczenia w zawodach — kowal, tokarz, 
i szlifierz.

Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za. 
kwaterowanie w kwaterach prywatnych oraz 
wyżywienie w stołówce przyzakładowej.

Warunki pracy i płacy oraz zakwaterowania 
do omówienia w Dziale Kadr Poznańskiej Fa­
bryki Łożysk Tocznych — pokój 3.

Dojazd do zakładu tramwajami linii 6-8- 
12 — 21 oraz autobusami linii 70 — 72 i 73.

2642-K1

7.45 — „Trumna dla panny mło­
dej” — ang. film fab.;

14.40 — TV Kurs przygotowawczy 
— Matematyka — ..Obliczanie 
prawdopodobieństwa”. Cz. 2 i 
3;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.50 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
18.10 — Rodowody — „Mój ojciec”. 

Cz. 1 — „Myśl”;
18.45 — Przez maskę płetwonurka 

ode. pt. „Kiedy umiera sta­
tek” — franc. film dok. (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.).
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
26.25 — „Licytacja” — widowisko 

publicystyczne (kol.);
21.25 — „Drogowskazy”;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — „Mój program” — przed­

stawia Tadeusz Gwiazdowski.
PROGRAM 2

Zatrudnię kelnerki na 
bardzo dobrych warun­
kach. Zakład Gastrono­
miczny „Pelikan”, właść. 
Gałczyński Mieczysław, 
Poznań, Staiołęćka 47.

47786g 
----------------------------------------- I
Zatrudnię kamieniarza z 
umiejętnością kucia liter 
oraz uczniów od lat 16. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48124g.
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna od 
1 lipca, możliwość za­
mieszkania. Podkomor- 
ska 12 m. 1. 47716g
Cukiernik do pracy w ka­
wiarni sezonowej zaraz 
potrzebny. Warunki bar­
dzo dobre. Wiadomość 
Ewa Sompolinska, Gdy­
nia, ul. Śląska 34, tel. 
21-85-95. 48698g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty, ul. Matejki 58 
m. 1, w godz. 11—14.

__   48U4g
Zatrudnię młodego toka­
rza po ZSZ, chętnie uczą 
cego się wieczorem. Poz­
nań, Zagrodnicza 5, Wino­
grady. 47445g

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska 
w Poznaniu

ul. Druskienicka 12/14

zawiadamia, że

ZOSTAŁ ZMIENIONY 
nr telefoniczny centrali z 444-61

NA 20-35-11.
2290-KI 

^<><><><><>^<><><X><X><><^OOO<X>OOOOOO<X^Xf <^
Krawcowi oddam pracę 
do domu. Oferty „Prasa!’, 
Grunwaldzka 19 dla 48104g
Małżeństwo lekarskie po­
szukuje opiekunkę dla 
16-ciomiesięcznego dziec­
ka. Poznań, ul. Palacza 
18 p. 365 po godz. 17.

47656g 
Panią do prowadzenia do­
mu na osiem godzin dzień 
nie zatrudnię. Wynagro­
dzenie wysokie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47689g.

Potrzebny robotnik do 
gospodarstwa może być 
małżeństwo. Jan Szymań­
ski, Kobylniki Małe, kie­
runek Szamotuły, 4 przy­
stanek od Poznania auto­
busem. 47737g

Panie umiejące szyć za­
trudnię, warunki dobre. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47688g.

Samotny, 63-letni, renci­
sta po przebytej chorobie 
(lekki niedowład jedno­
stronny) poruszający się 
samodzielnie, z komforto­
wym 3-pokojowym miesz­
kaniem w centrum P°" 
znania (c.o., telefon) po; 
szukuje opiekunki, której 
zapewni mieszkanie, »- 
trzymanie, pensję. O.er- 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 47782g.

Tańców towarzyskich - 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

16.40 — Język angielski w nauce 
i technice — lekcja 34:

17.15. — „Śladem wynalazku” — 
progr. popularno-naukowy;

17.45 — ..Trumna dla panny mło­
dej” — ang. film fab.;

19.00 — „Teleskop”:
19.20 — Dobranoc (kol.):
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe

(kol.);
20.25 — „Urania” — program IV 

NRD;
21.00 — „24 godziny” (koł.):
21.10 — „To jeszcze nie miłość” — 

film fab. prod. NRD.

CODZIENNIE w programie 1 
TV Technikum Rolnicze: w nie­
dzielę — o godz. 6.25, w poniedzia 
łek — o godz. 12.45, we wtorek — 
o godz. 6.00 i 13.25, w środę i pią 
tek — o godz. 6.00 i 12.45, w czwar 
tek — o godz. — 13.45. (b)

MUZEUM W ROGALINIE — g 
10—16 (Galeria obrazów — nie­
czynna).

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
(Wycieczki grupowe należy zgła­
szać telefonicznie, tel. Puszczyko­
wo 190).

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sofo. g. 9—13.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) A 
Stanisław Mrowiński „Rysunki 
zwierząt” — g. 10—20, niedz. g. 
12—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
wystawa prac Józefa Kaliszana 
„Portrety”; Malarstwo J. Switki 
„Tłum — ulica” oraz wystawa 
,,17-tu fotografików” g. 14—18, 
niedz. g. 16—15 (do 30. V.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wysta 
wa indywidualna Leszka Szurków 
skiego — g. 10—19, niedz. i św. g 
10—15 (do 27. V).

Poszukuję do sprzątania 
mieszkania 3X w tygod­
niu, także po południu, 
ściegiennego 83. 47636g
Zatrudnię ucznia oraz 
pracownika niewykwali­
fikowanego do przyucze­
nia. Warsztat mechanicz­
ny. Poznań, Kotwiczą 4, 
Starołęka. 47861g
Dobra dziewiarka z ma­
szyną lub bez potrzebna 
natychmiast Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47804g. _______
Krawcowa podejmie pra­
cę lub przystąpi do spół­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 47820g.
Samotny ogrodnik po­
trzebny (warzywa i kwia­
ty) z pełnym utrzyma­
niem. Stefan Grzelka, Za- 
lasewo, 62-020 Swarzędz, 
Poznań. 47839g
Kobieta samotna do pra­
cy w szklarni przy kwia­
tach potrzebna na stałe 
lub latem, okolice Pozna­
nia, mieszkanie, wygody. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19, dla 47878g.
Przyjmę jakąkolwiek pra­
cę chałupnicza łącznie z I 
szyciem. Oferty ,,Prasa”, | 
Grunwaldzka 19 dla 47914g.
Panienka zamiejscowa po­
trzebna do pomocy w 
cieplarni i ogrodzie. Za­
pewnione dobre utrzy­
manie, wynagrodzenie, 
osobny pokój. Zgłoszenia: 
Poznań, Urbanowska 41, 
Łaszczewska. 47917g
Potrzebuję pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Stefan 
Nowicki, Sapowice, pocz. 
Strykowo. 47949g
Przyjmę zaraz opiekunkę 
do dwuletniego dziecka.
Dębiec, Orzechowa 15 
m. 16 . 47950g
Przyjmę pracowników i 
uczniów. Slusarnia, Ku­
dliński, Suszko 9 — Piąt­
kowo. 47962g
Przyjmę do szycia kra­
watów. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
47966g._____________________ 
Kucharza, kucharkę pil­
nie zatrudnię. Mieszkanie 
na miejscu, dobre wyna­
grodzenie. Gościniec ,,O- 
stęp”, Gorzyń, tel. Mię­
dzychód 645._________ 47S73g
Przyjmę instalatora, po­
mocnika, ucznia, Zakład 
Instalacji Sanitarnej Wi­
nogrady 46 . 47982g

Krawcową do pracowni 
bieliźniatskiej przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 48046g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą, najchętniej szycie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48050g.
Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna. Osie­
dle Przyjaźni 3 m. 303.

48080g

W ABSOLWENTÓW SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
CZY WYBRAŁEŚ JUŻ ZAWÓD? k
Jeżeli nie, zdecyduj się na podjęcie nauki

W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ g 
przy Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa,

w której zdobędziesz
jeden z atrakcyjnych i dobrze płatnych zawodów : k

♦ MURARZ - TYNKARZ, J
♦ MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH,
♦ MALARZ,
♦ CIEŚLA, S

♦ POSADZKARZ.

Nauka w wymienionych zawodach trwa dwa lata. 
Warunkiem przyjęcia do ZSB jest : 

— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— dobry stan zdrowia potwierdzony przez lekarza.

Zgłoszenia przyjmują: O
— Poznański Kombinat Budowlany, ul. Szarych Szeregów 

nr 23, telefon 20-00-01, 60-462 Poznań.
Dział Zatrudnienia i Szkolenia, pokój 107
(dojazd linią autobusową MPK nr 78) — oraz

— Zasadnicza Szkoła Zawodowa Poznańskiego Zjcdno- K 
czcnia Budownictwa — ul. Grunwaldzka 152, telefon fr 

67-20-48, 60-309 Poznań K
(dojazd linią tramwajową nr 1, 3, 6, 13, 15, 17). k 
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^^TaNauka Sprzedam pustaki s^cegło 
we. Poznań, Sopotecka 

___________ 40103®

listopadowa 1 
-i tar^ grunwald, teł. 
^.4348, O4 £°dZ’ 48577g

« nanią oraz uczeń 
^^s^ycia czapek. O- 
S‘ce d prasa”- Grunwaldz 
*5 dia --------------- 
^^T^Ttów- matematy- 

e^kT chemii, biologii 
b-^wuja studenci. 
^tyg0'0,.. 32-02-67. 476 45g 
yassor- «*• —- -------------

Sprzedam taksometr _  
„Połtax”. Poznań - Nara 
mowice, ul. Rubież 16a. 
_ ___________ 48105g 
Sprzedam różne meble. 
Tel. 522-55 .___________4«110g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam 16 klatek (w regale) 
z kanarkami. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48113®.

" matematyki. La 
«1 40-08-88.

CCkb tcl‘ 47063g

Sprzedam gabinet denty 
styczny, sypialnię stvlo- 
wą, Tel. 592-14, 47572g

produkcji 1970. Nowak
Goramec, 62-ui Ęydowo"
_____________  4794 Ig

Grunwaldzka 229 . 47892®
nucę

Tel. 638-12, godz. 18—20.
4B428g

Sprz,edam Komara 3.
Włodkowica 39 m. 8.
__ 47957g

Sprzedam silnik Horsha 
Kompletny na chodzie 
chłodnica, prądnica. Ofer 

«?rasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47964®.
tc mt^ocykl MZ- 
ES 175/2 Trophy. Dzier­
żyńskiego 340 m. 4.
__ 48OO2g

Sprzedana Stara. Poznań, 
Pamiątkowa 7 m. 9.

47706g
Wołgę M-21 — sprzedam,
50 000 Poznań, Os.
Przyjaźni 8 m. 61. 
____  47697g 
Kupię fabrycznie nowego 
Fiata 126p. Tei. 41-19-20.

47732®

cownię plastyczną, pow. 
20 m*. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47833g
Asystent Uniwersytetu z 
żoną, członkowie Spół­
dzielni poszukują miesz­
kania lub pokoju. Tel. 
533-39 lub oferty .prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 480»0g.

Przyjmę na pokój 2-oso- 
bowy. Wzlotowa 7 (Jeży-
ce). 48000g

licy Poznania, da 30 km, 
z dużym ogrodem, blisko 
jez-.ora, kupięł Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47S61g.

usługi, poszukuję wspor­
nika z niedużą gotówką.
Ofcrty „Prasa” Grun-
waldaka 19 dla 47852g.

Kupno © Spr^daż
Wzmacniacz Re- 

KuPŁ n. Henryk Gor- 
*<nta^530 Kaźmierz.
Ml. M ’ 47463g

Sprzedam szczenięta ro­
dowodowe rasy cocker 
spaniel (złote). Dzwonić 
tel. 20-90-64, w godz. 16—i
18. 47«96g
Motocykl SHL Gazela z 
osłonami i kaskami sprze 
dam. Nowak, Komorniki, 
Łąkowa 10. 47684g

Sprzedam tanio, używa­
ny, szeroki tapczan,‘inne 
meble oraz pojazdy dzie 
cięce. Tel. 20-21-94.
_____________________  4«072g
Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską Veritas. Prze 
żmierowo, Łąkowa 7.
______________________  48062®

Fiata 1500/74 r. zamienię 
na Nysę lub Zuka towos. 
Osiedle Kraju Rad 35L m.
112. 47332g
Sprzedam samochód Wart 
burg de Lu«, rok 1972. 
Tel. 586-86, dzwonić po 
godz. 16. 47741g
Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań - Junikowo, ul. So
botecka 15. 47736g

swieczn? 
’ ^raz wszelkie przed- 

do upiększenia 
tkania kupię. Oferty 

Grunwaldzka 19, 
dla 47537®._____ _________

Sprzedam tanio osiem no 
wych uli wielkopolskich. 
Suchy Las, ul. Borówko-

O Samochody
Sprzedam Skodę 100 s 
rok 1973. Poznań. Szcze-

Kupię Stara. Tel. 556-24, 
w godz. 17—20.

wa 7. 47735g
Sprzedam Verolex Jawa 
350. Poznań, ul. Czwarta-

pana 32 m.
16.

od godz.
4860Ig

Kupię nową Syrenę. s. 
Engla 12 — Bednarek.

47944g

Zamienię komfortowe — 
dwupokojowe mieszkanie 
kwaterunkowe (telefon, 
c. o., I piętro, powierzch­
nia 52 m!) w Tychach na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 48O91g.
Kawalerkę M-2 lub KT-3 
własnościowe kupię. Tel. 
67-97-76, po godz. 15.

Sprzedam lokal w wyso­
kiej suterenie 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o. 
Tel. 20-28-46 lub 449-33., 

4S(l’7g
Zamienię M-3, 2 poiiojc, 
wysoki parter, Os. Ja­
giellońskie — na 3 poko­
je, nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 48055g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, własnościowe, nowe
budownictwo na dwS
lub 3 pokoje, względnie

48133® ' domek z ogrodem. Ófer-
Bezdzietne ' małżeństwo 
poszukuje mieszkania. 
Płatne z góry. Można od 
października. Tel. 20-90-29. 

47918g

ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48075g.

W Nieruchomości

Sprzedam zagospodarowa 
na działkę 1200 m2, z pra 
wem zabudowy, na przed 
mieściu Poznania (Krzy- 
żowniki). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47884g.

Wezmę w dzierżawę do­
mek z ogrodem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48083g.

Zguby © Późne
Instalacje elektryczne, 
przyłącza — wykonuję. 
Szumlański, Chociszew-
skiego 45 m. 6. 47198g

Zakład wykona roboty 
betonowe, stan surowy, 
elewacje. Tel. 475-98, 
godz. 18—20 — Czaporow-
ska. 479405

Oddam w dzierżawę przy 
czepę campingową N-126. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47947g.

Trabant, Fiat 125p — fa­
chowe naprawy, remon­
ty. Poznań, ul. Uradzka
22. 43I52g

Oddam w dzierżawę war 
sztat, garaż z ogrodem, 
siła, woda, telefon. Zgło­
szenia: Kudliński, Susz­
ko 9. Piątkowo. 47963g

r^PeKaO kupi??- Tel.
47654g 

_______ __ _______ -
• bonY PeKaO. Tel.

47731g

„TTpeKaO, kupię. Tel.
47733s

Kupię złotą folię (listka 
.'hlagmetal) i mixtion 

francuski 12 lub
Stinny. Oferty Pra
jj" Grunwaldzka 19 dla 

łWW. ____________ 
mi? bony PeKaO. Tel. 

47695g

nupię kosiarkę do ścina­
nia trawy, w dobrym sta 
L Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47685g.

Bony PeKaO - sprze­
dam Oferty „Prasa — 
Grunwaldzka 19 dla 47787g

Kupię starą szafę, komo 
de 1 okrągły stół na jed- 

j nodze. Tel. 591-37.
47851 g

Rupię piec parowy nisko 
ciśnieniowy o wydajnoś­
ci pary około 100 kg/godz. 
Gniezno, tel. 11-85.

47874g

litery urządzenia do na­
pełniania naboi autosyfo 
nowych — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 478S7g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
» dla 48024®.

Tygodnik Powszechny, ro 
emik 1974 — kupię. Qfer 
ty .Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4M37g.

Kupię etolę. Oferty „Pra 
la", Grunwaldzka 19 dla 
Wg.

Sprzedam " ńługą 2 bialsR-’ 
ślubną garsonkę. Tel. 
67-33-80. ‘ ' - 5 ' 48576®'

Sprzedam komplet mebli 
mahoń — połysk. Szamo­
tulska 61 m. 8, tel. 437-48, 
Od 16.00. 48827g

ków 24 m. 47739g
Sprzedam skuter produk 
ęji NRD Troll z silnikiem 
MZ, rok produkcji 1963. 
Czerwonej Armii 34 m.

Fiata 125p, 1300, rok prod. 
1975, 15.000 km, stan bar­
dzo dobry — sprzedam, 
m. 69, w godz. 16—20, 
_ __ 4&777g

Kupię Fiata do 150.000 zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla WSSag.

Mieszkanie komfortowe 
M-3 z garażem, zamienię 
na podobne w Poznaniu 
lub najbliższej okolicy. 
43-100 Tychy, ul. Darwi­
na 14 m. 83, W. Sobolęw-

Kiekrz! Działka 1600 m!, 
z domkiern (stan surowy), 
wysoko podpiwniczonym), 
68 m2 pow. użytkowej — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48668g.

Kożuchy, płaszcze, kurt­
ki skórzane — farbuję, 
zamszowe — odnawiam.
27 Grudnia 5. 47?02g

Wypożyczę betoniarkę. 
Zdzisław Szczepaniak, Po 
znań, ul. Ściegiennego 
129 . 47965g

ski. 47715g

9a. 47683gpr
Sprzedam suknię ślubną 
z welonem. Cześnikowska 
38 m. 12, od godz. 16.

47755g
Sprzedam kombajn Vistu 
la, po remoncie, kopacz 
kę ziemniaczaną. Wrześ­
nia, Gen. Swierczewskie-
go 19. 47761g
Sprzedam motor MZ TS 
250, stan idealny, cena 
21.000 zł. Poznań, Raszyń
ska 7 m. 1. 47803g
Z powodu wyjazdu od-

Sprzedam Fiata 125p-1500, 
1971 r. Ul. Marszałkow­
ska 38, tel. 67-35-15.

48479®
Kupię Wartburga 353 i bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48396®.

Wartburga nowego lub 
po małym przebiegu, ku 
pię, może być odbiór*z 
Polmozbytu, Tel. 426-82, 
lub oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 48095g.
Sprzedam Fiata 125p MR, 
premia PKO. odbiór Pol. 
mozbyt. Rozliczenie ewen 
tualnie w bonach PeKaO.sprzedam czynny war­

sztat samochodowy, bli- _ - . ■ ---
sko centrum. Oferty — biedziska, tel. 192.

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47821g.
Szczeniaka, pudeł srebr­
ny, po złotych medali­
stach — sprzedam. Staro 
sta, Mazowiecka 8.

47829g
Sprzedam meblościankę 
biało-niebieską (połysk) 
„Goleniów”, plus stolik 
okolicznościowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47855g.

Okazyjnie sprzedam 25- 
działaniowy minikalkula- 
tor + zasilacz. Grochow­
ska 6, tel. 67-45-19.

47886g

Minikalkulator wielodzia- 
łaniowy Privileg. tanio 
sprzedam. TeL 451-17.

47856g
Sprzedam zgrzewarkę do
folii, moc 1200 W. Ul. Pa
sieka 15a, tel. 20-41-70.

47858g

Pudle średnie, czarne, po 
championie — sprze­
dam? Swarzędz? Ul. Sredz
ka 46.

"—i.*.
47903g

Ochrony na kolana, no-

250/11
do motocykla MZ 
sprzedam. Hylak,

62-050 Mosina, pow. Po­
znań, Krosno 122 . 47925®

Dnia 20 . 5. 1976 r. zmarł nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek przeżywszy lat 78

LUDWIK WŁODAREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz. 

h-M na cmentarzu parafialnym w Dopiewie.

W smutku pogrążona

Dopiewo, Więckowska 1. 48823g

Dnia 20 maja 1976 r. zmarła nasza droga ma- 
Pańcia i prababcia, przeżywszy

ZOFIA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 14.00 

na cmentarzu na Miłostowie.
W żalu pogrążona

Osiedlę Piastowskie 103 m. 38. 48802g

j- Dnia 20 maja 1976 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, odszedł od nas ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek

WŁADYSŁAW WITKOWSKI
fryzjer

odbędzie się dnia 22 bm. o godz, 12.10 
cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Zbigniew Szczepaniak, Po

4®100g
Sprzedam samochód NSU 
Prinz 1000. Oglądać: Par­
king, Mercinkowskiego,
od godz. 16. 48107g
Sprzedam Forda Custo- 
ma. Tel. 20-33-06, po go-
dżinie 15. 48109g
Kupię skrzynię biegów 
Barkas lub inną cztero- 
działaniową. Górecki. Lu 
boń 1, Okrzei 13. 48134g
Sprzedam ciągnik Ursus
C-328. Ryszard 
szewski, Zatom 
gmina Międzychód

Kadzi- 
Stary,

48132-g
Sprzedam białą Skodę S-
100, 1972 r. Oferty „Pra-
sa”, Grunwaldzka 
48131g.

19 dla

Sprzedam Morrisa 1100. 
Stan bardzo dobry. Po­
znań, Umultowo, ul. Po­
znańska 41, od godz. 16.

48429g
Sprzedam Syrenę, wygra 
na PKO. odbiór Polmo- 

.zbyX.'; Oferty Ś,Prasa” — 
/Grunwaldzką, 19 dla 43«’3*v'
Sprzedam samochód Syre 
na 104, rok produkcji 1971. 
Marek Oleiniczak, Poz­
nań. Ułańska 6 m. 3 po
godz, 16. 47563g

Po;!nań, Gorczyńska 7a
rodzina

m. 7. 4«83Sg

1" 18 maJa 1976 r. zmarła przeżywszy lat
sp.

ZOFIA STECZYSZYN
naP<^Zeb Obędzie się dnia 22 bm. o godz. 16.06 

hientarzu przy - -ul. Lutycklej.
W smutku pogrążona

Kosowska 8 m. 1. 1241-U3

1" 21 mala br- zmarł opatrzony Sakra-

dziadAV®ml św’ mój drogi mąż, ojciec, teść, 
aei£ 1 pradziadek

WOJCIECH DOLIŃSKI
ha odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13.00 

cmemarzu sołackim.

W głębokim smutku pogrążana

■L^S^rsztyńska 8. 1242-U3

Sprzedam Warszawę — 
Pick-up, uniwersalny. Te 
lefon 602-30, w godz. '0 
—16, lub oferty „Pras./, 
Grunwaldzka 19 dla 47912®
Sprsedam Warszawę M- 
20. do remontu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40005g.
Sprzedani pilnie samo­
chód Fiat 600, z silnikiem 
Zastavy. Oglądać: Gło­
gowska 99, godz. 10—19.

48035g
Kupię karoserię Warsza­
wy 224 do lub po remon 
cie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48056g.
Sprzedam Fiata IM, 1300,
72 Os. Oświecenia 44

4e063g’
Kupię Fiata 125p, do ka-
pitalneg-o remontu, 
być po wypadku.
708-76, po godz. 17.

e Lokale

może 
Tel.

4«)f:4g

Samodzielne pokój z ku­
chnią, III piętro, blisko 
Rynku Jeżyckiego — za­
mienię na podobne pod­
daszowe, ewentualnie do 
IV piętra. Dzielnica obo 
jętna. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47734g
Wynajmę pokój umeblo­
wany z używalnością ła­
zienki, c. o., małżeństwu 
bezdzietnemu lub dwom 
osobom. Osiedle Warszaw 
skie — willa. Płatne 2 la­
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47921g.
Kupię kawalerkę 
własnościowe, lub
najmę 
kój.

samodzielny
Oferty „Prasa”

M-2, 
wy- 
po-

Grunwaldzka 13 dla 47783g
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje mieszka­
nia na 2—3 lata. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1t 
dla 47751g.

Sprzedam własnościowe 
M-3, 57 m2, Głogowska 
115 A m. L 4769S®

■BP"

+ Dnia 19 maja 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN SZAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Plewiska, ul. Kolejowa 8. 1344-U3

+ Dnia 20 maja 1976 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana mama,

teściowa, 
82, śp.

Pogrzeb

babcia i prababcia, przeżywszy lat

MARTA PAWLAK
odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10.50

na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

1245-U3

+ Dnia 30 maja 1976 r. odeszła od nas namasz­
czona Olejami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babcia i prababcia

APOLONIA MAŃKOWSKA
z domu MAŃKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.18 
na cmenta.rzu na Górczynie.

Córka z mężem
1246-U3

+ Dnia 20 maja 1976 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, dziadziuś, teść, brat, 

wujek, szwagier i kuzyn

JÓZEF POMERENKE
Pogrzeb odbędzie się dola 22 bm. o goćte. 11.00 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 
Ul. Czwartaków 18 m. 13.

tw dniu 20 maja 1976 r. zmarła najukochań­
sza siostra, matka, teściowa, babcia 1 pra­

babcia, śp.

JADWIGA HINCE
z domu JURASZ

Pogrzeb odbędzie się 23 bm. o godz. 14.00 na 
cmentarzu przy ul. Lutyckiej. Nabożeństwo ża­
łobne 22 bm. o godz. 19.00 w parafii św. Woj­
ciecha.

IjraaanB

Młody, pracujący poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
okolice Teletry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47«9?,g.
M-2 własnościowe kupię. 
Tel. 442-19 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47923®.
Lekarz wynajmie kawa­
lerkę lub samodzielny po 
kój, najchętniej z możli­
wością korzystania z te­
lefonu. Płatne za rok z
góry. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 47932g._
Wynajmę dla córki z mę 
żem na okres 1—2 lat 
mieszkanie lub pokój. 
Tel. 442-19 lub oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47960g.
W Kołobrzegu i Dzwirzy 
nie wynajmę letnikom 
pokoje. Również lokal z 
tarasem. Wiadomość od 
środy po godzinie 17. Po­
znań, tel. 657-80 . 47967g
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, poszuku 
je pokoju lub mieszka­
nia od lipca. Płatne mie­
sięcznie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47986g.

Kulturalna pani z 4-let- 
nim dzieckiem poszukuje 
pokoju. Tel. 67-41-74 po
godz. 14. 48025g

Kupię, względnie wynaj- 
mę mieszkanie pokój lub 
2 pokoje z kuchnią, włas 
nościowe (nowe budow­
nictwo). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47848g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-5, na Wino­
gradach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 47854g
Panienka pracująca, czło 
nek SM, poszukuje nieu- 
meblowahego pokoju. O- 

'ferty -'„Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47868g. ” ’

Pokój 25 m2, w centrum, 
na 5 lat, wynajmę. Opła­
ta z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

47894g.

Minikowo! Działkę 1000 
metrów kwadratowych — 
pod dom bliźniaczy sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 488l4g.

Wydzierżawię lub kupię 
warsztat samochodowy 
lub pomieszczenie n„ 
warsztat. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46632g

Zamienię cegłę kratów- 
kę na pełną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
48001g.

Sprzedam willę pięclopo- 
kojową, komfortową, przy 
Botaniku, pożądane mie­
szkanie w nowym budów

Tapety zmywalne, drew­
nopodobne poleca sklep 
Rzemieślniczej Spółdziel­
ni, Wawrzyniaka 10.

46200®

Matrymonialna
Dla mego wujka, ogrod­
nika, poszukuję panny 
lub wdowy do lat 45, z

nictwie, 
Tylko

własnościowe. 
poważne oferty

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, Hajdrych.

45710g

wykształceniem rolni-
czym, względnie z gospo 
darstwem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46176g

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47779g.
Sprzedam pół domu bliź 
niaczego, przy dobrej ko 
munikacji miejskiej, wa­
runek 2 pokoje z kuch­
nią, w starym lub no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48008g.
Sprzedam działkę budów 
laną, Kobylnica, oparka- 
niona, drzewa owocowe, 
światło, woda, las. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47721g.
Września! Centrum mia­
sta, sprzedam willę dwu 
mieszkaniową z zabudo­
waniem pomocniczym. Po 
kupnie częściowo wolna. 
Okazja dla każdego rze­
miosła i usług. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47358gpr.
Leszno! Sprzedam dział­
kę budowlaną z budyn­
kiem gospodarczym. Mo 
żliwość adaptacji na mie 
szkanie. Bronisław Samol, 
Bukowiec Górny 152, tel. 
Włoszakowice 67.

47750®

Posiadam lokal (Juniko- 
wo) — oczekuję propozy­
cji. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 47C07g.
Zakładanie karniszy — 
wstrzeliwanie bolców. Ku 
rek. tel. 33-21-39. 47897g

Panna 24-letnia z zawo­
dem, skromna, nieatrak­
cyjna, posiada własny 
dom, ogród — pozna pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 47774g

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego nr 29 — ogłasza 

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż :
1 samochodu marki „Warszawa” 
typ 223 — cena wywoławcza — 
1 samochodu marki „Zuk” typ 
A-03 — cena wywoławcza — 
I PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż :
3 samochodów ciężarowych marki 
„Star” W-25 — cena wywoławcza
1 samochodu ciężarowego marki 
„Star” W-29 — cena wywoławcza

15.000 Zł

30.000 zł

25.000 zł

30.000 Zł
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się w dniu 3. VI. 1276 r. 
o godz. 8 na terenie bazy MPT, ul. Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul.

Kupię willę, wolną, 1-ro 1 
dzinną, w Poznaniu (oko 
lica), do 900.000 zł. Oferty. 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i 
dla 47773g.

Bydgoszcz! Dom 6 pokoi, 1 
wyłączony, wolny, garaż, . 
duży ogród, cieplarnie — 
sprzedam lub zamienię . - _ , , . , , ,
na mniejszy w PoznaniuJ Samochody marki „Star” oglądać można w 
Bydgoszcz, tel. 234-21.. , bazie MPT, ul. Wilczak 20, a samochody marki

„Warszawa” i „Żuk” w przedsiębiorstwie przy

Wilczak 20 wadium w wysokości 10 prcc.
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Kupię dom jednorcdzin- , ul. Dąbrowskiego 29 w dniach 1—2. VI. 1976
ny, lub dwurodzinny. Ka ;
zimierz Góral, Chełmin- 
ko, 64-540 Pniewy.

47312g

tDnia 19 maja. 1976 r. zmarł przeżywszy lat 
88, śp.

STANISŁAW LESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 11.00 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 11. 1247-U3

tDnia 20 maja 1976 roku zmarł namaszczony 
Olejami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

TEOFIL MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 12.39 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

kra

żona z rodziną
1248-U3

1249-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 10 30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 285 m. 5.

inż. STEFAN MARCINIAK

JAROSŁAW IDŻKOWSKI

Ul. Racjonalizatorów 5 m. 7. 48801g

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 15.00 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

tw dniu 20 maja 1976 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, mój kochany mąż, brat i wujek

tDnia 20 maja 1976 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 67, nasz ukochany ojciec, brat, teść, 
dziadek i wujek

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie-
1 ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2542-K1

KOLEŻANCE

KRYSTYNIE KOŁODYNSKIEJ

Bawił

I

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu tragicznej śmierci 

synka Pawła . 
składają 

Dyrekcja — grono nauczycielskie
i personel administracyjno - techniczny 
Szkoły Podstawowej nr 73 w Poznaniu 

4£626g
raa&sHBKESBgs

Wszystkim, za okazaną pomoc i słowa współ­
czucia, za pamięć i udział w pogrzebie naszego 
ukochanego syna, śp.

KRZYSZTOFA SKRZYPCZAKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
rodzina

48254g

*333

Wszystkim, którzy okazali współczucie i pó- 
moc, za dowody pamięci, złożone kwiaty oraz 
udział w pogrzebie, śp.

STANISŁAWA KLORKA
WYRAZY WDZIĘCZNOŚCI i PODZIĘKOWANIA

Sona z rodziną .

Wronki, Świerczewskiego 24. 47995g

SKŁADAM SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Wszystkim, którzy okazali dowody serca i życz­
liwości w czasie ciężkiej choroby oraz wzięli 

udział w pogrzebie mojej ukochanej żony

IRENY GRODZKIEJ

Poznań, Świt 10 B m. 6.

Mąż z rodziną

47975g

r

KOLEŻANCE*758g

JANINIE BUGAJ
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci

Ul. Sianowska

15.00. Pogrzeb 
na cmentarzu

4- W dniu 19 maja 1976 r. zmarł nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

lat 77

tego samego dnia o godz. 16.00 
w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

FRANCISZEK WILCZYŃSKI
mistrz stolarski

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa­
rafialnym w Krzyżownikach dnia 22 bm. o godz.

- H BIUK Tg-- WT.p-yr

1243-U3
1172-K3

Ojca
składają:

I*OP — Rada Zakładowa — Zarząd 
, i współpracownicy

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”



O kazało się, że jest w mieś­
cie. A miał na sumieniu 
morderstwo i dwa napa­

dy rabunkowe. Ostatnio zaj­
mował się na wielką skalę 
handlem narkotykami. Wkrót­
ce jednak wyparował z nasze­
go miasta. Otrzymaliśmy in­
formację od naszego szpicla, że 
„Mojżesz” nawiał do Ameryki 
Południowej z czterema milio­
nami w kieszeni.

Przezwisko „Mojżesz” nada­
liśmy mu, ponieważ podczas 
przesłuchań przed ucieczką sta­
le powtarzał:

— Czyżbym był Mojżeszem? 
Mojżesz wie wszystko. Ja o ni­
czym nie wiem.

Kiedy dowiedzieliśmy się 
przez nasze kontakty, że jest 
znowu w mieście, zwołaliśmy 
natychmiast konferencję i po­
wołaliśmy „brygadę specjalną 
Mojżesz”. Mój szef powiedział:

— Komisarzu Weber, jeszcze 
raz ma pan szansę schwytać 
„Mojżesza”. Wszystko czego pan 
potrzebuje, stoi do pańskiej 
dyspozycji. Bez względu na 
koszty.

cyjnej i zastanawialiśmy się. 
Przede wszystkim trzeba było, 
aby każdy policjant w mieście 
miał jego fotografię. Wydział 
poszukiwań zapewnił mnie, że 
da się to załatwić w ciągu naj­
bliższych sześciu godzin. Dru­
ga sprawa: dlaczego „Moj­
żesz” wrócił do miasta? Roz­
mawialiśmy o tym, ze dwie 
godziny. Miał dosyć pieniędzy
i niemożliwe było, aby przyje­
chał celem dokonania
napadu.

— Może opanowała

nowego

stalgia? 
Meier.

zapytał
go no- 

asystent

— Bzdura. Taki człowiek jak 
,,Mojżesz” nie miewa nostalgii. 
— Kobieta — zastanawialiśmy 
się.

Ale i to odpadła. „Mojżesz” 
miał pięćdziesiąt dwa lata i 
nigdy nie wiązał się na dłu­
żej z żadną kobietą. Ot, jakieś 
przelotne flirty.

Kazałem podać dwa ogrom­
ne dzbanki kawy. Musiał być 
jakiś powód, dla którego wró­
cił. A musiał to być powód 
poważny, dla którego warto

■. Co wiemy? Widział go nasz 
szpicel, kiedy wsiadał do tak­
sówki na dworcu. Gdzie się za­
trzyma? U przyjaciół? Nie miał 
przyjaciół, ponieważ nie ufał 
nikomu. Ładną historię zwali­
li mi na głowę.

Kilkakrotnie wychodziłem z 
sali konferencyjnej. Za kolej­
nym powrotem 'jeden z urzęd­
ników zapytał mnie:

— A co będzie z niedzielą? 
Jest międzypaństwowy mecz 
piłkarski. Dostaliśmy zniżkowe 
karty wstępu.

— Nic z tego panowie —- 
powiedziałem. Słyszałem o tym 
meczu. Międzypaństwowe spot­
kanie z Brazylią... I nagle spad 
ła mi łuska z oczu. — Z Bra-
zyhą

Siedzieliśmy w siedmiu, ja i było podjąć ryzyko. Rozpoczę- 
moi ludzie, w sali konferen- liśmy rozważania od początku.

Jest taka ulica

W nadawaniu ulicom oryginal­
nych i fantazyjnych nazw celu­
je nasza stolica. Właśnie w 
Warszawie są takie ulice, jak... 
Fantazyjna, Agrafki, Bergamot- 
ki, Biedronki, Ciżemki, Cyrane-
czki, Dowcip,
Piecyka, Pineski,

Lelum, Teofila
Trzech Bu-

jednak wszystkie nam znane, a 
znajduje się w podwarszawskim 
Zalesiu Górnym. Zdjęcie to na­
desłał nam czytelnik z Pozna­
nia Włodzimierz Banach, z do­
piskiem: „Może się przyda”? — 
Przydało się, dziękujemy, (zk)

drysów, czy Stary Zapiecek, a 
także znana już w całym kraju 
ulica Kubusia Puchatka. W Po­
znaniu również bywają okresy, 
w których nadaje się ulicom sym 
patyczne nazwy — np. Poranek, 
Świt, Jutrzenka, Szpaków, mamy 
ulicę Juranda, Perkuna, są Opłot 
ki. Zakątek i szacowna Sielska. 
Ulica Przebudzenia Wiosny swą 
poetycką oryginalnością bi’e

SPOSÓB NA NOWY JORK

Smacznego
«

znad Dunaju
Charakterystyczną cechą kuchni 

węgierskiej jest używanie dużej 
ilości tłuszczu, cebuli, papryki i 
kwaśnej śmietany, której znajo­
mość zapożyczyli ponoć od nas. 
Wbrew powszechnej opinii, iż pa-

Angielska aktorka Julie Chris­
tie udała się niedawno na mie­
siąc do Stanów Zjednoczonych. 
Na londyńskim lotnisku Hea- 
throw spostrzeżono, że eleganc­
ko ubrana aktorka miała przy 
sobie... maskę gazową z okresu 
li wojny światowej. Zdziwionym 
celnikom wyjaśniła ona, że po­
wietrze w Nowym Jorku jest te­
raz tak bardzo zanieczyszczone 
spalinami, iż maska na pewno 
się jej przyda.

pryka towarzyszy
zarania ich dziejów.

Węgrom od 
warzywo to

NIEZWYKŁE OŚWIADCZYNY

weszło na dobre do węgierskiego 
menu dopiero sto lat temu. Obec 
nie obok papryki dominuje w 
nim wieprzowina i smalec wiep­
rzowy. Popularne sa także ryby 
słodkowodne, których śródlądowe 
akweny Węgier dostarczają w 
obfitości. Potrawy sa najczęściej 
duszone ze zrumieniona na smal 
cu cebula. I tutaj bardzo ważna 

. uwaga: cebuli nie wolno rumie­
nić razem z papryka gdyż zawar
ty w tej ostatniej cukier
melizuje się i 
gorzka. Należy 
mienieniu cebuli 
z ognia, dodać 
lekko wodą i z

papryka
skar- 

będzie
przeto po zaru- 
zdjąć naczynie 

paprykę, podlać 
powrotem posta

wić^ na ogniu. Potrawom mięsnym 
towarzysza zazwyczaj ziemniaki, 
ryż, kładzione kluseczki bądź ma 
karon.

Szeklergulyas (porcja na 4 oso­
by). Składniki: 60 dkg wieprzo­
winy (np. łopatka). 60 dlcg kapuś 
ty kiszonej. 20 dkg cebuli, papry
ka mielona. 1 ząbek czosnku.
szklanki
łyżeczka

kwaśnej śmietany.
1/2 

sól.
posiekanego kopru,

szczypta kminku.
Mięso pokrajać w kostkę, wło-

iyi do garnka.
cebulę. roztarty

dodać posiekana 
z sola ząbek

czosnku. posiekany koper i szczyp 
tę kminku, dolać pół szklanki wo 
dy i dusić, pod przykryciem. 
Gdy mięso będzie obgotowane, 
dodać kapustę. szczyptę ostrej 
papryki, posolić, dobrze wymie­
szać i dusić dalej pod pokrywka 
na słabym ogniu aż kapusta bę­
dzie miękka Dolać śmietanę, za­
gotować. włożyć wszystko do sa­
laterki i podać z ziemniakami lub 
makaronem. (PAI)

STRONA
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nych przed monitorem. Mecz 
był znakomity. Światowa kla­
sa, o ile ja znam się na fut­
bolu. Na monitorze przesuwa­
ła się twarz za twarzą.

Systematycznie przeglądaliś­
my rząd za rzędem widzów 
Nigdy w życiu nie widziałem 
tylu twarzy. Odnaleźliśmy dwie 
twarze, których nie szukaliśmy. 
W pewnym momencie jeden z 
moich ludzi zameldował:

— Widzę Zinkera. — Zinker 
był poszukiwany od pół roku.

— Ostrożnie aresztować — 
powiedziałem.

Potem przyszedł drugi mel­
dunek:

— Mamy w kadrze Leona. 
— Mój Boże, stary przyjaciel 
Leon. Był paserem w lepszym 
stylu: wartościowe futra, biżu­
teria, złoto. Znaliśmy się od 
ponad dwunastu lat. Powie­
działem: — Ostrożnie areszto­
wać. I pozdrówcie go ode mnie.

Ale gdzie był „Mojżesz”. Po 
pół godzinie rozbolały mnie

wykrzyknąłem. Moi oczy od intensywnego wpatry
ludzie przyglądali mi się ze 
zdumieniem. WTreszcie zrozu­
mieli. „Mojżesz” był fanatycz­
nym kibicem piłkarskim.

— I dlatego właśnie przyje­
chał — powiedziałem. — Chciał 
zobaczyć mecz z Brazylią. Dla­
tego zaryzykował głową.

Mieliśmy jeszcze dwa dni 
czasu. I wiedzieliśmy, że bę­
dzie na meczu. Takiemu kibi­
cowi jak on nie wystarczy 
transmisja telewizyjna. Ile osób 
może być na stadionie? Praw­
dopodobnie około osiemdziesię­
ciu tysięcy. Jak go znaleźć w 
takim tłumie. Postawić ludzi 
przy każdym wejściu? To nie 
był dobry pomysł. „Mojżesz” 
był mądrzejszy od najmą­
drzejszego policjanta. 1 wtedy 
przypomniałem sobie słowa 
szefa: „Bez względu na kosz­
ty”. Natychmiast pobiegłem do 
niego. Mój pomysł wydał mu 
się nieco fantastyczny, ale po­
wiedział:

— Dobrze. Otrzymacie wszy­
stko, czego pan potrzebuje. Do­
stanie pan cztery kamery te­
lewizyjne. Ale proszę pamię­
tać, że jeśli się nie uda, będzie 
to koniec pańskiej kariery.

Wróciłem do sali konferen­
cyjnej i powiedziałem moim 
ludziom:

— Cztery kamery telewizyj­
ne będą systematycznie prze­
szukiwały wszystkie sektory 
trybun. My będziemy siedzieli 
w dwóch wozach transmisyj­
nych przy monitorach. Mecz 
trwa dwa razy po czterdzieści 
pięć minut, do tego dochodzi 
przerwa. Mamy więc dużo cza­
su.

W niedzielę, już o drugiej, 
pojechaliśmy na stadion. Włą­
czyliśmy kamery na próbę. Wi­
dać było znakomicie. Usiadłem 
w jednym z wozów transmisyj
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Podczas odbywającego się w 

Toronto (Kanada) spotkania ho­
kejowego w ramach amerykań- 
•sko-kanadyjskiej ligi zawodowej 
między miejscową drużyną Ma­
pie Leafs a Pittsburgh Pen- 
guins, na zakończenie drugiej 
tercji, 16.485 widzów usłyszało 
ze zdziwieniem z megafonu na­
stępujące słowa: „Do Shelley 
Elias dziewczyny zajmującej miej 
sce 10 w rzędzie N w sekcji 54. 
Twój sąsiad pragnie poślubić 
cię”. Spiker zawodów dodał od 
siebie pytanie: „Co o tym są­
dzisz Shelley?” 25-letnia Shel­
ley zgodziła się. 31-letni den­
tysta, Ray Shugar poznał ją 
przed rokiem podczas gry w ko 
metkę, ale przez cały ten czas 
obawiając się odmowy nie mógł 
zdecydować się na normalne oś­
wiadczyny.

ZŁODZIEJ W... SIECI

Francuski rybak z Madrague 
na Lazurowym Wybrzeżu, łowiąc 
ryby bardzo się ucieszył kiedy 
ciągnąc sieć musiał naprężyć 
wszelkie mięśnie. Spodziewał się 
nie lada łupu. Jakież było jego 
zdziwienie, gdy ujrzał tam za­
plątanego... płetwonurka. Ów 
swoisty „kłusownik” wybierał 
po prostu z sieci rybaka co więk 
sze okazy: znaleziono przy nim 
plastikowy worek pełen już ryb.

♦

♦
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wania się w monitor. W czasie 
przerwy zaszły mi łzami. Wy­
nik meczu brzmiał na razie 0:0.

Rozpoczęła się druga połowa 
spotkania. Zaczęły ogarniać 
mnie wątpliwości. Może stoi 
gdzieś na taniutkich miejscach, 
kiedy my przeczesujemy try­
buny z miejscami siedzącymi? 
W siedemdziesiątej minucie 
gry mignęła mi jego głowa. 
Kamera przytrzymała go na 
wizji. Tak, to był on, ale jak­
by zmieniony. Jakby się po­
starzał, a twarz miał lekko na­
brzmiałą. Był zachwycony grą. 
Otwierał usta, uderzał pięścią 
w rozwartą dłoń. To był on — 
tak długo poszukiwany przeze 
mnie „Mojżesz”.

Obserwowałem go uważnie. 
Było to jak pantomima. Był 
szelenie netwown, bez przerwy 
ocierał spoconą twarz chustecz 
ką. Nagle zobaczyłem coś, co 
mnie zdziwiło. W ręku trzymał 
jakąś rurkę, z której wytrząsał 
.na rękę tabletki, które następ­
nie wkładał do ust. I wtedy 
zorientowałem się, co zmieniło 
się w „Mojżeszu”: prawdopo­
dobnie był chory.

Kiedy ustalono rząd i miej­
sce, na którym siedział, poszliś 
my tam. w pięciu. Kamera na.
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Poziomo: 1. połykał swoje 
dzieci, 4. zamiast muszki, 
domena Arymana. 8. narzuce­
nie coś komuś w sposób gwał 
towny, szorstki. 9. wiedza na­
byta przez dł'Jgą ~praktykę, 
młody kelner. daleko jej do 
mostu, 17. dyscyplina sporto­
wa, 20......... uśmiechu”. 23,. dy­
wan na ścianie. 25. potrawa z 
gotowanego mięsa. 26. jeden z 
najlepszych naszycH- kolarzy, 
Zł- szpik z kości wołowej, -?8._ 
powóz kryty o pudle wvWtvm

nia niniejszej krzyżówki rozln 
sujemy 3 bony książkowe Do 
199 zł. Na rozwiązania czeka 
my do 28 maja br. Nasz adren 
„C.łos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074. kod 60-959 Po. 
znań. Rozwiązania prosimy 
przesyłać wyłącznie na kart 
kach pocztowych z dopiskiem- 
„Krzyżówka nr 18”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 16

wewnątrz łuk
wspierający się na dwóch fila­
rach.

Pionowo: J--koleżanka leżan­
ki. -2, miasto nad Notecią, -Zr 
chata, dziewczyna i ..„ ^za­
tor uliczny.^, dychawica.„6. zo 
bowiązany jest do zapłacenia 
sumy określonej na wekslu. 11. 
gra, w która nie wolno grać 
ns dachu. 12. epik rzymski 
(38—65 r.), 14. Prus. 15. Dan- 
mark. J6- warcaby lub szachy, 
18. owacT obszarów miedzy- 
fcwrotnikowyeh. 19 grządka 
kwiatowa, '^-całkowicie
wykształcony owad. 22. żona 
króla Latinusa, 23. na bal 
maskowy, 2JL. z gazetami.

Opr. Władysław FirUk
Wśród czytelników, którzy 

nadeślą prawidłowe rozwiąza-

V
dal miała go na oku. Tłum ry- ▼ 
czai, gra wchodziła w decydu- V
jącą fazę. Przed naszą bramką Ą 
zaczynało być gorąco. Nagle ▲ 
wszyscy poderwali się z sie- ■♦dzeń i rozległ się jeden wielki l 
ryk: bramka! bramka! „Moj- V 
żesz” krzyczał wraz z innymi,
wznosząc ramiona do góry. 
Wystarczyło podejść i założyć 
mu kajdanki. Ale w tym sa­
mym momencie „Mojżesz” po­
chylił się do przodu i przewró­
cił się. Przybyły natychmiast 
lekarz stwierdził: zawał serca.

ROBERT STEFFENS

— Kochanie, nie przychodź dzisiaj tak 
późno do domu. Jest u nas z wizytą twój 

przyjaciel z wywiadu!

f
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Poziomo: Aaron, Karin, opa« 
patoka, Radek,, tatar, trapez 
mord. Aar. napar. Witos. La­
gos, rak, Arad, ramota, Pasek 
galop, oberek, Raka, karat 
Dakar.

Pionowo: Aorta, kapok, apa- 
rat, Raba, radar, laser, osep 
wadera, Kenia, Ket, zator, kat 
posag. Atamas, mara, rotor, 
roak, Ikar, zatoka, narada, ka­
par.

W wyniku losowania nagrody 
w postaci bonów książkowych 
po 109 zł wylosowali: Helena 
Nowakowska, ul. Limbowa 1 
m. 8. Poznań: Olena Rorowiak, 
ul. Słoneczna 5/22 Czerwonak; 
Antonina Mackiewicz, ul. Jac- 
kowskiego 53/5 Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

—- Czy ty mnie w ogóle słuchasz? Już trzeci raz czytam ( 
ci jadłospis, a ty nic... a

— Nie zapaiafem światła, bo nie chciałem 
cię zbudzić.

— Najpierw odzwyczajałeś się P^5Z d , i 
przez tydzień chcesz wszy 

ko nadrobić!
dni, a teraz

♦
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— Na litość boską, moja żona!— Jesteśmy, proszą państwa, na właściwym tropie! Do­
chodzimy do sali z dziełami współczesnymi...

♦ 
♦

♦
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